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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie S po południu 

s wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biuęze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Trze* 
ciego Maja I. 5 . — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

Telefon Administracyi Nr. 687.

r e n u t r a t a ,

rocznie . 
półrocznie

z a m i i .  o j a e o w a : m i e j s e o w a •
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„Przewodnik naukowy I literacki14, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 k 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsee 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 ha!., za wiersz lub jego miejsee miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60  
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsee.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Trzeciego Maja I. 5 . W Paryżu 
wyłącznie Ageneya : C. Adam (V. de Raczkowski) 88 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Prezydent galic. dyrekcji poczt i tele­

grafów zamianował pocztmistrzami ofieyan- 
tów pocztowych: Bronisława K r o k o w s k i e ­
go w Łopatynie i Antoniego T w a r d z i -  
c k i e g o  w Hruszowie. Nadto przeniósł poczt- 
biistrza Franciszka T y l k ę  z Hruszowa do 
Baranowa.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia BO 
toaja 1914 1. XVII. 4642/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
Zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra­
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 23 
do 30 maja 1914, — zamieszczone jest w 
p  denniku urzędowym" dzisiejszego numeru 

a'Zety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
L w ó w , 30 m aja .

Delegacye.
ZamkrC ięc ie  obrad D elegacji austryacldej.

, wczorajszem posiedzeniu Delegacyi 
t ry^ckiej, w dalszej rozprawie nad budźe- 
n m bośniackim przemawiał del. K r e t  

Ztrząsał on stosunki włościańskie i agrar- 
e w Bośnii i Hercegowinie. Formę dzierża- 
7 nazwał najszkodliwszą. Widzimy to — 

— na Węgrzech, we Włoszech, a 
akze w Galicyi, gdzie gospodarka dzierżawna 

^yrządza wielką szkodę ludowi polskiemu. 
• lel«y właściciele mogą i powinni utrzymać 
o ale nie powinni oni żyć z renty, lecz 

f,i'!SZa być sami rolnikami i po części 
dłopamL

Piki ^ ast§Pnie rozpatrywał mówca stosunki 
F  ltyczne. Wszędzie — rzekł — za granicą 
' l- rewolueyoniści, w Austryi zaś ich niema.

Jest to Państwo monarebistyczne. Nawet 
stronnictwa radykalne są w rzeczywistości 
monarchistyczne. W tein leży siła. Nato­
miast na Bałkanach małe dynastye nieufnie 
odnoszą się nietylko do chłopów, lecz i do 
kół inteligencyi.

Należałoby stworzyć podstawę dla nie­
zawisłego stanu chłopskiego. Dr. Biliński 
uczynił bardzo wiele od czasu, gdy objął 
urzędowanie, ale zostaje jeszcze bardzo wiele 
do zrobienia.

Mówca wyraził podziękowanie P. Mini­
strowi Bilińskiemu za uregulowanie sprawy 
językowej w Bośnii, oraz za wczorajszą 
amnestye.

Dalej mówca krytykował ustawę o ko­
lejach bośniackich.

Del. E x n e r postawił rezolucyę z we­
zwaniem do wspólnego Ministerstwa skarbu, 
by na początku przyszłej sesyi delegacyjnej 
przedłożono wszystkie dokumenty, z których 
wynikałoby ustanowienie rozdziału dostaw do 
kolei bośniackich stosunkowo do kwoty.

Wspólny P- Minister skarbu B i l i ń ­
sk i  w wyczerpujący sposób odpowiedział na 
poruszone w ciągu dyskusyi kwestye. Mówca 
rozwinął program gospodarczego, kultural­
nego i prawno-konstytncyjnego rozwoju Bo­
śnii i Hercegowiny. Większość Sejmu bo­
śniackiego załatwiła szereg ustaw gospodar­
czych, w sprawie wielkich budowli kolejo­
wych i inwestycji. Co do podniesienia o- 
sWiaty zaznacza inowea, że odtąd corocznie 
będzie zakładany szereg szkół wraz z szko­
łami średniemu Oddłużanie kmieci jest sy­
stematycznie^ przeprowadzane. westyę języ­
kową załatwiono w ten sposób, że za zewnę­
trzny jęz,yk urzędowy uznano serbsko-cbor- 
wacki- Na kolejach ze względów wojskowvch 
pozostał językiem urzędowym jeżyk nie­
miecki.

Pizeczy następnie mówca twierdzeniu, 
jakoby Rząd miał zamiar usunąć z kraju 
riierodznnych urzędników, którzy przyczynili 
się do rozwoju kraju, zaznacza równocześnie,
że element lodzimy, zgłaszający się do słu­
żby państwowej, traktowany będzie na równi 
z innymi.

P .M jn js ter  spodziewa się, że i w przy­
szłości będzie mógł wskazać na wielkie po­
stępy w Bośnii i Hercegowinie.

Po przemówieniu  del. Ko r o s z ę  ca
p rzy ję to  wniosek komisyi bośniackiej w spra­
wie dodatkowych kredytów dla komend i

zakładów wojskowych, oraz budżet wspólnego 
Ministerstwa skarbu wraz z rezolucyą dei. 
Exnera.

Według referatu del. G r a b m a y r a  
przyjęto budżet wspólnego najwyższego Try­
bunału obrachunkowego, cła i ogólne posta­
nowienia ustawy finansowej. Referując zam­
knięcie rachunkowe za r. 1 9 1 2 delegat Grab- 
mayr podniósł, że zamknięcie to nie uwi­
docznia jeszcze przeprowadzonej sanacyi fi­
nansowej.

ZaiDknięcie p rz y ję to ; petycye zgłoszo­
ne w komisyi petycyjnej odstąpiono Rządo­
wi do załatwienia.

P. Prezydent Ministrów S t u r g k h  w 
odpowiedzi na interpelację del. Ellenbogena 
w sprawie zajść w Kielanowicach podniosł, 
że interpelant przedstawił zajścia w sposób 
odmienny, niż to uczynił, mówca zwłaszcza, 
o ile idzie o zachowanie się komisarza sta­
rostwa. Nie mając dotychczas do dyspozycyi 
dalszych informacji, P. Minister musi utrzy­
mać w mocy swoje poprzednie oświadczenia, 
a to tem bardziej, że szczegóły interpelaeyi 
del. Ellenbogena są odmienne od urzędo­
wych, podają między innemi twierdzenie, że 
komisarz w mundurze wzięty był przez tłum 
za Stapińskiego (wesołość), co nie może chy­
ba zachwiać dat urzędowych. P. Minister nie 
wątpi, że dalsze dochodzenia, które są w to­
ku, wyjaśnią prawdziwy stan rzeczy.

W odpowiedzi na interpeiacyę del. 
W o l f f a  w sprawie wydzierżawienia kopalni 
węgla, oświadczył hr. Sturgkh, że w sprawie 
tej strzeżony był w pełni interes Rządu.

Szef sekcyi M a c e  h i  o w odpowie­
dzi na interpeiacyę del. Lewickiego w spra­
wie importu ruskich książek do Rossyi i sto­
sowania do nich rossyjskiej państwowej ta­
ryfy celnej podnosi, że interpelacya dotyczy 
tego samego przedmiotu, co interpelacya del. 
Ceglińskiego w r. 1 9 1 0 .  Na t ę  interpelację 
odpowiedział był poprzedni Minister, że w 
drodze dyplomatycznej interweniował u rządu 
rossyjskiego w sprawie interpretacyi pizepisu
1 7 8  p .  8  r o s s y j s k i e j  t a r y f y  c ł o w e j ,  a  m i a n o w i c i e
jak  rozum ieć  s ło w a : \ivres et editions de tou 
aenre imprimees a l ’etranger en langue russe. 
Ta in te rp re ta c y a  b y ła  kon ieezna , ażeby  dojsc 
do n a le ż y te j oceny  pozycyi ta ry fo w e j, tyczą­
cej sie  książek  w obcym  języku . R ząd  au stry a- 
eki używ ając da t. z aw arty ch  w in te rp e la c ji  
z r. 1 9 1 0 ,  w skaza ł, że w obec b rzm ien ia  p . d  
in te r p r e ta c ja  jeg o  m oże być ty lko  tak a , ze

wszystkie w jakimkolwiek’ języku, nawet w 
Rossyi używanym wydrukowane pisma i ksią­
żki uważać należy za podpadające pod po­
stanowienia §. 2. Rząd rossyjski odpowie­
dział na to, że wedle jego zapatrywania ję­
zyk oznaczony jako ruski, czy też jako ru- 
siński, czy jako małoruski, czy russti, w rze­
czywistości przedstawia się jako dyalekt ję- 

, zyka rossyjskiego, od którego różni się tyl- 
j ko przez wprowadzenie kilku słów i wyra­

żeń, a co natury języka zupełnie nie zmieni­
ło. Z tego powodu rząd rossyjski książek i 
druków ukazujących się w języku ruskim nie 
może uważać za wydrukowane w języku ob­
cym, a więc w ich traktowaniu nie może 
stosować pozycyi 178 p. 2 taryfy cłowej. — 
Istota sporu, jak z tego wynika, leży w oce­
nie charakteru języka ruskiego, odmiennej u 
interpelantów, a u rządu rossyjskiego P. Mi­
nister spraw zagranicznych naturalnie jest 
gotów sprawę tę w drodze dyplomatycznej 
poruszyć u rządu rossyjskiego, do czego je­
dnak konieczne jest zebranie odpowiednich 
podstaw naukowych, jakie możuaby przeciw­
stawić rządowi rossyjskiemu w sprawie oce­
ny charakteru języka ruskiego, a popar­
cie ze strony interpelantów w dostarczeniu 
tych dat. mogłoby P. Ministrowi bardzo spra­
wę ułatwić.

Po przerwie o godz. pół do 4  Prezy­
dent wezwał komisye, ażeby stwierdziły zgo­
dność nuneyów Delegacyi węgierskiej. Po 
ponownem podjęciu posiedzenia o godzinie 7 
wieczorem P. Minister hr. B e r c h t o l d  po­
dziękował delegatom za pełną poświęcenia 
pracę i patryotyczną ofiarność, poczem del. 
F u e h s  podziękował Prezydentowi za kie­
rownictwo obrad, a Prezydent Sylva Ta- 
r o u c a  delegatom za poparcie i zakończył 
obrady okrzykiem na cześć Najj. Pana.

Po weryfikacyi urzędowego protokołu 
Prezydent zamknął posiedzenie i 49 sesyę 
Delegacyi.

Zamknięcie obrad Delegacyi węgierskiej.
Na wczorajszem posiedzeniu Delegacyi 

węgierskiej, w dalszym ciągu obrad nad bu­
dżetem spraw zagranicznych, szef sekcyi 

j W i c k e n b u r g  w odpowiedzi na wywody 
j mówców oświadczył, że Monarchia nigdy nie 
| prowadziła polityki prestigeu, lecz zawsze 

politykę interesu. Metody te wydały korzy- 
I stne rezultaty, co prawda nie pod wszystki- 
i mi względami, zwłaszcza można było dla Al-

66)

Józef Weyssenhoff.

PU SZC ZA .
P O W I E Ś Ć .

XX.
(Ciąg dalszy)

Wio ̂ Uircelka nie chciała się tłumaczyć,
§c zmieniła rozmowę:

+, ■ Teraz na ciebie kolej. Reniu Masz
ehaPrZb S0bie chł°P(>a’ któlT  w tobie ko- 
Ma i troch? młody — cóż to szkodzi? 
bie ’ zawsze ,trz.y lata więcej od cie­
kiem J aka sama różnica, jak moja z Bron- 
przysto dzielny chłopiec ten Jaś — i

rażen'^6ll' a oc*sun^ a 0(̂  siostry z prze-

e- , J a^ to? i ty, Marcelko?! — prze-
02 ty wiesz! przecie z tolia tyle mówiłam!

.. -  Tak nie można, Reniu. Nie można 
fp ? lc za kimś, który od nas ucieka. Gdzież 

st twój pau Edward? jaki ci dał znak ży- 
a od trzech miesięcy? Przecie i ja koeba- 

am sie, jak głupia — — na szczczeście 
amten wywietrzał mi z głowy. — — Po­

w ie­
lo n a

wiem ci jeszcze jedno, co powinnaś 
dzieć, bo przecie wkrótce będziesz zmuszona 
wybrać sobie kogoś : trzeba wybrać takiego, 
żebyś miała pewność panowania nad nim... 
Poddawać się jakiemuś panu i władcy — to
sz a le ń s tw o !

Re hi a słuchała z widoczną przykrością. 
Nie dziecięcy upór, raczej niezłomne, serde­
czne przekonanie znać było na jej twarzy 
przybladłej. Rzekła dobitnie: . .

— Nie tak mi śpieszno do wyjścia za 
mąż. Mogę gospodarzyć dla was w s z y s t k i e  _ 

w Kureni czach jeszcze długo — — moze 1 
zawsze, jeżeli... .

— Jeżeli on nie zechce? — PO0C 
cila Marcelka.

— Tak, jeżeli on nie zechce — Po­
twierdziła Renia. . . . , „p

Błysk ciemny zagrał w jej pięK ) 
oczach i trwał — nie buntowniczy, . ^  
słodko a przemożnie zniewalający. bW » ‘ 
siostra skłoniła głowę przed niespodzu • 
nym majestatem kobiecym, który się objaw 
w małej Reni. _

—- Ha, w takim razie mogę c' ty 
życzyć, abvś doczekała, czego pragniesz.

— Tak, Marceleczko! ty przecie zy- 
czysz mi najlepiej ? Ty sobie tak, a ja p 
swojemu — prawda? Jak ja się cieszę, z 
ty szczęśliwa !

s*: *

Antoni Olesza i Justyn Sas, jako wuj 
młodych Dowbuttów, prowadzili w zamknię­
tym pokoju trudne obrady. Nie były to by­

n a jm n ie j ta rg i;  sąs iedz i, p ew n i je d e n  d ru g ie ­
go jak  s ieb ie  sam ych , w ied z ie li, że k u re n i-  
cze p rzy p ad n ą  k iedyś w ró w n y m  dziale, dwu 
O leszankom , Ó sow a zaś — b rac iom  D ow but- 
tom . M ałżeń stw o  B ro n is ła w a  z M arcelka  by ło  
w zasadzie  u p lan o w an e , m łodz i ja w n ie  ju ż
o-odzili s ię  z sobą; ta  k o m b in acy a  zapow ia­
d a ła  się  dobrze. A le  w cale  inaczej s ta ła  s p ra ­
w a z „ p o stan o w ien iem " R en i. O jciec O lesza 
n ie  b y ł ty ra n e m , ży ł i p ra c o w a ł d la  córek, 
a le  ro z u m ia ł ich  szczęście  po sw o jem u  i przy  
n ie k tó ry c h  n a  tę  m a te ry ę  po g ląd ach  u p ie ra ł 
się  s tanow czo . G dy m u się  u da ło , i to ła tw o , 
odp row adzić  M arce lk ę  od p o p rzed n ich , n ie ­
d o rzeczn y ch  zam iarów  m a łż e ń sk ic h  i u rządzić 
now y, p o m yślny  zw iązek  je j  z B ro n is ław em , 
m n iem a ł, że pod o b n y  sy s tem  uda  się  z Ke­
n ią . A le  tu ta j tru d n o śc i zaczęły  się  p ię trzyć . 
R en ia  n ie  d a ła  po sob ie  żadnego  pozoru za­
p o m n ie n ia  E d w a rd a  K otow icza, a b y ła  ona 
m oże ró w n ie  u p a rta , jak  o jciec, choć ta k  słod ­
ko p rzek o n y w ająca  do sw ych  uczciw ych i go ­
rący ch  u p o ró w ! R e n ia  b y ła  p rzy tem  „ sk a r­
bem  w sk a rb c u "  ro d z in n y m , osobą n a jc e n ­
n ie jsz ą , choć  o d d an ą  w szystk im  na  u sług i. 
R en ia  m usi być szczęś liw a , b o  g d y b y  je j oczy 
p rzy g as ły , a g ło s  p rz e s ło n ił się  n iezadow o le­
n iem  z życia , ju ż b y  i życie o jca O leszy s t r a ­
ciło w sze lk i u rok . — — W ięc p an  A n ton i 
n ie  m ia łb y  n ic  p rzeciw  E d w a rd o w i K otow i­
czowi — ow szem , te n  zięć w in n y c h  w a ru n ­
k ach  m ożeby  m u do g ad za ł i po ch leb ia ł 
a le  się  go  b a ł z pow odu w ie lo rak ich  n ie p e ­
w ności co do je g o  osoby i zam iarów . Z ap ro ­
je k to w a ł z a tem  n a  m ęża d la  R en i kogoś, ja k

mniemał, dużo pewniejszego, lepiej znajome­
go w każdym razie — Jasia Dowbutta. Kom­
binacje praktyczne były w tym projekcie do­
skonale zapewnione — jedna tylko wątpli­
wość: czy zgodzi się na to Renia? — A to, 
pomimo powagi i doświadczenia ojea, pomimo 
nawet jego uporu, było nąjważriejszem, choć 
zaledwie przyznanem zagadnieniem w jego 
sercu.

Justyn Sas, wtajemniczony w te pla­
ny — bo przecie na propozycyę Oleszy spro­
wadził wszystkich zainteresowanych do Oso- 
wy — znalazł się w bardzo trudnej, niemal 
dramatycznej rozterce uczuć. Kochał idealnie 
Renię, czuł szczerą przyjaźń dla Edwarda, 
był też serdecznie przychylny młodszemu 
siostrzeńcowi. Ale wzięty na spytki przez 
Antoniego Oleszę, także szanownego przyja­
ciela, musiał wiele ze swych zdań i powia­
domień taić, zwłaszcza wobec głębokiego 
przekonania, że. Jaś, dobry ale niedowarzony 
jeszcze chłopiec, nie byłby wcale odpowie­
dni dla Reni. Przeciw naleganiom Oleszy, 
aby wyjawił swoje zdanie, znalazł jeden tylko 
dosyć silny argument:

— Jakaż tu pilna potrzeba, panie An­
toni ? Renia zaledwie ma lat ośmnaście, Jaś 
błazen jeszcze — niech myślą o sobie ile 
chcą i niech czekają !

- -  Miałbyś słuszność, drogi Justynie, 
gdybym nie widział, że Renia myśli ciągle 
o Kotowiczu. Zbladła mi, schudła..

(Ciąg dalszy nastąpi).



banii otrzymać szersze granice, nie należy 
jednak zapominać, że granice te są rezulta­
tem kompromisu. Istnieuie Albanii nie jest 
zresztą zawisłe od jej rozmiarów, ale od jej 
wewnętrznej konsolidacyi, która w pierwszej 
linii jest zadaniem księcia i rządu albańskie­
go. Monarchia może udzielać tylko rad, 
które dawane są przez komisyę międzynaro­
dową, decyzya księcia nie podlega bezpośre­
dniemu wpływowi Monarchii. Naturalnie jest 
ważną rzeczą, by książę miał odpowiednią 
siłę wojskową. Mówca występuje następnie 
przeciwko przesadnym wiadomościom prasy 
o położeniu w Albanii, stwierdza na podsta­
wie urzędowych depesz, że wprawdzie ruch 
band jeszcze nie ustał, przecie nie występuje 
już agressywnie. Mówca wskazuje na oświad­
czenie di San Giuliano, który zaznaczył, że 
jakiekolwiek przesuniecie sił na morzu Aclrya- 
tyckiem na niekorzyść Włoch nie może być 
cierpiane. To samo odnosi się i do Mo­
narchii.

Mówca wkońcu oświadczył, że niepra­
wdziwe jest twierdzenie, jakoby Niemcy w 
czasie przesilenia niedostatecznie popierały 
stanowisko Monarchii. Stosunek do Rumunii 
nadal jest przyjazny.

Del. R a k o v s z k y  zapytał przedstawi­
ciela Ministerstwa spraw zagranicznych, czy 
wie o tem, że Rossya stara się o oddanie 
góry Tarabosz Czarnogórze, na co oświadczył 
szef sekcyi, że zdaje sobie sprawę z wagi 
podniesionej kwestyi. Tarabosz ma doniosłe 
znaczenie dla wojskowej obrony Albanii. W 
komisyi przedstawiciele Monarchii, Włoch, 
Niemiec i Anglii stają na tem stanowisku, 
że góra ta ma być włączona do Albanii.

W końcu przyjęto budżet Ministerstwa 
spraw zagranicznych i wyrażono P. Mini­
strowi zaufanie. Posiedzenie przerwano, a po 
podjęciu go o godz. 7 wieczorem, stwier­
dzono zgodność nuncyów Delegacyi au- 
stryackiej i po zwykłych przemówieniach 
końcowych i wzniesieniu okrzyku na cześć 
Najj. Pana, posiedzenie i sesyę zamknięto.

KORESPONDENCYE.
Wiedeń, 28 maja.

(Z Delegacyj. — Ważne oświadczenia P. Pre­
zydenta Ministrów).

(aw) Przebieg posiedzeń Delegacyj jest 
niezwykle interesujący. Uważny czytelnik 
sprawozdań, które nadchodzą z Budapesztu, 
n a u c z y  się z nich wiele. Nauczy się przede- 
wszystkiem oceniać kierunek i program po­
lityki zagranicznej Monarchii z właściwego 
stanowiska, a nie pod kątem widzenia arty­
kułów wstępnych prasy codziennej, która 
właśnie w tej tak ważnej dziedzinie nie 
zawsze idzie za głosem prawdy, objektywno- 
ści i interesów Państwa.

Zdawało się przed zwołaniem Delega­
cyj, że jej obrady wypełni jeden wielki krzyk 
protestu, krytyki, oburzenia. Tak przynajmniej 
zapowiadały dzienniki opozycyjne. I cóż się 
pokazało? W zestawieniu z faktami, z doku­
mentami, w bezpośrednim kontakcie z kiero-

46)

MATKA.
(Artur Dourliac: Le supplice d’ nne mere).

XXI.
(Ciąg dalszy).

— W takim razie — odrzekł zimno 
pan Desneuille — dziwię się, że osoba w 
w wieku i z doświadczeniem pani, podjęła się 
kroku, rezultat którego łatwo było przewi­
dzieć.

— Proszę mi wybaczyć, kuzynie, lecz 
mnie ten krok wydaje się całkiem stosowny,

— Lecz konkurent nim nie jest.
— Dlaczegóż to? Jego rodzina zasłu­

guje na szacunek; majątek jego, chociaż nie 
dorównywa waszemu, usuwa podejrzenie, że 
on szuka posagu; jego nie można posądzać 
o nikczemne wyrachowanie!

To jego, on, wymawiane z przyciskiem, 
obudziło czujność księdza. Jakąż jeszcze pod­
stępną insynuacyę wyrzuci ten język za­
truty?...

— Fernand jest młodym, ładnym 
chłopcem — mówiła dalej stara — posiada 
zalety...

— Brakuje mu jednej, najgłówniejszej, 
którą w mojej naiwności stawiam w pier­
wszym rzędzie: — rzekł zimno bankier — 
przeszłości bez skazy...

Spodziewała się z pewnością tego ata­
ku, gdyż zniosła go bez najmniejszego wzru­
szenia i gładząc kościstymi palcami swoje 
mitenki, oświadczyła tonem spokojnym:

— Nie rozumiem...

wnikami polityki zagranicznej zbladły rzeko­
me przewinienia i zmalały do minimum. To, 
co nazywano wczoraj błędnem, dzisiaj uzna­
no za konieczność, za naturalny wypływ wy­
padków, mających swe źródło bądź to w 
ogólnej sytuacyi europejskiej, bądź też w 
chwilowych a. decydujących konstelacyach. 
Nic też dziwnego, że w porównaniu z jesien­
ną Delegacyą roku zeszłego był przebieg 
obecnej sesyi delegacyjnej o wiele spokoj­
niejszy i wobec Ministerstwa spraw za­
granicznych bardziej życzliwy i wyrozu­
miał szy.

Wyrobienie polityczne, rozwaga, jasne 
zdawanie sobie sprawy z ogólnego położenia 
i charakteru stosunku łączącego Polaków z 
Monarchią, święciły w przemówieniach pol­
skich pp. Delegatów zasłużono tryumfy. Nie 
pominięto niczego, a mimo to umiano uniknąć 
kolizyj zawsze przykrych i zawsze w na­
stępstwach szkodliwych. Najzaciętszy nasz 
wróg będzie musiał przyznać, że Delegacya 
polska złożyła teraz w Budapeszcie nowy 
dowód wyszkolenia politycznego i wzmocniła 
to zaufanie, jakiem Polaków zaszczycają Mo­
narcha i Jego Rządy. Przemówienia pp. De­
legatów były spokojne, stanowczo, przejęte 
gorącą chęcią służenia i krajowi i Państwu. 
Na szczególniejsze wyróżnienie zasługują mo­
wy delegata R o s n e r a ,  których wartość po­
lityczną i krasomówczą oceniła należycie pra­
sa wiedeńska, podnosząc ich treściwość, przej­
rzystość wykładu i dowcip. Były to popisy 
oratorskie najchętniej słuchane i najgłośniej­
szym nagradzane aplauzem.

Mowy pp. Delegatów polskich miały 
jeszcze i tę wartość, że — nie odbiegały od 
przedmiotu i nie wytaczały przed forum de- 
legacyjne spraw zgoła tu nie należących, lub 
obojętnych. Nie można tego niestety powie­
dzieć o innych przemówieniach, które zabie- 
rzały wprawdzie wiele czasu, ale nie przy­
czyniły się w niczein do wyjaśnienia sytua­
cyi, o ile wchodziły w grę zagadnienia poli­
tyki wewnętrznej. O tej polityce mówiono 
właściwie najwięcej, zmuszając kilkakrotnie 
P. Prezydenta Ministrów do zabierania głosu. 
Ostatnie przemówienie hr. Stiirgkha, nace­
chowane właściwą mu otwartością i lojalno­
ścią, komentowano w prasie obu połów Mo­
narchii nader szczegółowo i żywo. Stwier­
dzono z jednej strony najlepsze chęci Rządu, 
który nie jest wrogiem parlamentu, z dru­
giej strony podniesiono kilka momentów wy­

świetlających stanowisko Szefa Gabinetu 
wobec dzisiejszej sytuacyi politycznej. A więc 
P Prezydent Ministrów oświadczył w sposób 
nie ulegający żadnej wątpliwości, że uczyni 
wszystko, aby utorować drogę zwołaniu par­
lamentu. Terminu tego zwołania nie ozna­
czył, rozumie się jednak samo przez się, że 
nastąpi to tego samego dnia, kiedy usunięte 
zostanie niebezpieczeństwo ponownego zata­
mowania działalności Izby i kiedy nie stanie 
już nic na przeszkodzie normalnej pracy par­
lamentu. Jest to wprawdzie warunek, ale wa­
runek aż nadto zrozumiały i ostatniemi zaj­
ściami usprawiedliwiony. Hr. Sliirgkh powie­
dział równie, że nie ten jest prawdziwym 
przyjacielem parlamentu, który opowiada się 
za nirn bez zastrzeżeń i za każdą cenę, na­
wet wówczas, gdy ów parlament schodzi na

— Mogła by pani zrozumieć, może le­
piej, niż kto inny i nie zmuszać, abym pani
przypomniał, że sam pan Lesueur, ojciec, 
który był rzeczywiście człowiekiem bez skazy, 
zmuszony był wydać surowy wyrok na syna 
za jego czyn haniebny i za jeszcze wstrę­
tniejszy sposób, W jaki chciał pokryć swoją 
nikczemność.

— Pan chce mówić o jego pożyczce u
starej ciotki — rzekła z  ̂przymuszonym
uśmiechem — to figiel, dzieciństwo...

— Nie uznaję dzieciństwa, gdzie uczci­
wość w grę wchodzi.

— A któż nie ma sobie do wyrzucenia
grzeszków tego rodzaju?

— Na szczęście, bardzo nie wielu.
— Jesteś wielkim rygorystą, mój ku­

zynie; według mego zdania, można przeba­
czyć młodemu człowiekowi lekkomyślność, 
tak samo, jak młodej dziewczynie niestoso­
wność.... A zresztą, ludzie tak łatwo przesa­
dzają ! tylu jest zawistnych, zazdrosnych in­
teresowanych w tem, aby błotem obrzucić 
nazwisko milionera, lub sławę panny posażnej!

— O kim pani mówi?
— Ależ o nikim.... tylko, na tym pa­

dole płaczu, nikt nie jest zabezpieczony od 
plotek, potwarzy.... ani taki poczciwy chło­
pak, jak mój siostrzeniec, ani taki anioł, jak 
wasza bratanka....

— Rena!... któżby śmiał!... — zawołał 
pan Desneuille, unosząc się na te słowa po­
mimo swego zwykłego spokoju.

— No! no! nie gniewaj się, mój ku­
zynie, byłabym w rozpaczy, gdybym ci przy­
krość zrobiła; to prosta aluzya.

— Aluzya jest listem anonimowym roz­
mowy — rzekł ksiądz Ayme — tyle samo złego 
wyrządza; proszę więc się jasno tłumaczyć.

— Mój Boże! księże proboszczu, ostro 
mnie traktujesz! — skarżyła się megera — 
mnie, która mam tak dobre chęci.... .

manowce, ale ten, kto ma odwagę zakrzy­
knąć: nie tędy droga i wskazać śmiało na 
jego błędy czy zaniedbania. I słusznie na­
wiązuje do tej myśli P. Prezydenta Mini­
strów Deutsches Vollcsblatt uwagę, że takie 
postawienie kwestyi jest racyonalne, bo na­
leżało już dawno powiedzieć parlamentowi 
prawdę w oczy, że własna jego taktyka sta­
wia go poza nawias życia publicznego i że 
ta taktyka naraża go na niebezpieczeństwo, 
iż społeczeństwo zacznie go uważać za ba­
last, za coś niepotrzebnego, a nawet szko­
dliwego. Najwyższy więc czas, aby zerwać 
z takim systemem i jąć się pracy polegają­
cej na wypełnianiu obowiązków nałożonych 
na Izbę przez konstytucję i interesy wybor­
ców. W tych usiłowaniach spotkają JBl 
wszystkie stronnictwa z energiczną, lojalną 
i ożywioną najlopszemi chęciami pomocą 
Rządu.

Michał hr. Karolyi,
przyw ódcą węg. party i n iezaw isłości.

Węgierskie stronnictwo niezawisłości 
na żebranin dnia 28. b. m. wybrało Michała 
hr. Karolyiego jedynym swym przywódcą.

Tak więc pokrzyżowane zostały plany, 
jeszcze za życia Kossutha poi stałe i podane 
stronnictwu do wiadomości jako jego życze­
nia polityczne.

A pokrzyżował je p. Justh i obóz p. 
Jnstba.

Wola Kossutha, wyrażona w jego zna­
nym liście debreczyńskim, a później po 
śmierci, przez jego brata Ludwika Teodora 
polecona w imieniu nieboszczyka stronni­
ctwu — musiała ustąpić wobec woli p. 
Justha. I  tak spieszno było partyi rozstrzy 
gnać o przewodnictwie, że zaraz po pogrze­
bie uporała się z tą kwestyą.

Wybór hr. Karolyiego na wTodza partyi 
niezawisłości będzie miał niezawodnie wpływ 
ogromny na przyszłą politykę stronnictwa, 
Wiadomo, że od czasu, gdy niegdyś jedno­
lita, a później na dwie frakeye, Kossuthow- 
ców i Justhowców podzielone stronnictwo 
na podstawie fuzyi stało się ponownie je­
dnolitym organizmem — owóż od tego czasu 
wyrównały się także różnice osobiste pomię­
dzy Kossuthem a Justhem.

W prezydyum zasiedli jako trzej prezy­
denci : Kossuth, Justh i hr. Karolyi, ten osta­
tni w charakterze prezydenta urzędującego.

Aby tem silniej przykuć do stronni­
ctwa wybitne jego siły nie wchodzące w skład 
prezydyum, powołano jeszcze do życia Radę 
prezydyalną, złożoną z prezydyum i z 6 
członków — po trzech z obu dawnych frak- 
cyj. Członkiem tej Rady został między inny­
mi hr. Albert Apponyi. Nie było wszakże 
tajemnicą, iż pomimo fuzyi spoistość stron­
nictwa pozostawiała niemało do życzenia. 
Różnica dwu programów nie dała się tak 
szybko usunąć za pomocą jednolitego progra­
mu. Przeciwieństwa wystąpiły znów jaskra­
wo w ostatnich czasach, gdy odłam partyi 
niezawisłości, zgrupowany dokoła p. Justha. 
zajął odrębne stanowisko w sprawach poli-

— Piekło niemi wybrukowane!
— Wszystko to są słowa na wiatr.... 

fanfaronada młodzieńcza, którą doktor pewnie 
sobie natychmiast wyrzucał.

— Co za doktor? co za słowa? czy 
będziesz już raz mówić, stara waryatko?

— Matko Boska! przerażasz mnie, ku­
zynie !

— Do apopleksyi mnie doprowadzi, 
albo ją uduszę! — mruczał bankier, rozdra­
żniony do ostateczności. — Wybadaj ją ty 
lepiej.

Zdawało się, jakby zapalczywy ksiądz 
przejął na siebie całą zimną krew swego 
biata, to też, ruchem ręki nakazujac mu 
spokój: v j .

Słuchaj kochana pani — rzekł do­
brodusznie — masz pewnie malutka złośli­
wość na końcu języka. — Ulżyj sobie, to 
ci dobrze zrobi, a nam także.

Ton jego lekko żartobliwy, zirytował 
starą pannę i nieco zbił ją z tropu.

— Może wy mniejszą wagę do tego 
będziecie przywiązywać; zresztą, jest to rzecz 
tak nieprawdopodobna, że z mojej strony 
nie chciałam wierzyć dodała słodziutko — 
lecz ostatecznie... utrzymują... że doktor Cau- 
vy się chwalił, że natchnął tę kochaną Renę 
tak namiętną miłością, iż nie obawiała się 
skompromitować dla niego.

— S k ła m a ł!  z aw o ła ł g w a łto w n ie  
stryj Juliusz.

—  I  ja k ż e  to  m ia ło  się  s ta ć ?  —  sp y ­
ta ł  k s iąd z  A y m e  z a n ie lsk ą  c ie rp liw o śc ią , 
k tó re j d a re m n ie  s t a r a ł  s ię  u d z ie lić  m ło d sz e ­
m u  b ra tu .

— S k ła d a ją c  m u  wizytę u n ieg o , w 
m ie szk an iu .

— To szaleństwo!
— Nie, to p raw da!  — oświadczył ksiądz 

spokojnie.
— Zmysły tracisz!

tyki zagranicznej i począł zwalczać trójprzy- 
mierze, na co nie godzili się ani Franciszek 
Kossuth, ani hr. Albert Apponyi. Urzędujący 
zaś prezydent hr. Karolyi, skłaniał się coraz 
wyraźniej ku poglądom... Justha, za któremi 
poszła też większość stronnictwa.

Gdy w stanie zdrowia Kossutha zaszła 
tak niepomyślna zmiana, że o wyzdrowieniu 
nie mogło już być mowy, stronnictwo zaczę­
ło zastanawiać się już wtedy nad kwestyą 
jego następcy. Kossuth od szeregu lat pra­
cował nad tem, by owe następstwo zapewnić 
Albertowi hr. Apponyiemu, który niezawo­
dnie reprezentuje w tej chwili największą 
zdolność polityczną. Mimo wszystkich jednak 
zabiegów, kandydatura ta mało znalazła po­
klasku w stronnictwie. Pokazało się, że hr. 
Apponyi mimo całego swego wykształcenia 
politycznego, zajmuje w stronnictwie prawie 
izolowane stanowisko. Ze zaś życzenie Kossu­
tha nie mogło pokonać wpływów Justha, to 
już z tego wynikało, iż Kossuth w ostatnich 
latach życia tylko nominalnie sprawował rzą­
dy w stronnictwie. Zaraz też po śmierci Kos­
sutha oświadczył Justh, że pomimo wyraźnej 
woli nieboszczyka, on, Justh, widzi w Mi­
chale hr. Karolyim najbardziej godnego kan­
dydata do prezesury. Brat zmarłego Fran­
ciszka Kossutha, Ludwik Teodor, jak już 
wspomniano, zalecał stronnictwu imieniem 
zmarłego brata, bardzo gorąco, hr. Appo- 
nyiego.

Rzeczą kierownika stronnictwa, mówił, 
jest, powieść partyę do zwycięstwa. Ale stron­
nictwo winno pamiętać, że nie sam zapał 
zapewnić mu może sukcesy; do tego potrzeba 
również wielkiej rozwagi.

Owym ,.rozważnym“ wodzem, do któ­
rego uczynił aluzję Ludwik Teodor, miał być 
oczywiście Albert hr. Apponyi.

Reprezentanci stronnictwa, do których 
brat zmarłego Franciszka Kossutha zwrócił 
się z taką przemową, udali się natychmiast 
do Delegacyi, wywołali hr. Karolyiego i od­
byli z nim konferencyę. Ten uderzający po­
śpiech sam już wskazywał, jak silnie w pe­
wnych kołach stronnictwa kiełkowały zapa­
trywania Justha. Szło teraz tylko o to, by 
w sposób dyplomatyczny hr. Apponyiemu u- 
niemożliwić dostanie się do prezydyum. Wy­
stąpił więc p. Justh z oświadczeniem, iż sy­
stem trzech prezydentów przyjęty został tyl­
ko jako forma przejściowa po fuzyi, ze śmier­
cią zaś Kossutha utracił całą racyę bytu. 
Powinno się więc powierzyć przewodnictwo 
partyi jednemu tylko kierownikowi, nikt zaś 
zdaniem p. Justha nie ma więcej na to sta­
nowisko warunków, jak Michał hr. Karolyi.

Wywody mówcy trafiły większości stron­
nictwa do przekonania i tak Micha? hr. Ka­
rolyi został jedynym prezydentom stronni­
ctwa węgierskiej partyi n i e z a w i s ł o ś c i .

Nowy książę  biskup w rocław ski.
Wczoraj podaliśmy tylko kró tką  wzm ian­

kę o now ow ybranym  biskupie wrocławskim. 
Dziś uzupełniam y ją  obfitszymi szczegółami.

Ks. Jan Adolf Be r t  r am urodził się d. 
14 marca 1859 r. w Hildesheimie. Rodzicami

— Tylko panna Doucelard zapomina 
dodać, że doktor był wtedy umierający i ja 
byłem przy jego łożu.

Szybko, w kilku słowach, wtajemniczył 
bankiera we wszystko, co zaszło.

— Jednego tylko żałuję — dodał koń­
cząc — a to, żem nie ogłosił każdemu tego 
postępowania Reny, podyktowanego uczuciem 
wdzięczności, które wszyscy ludzie serca nie- 
zawodnieby uznali.

— Ludzie bywają tacy rygoryści — sy­
knęła stara — najdrobniejsze podejrzenie! 
które padnie na młodą dziewczynę, wystar­
czy czasami, aby przeszkodzić jej w wyjściu 
za mąż.,.. To gorsze, niż lekkomyślność 
chłopca.

— Doprawdy, kochana pani, zdecydo­
wałabyś nas do oddania ręki Reny doktoro­
wi Cauvy.... Gdyby się to już . nie stało 
oznajmił uprzejmie ksiądz, powstrzymują0 
gwałtowną odpowiedź swego brata.

— Doktorowi Cauvv ?
— Tak.
— To chyba ża r t !
— Najświętsza prawda; niech pani z#'  

pyta Juliusza.
Bankier pochylił głowę z powagą.
— Wy, którym chodzi o przeszłość b0 

skazy ?
— I cóż?
— O szanowną uczciwą rodzinę?
— Cóż dalej ? •
— Wy, którzy odmawiacie ręki waszeJ 

bratanicy memu siostrzeńcowi z powodu m*° 
dzieńczej jego nieroztropności, swawoli ?•■•

— Cóż dalej?
— Co? nie^ dacie jej przecie sy110̂ 1 

awanturnicy, o której całe miasto mówi-

(Ciąg dalszy nastąpi).
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jego byli Jan Bertram, kupiec i Karolina z 
Mullerów. Oddany do gimnazyum w Hildes- 
heimie, ukończył je w r. 1877, poczera udał 
się na studya teologiczne do Wurzburga, na­
stępnie przeniósł się na krótko do Mona­
chium; kończył studya znowu w Wtirzburgu.

W r. 1880 wstąpi! do semiuaryurn du­
chownego, gdzie w dniu 3 i lipca otrzymał 
święcenia kapłańskie.

Po wyświęcenia wyjechał w r. 1881 na 
Uniwersytet do Insbrucku, następnie do 
Rzymu, gdzie oddał się studyom kanonicz­
nego prawa na wydziale prawniczym „Colle­
gium Germanicurn“. Napisał też w tym cza­
sie swa rozprawę doktorską, na mocy której 
uzyskał doktorat" św. teologii na Uniwersyte­
cie wiirzburskim.

Powróciwszy w r. 1884 do Niemiec, za­
jęty był najpierw przez lat 5 w biskupim 
generalnym wikaryacie w Hildesheimie, mia­
nowany został następnie z kolei asesorem ge­
neralnego wikaryatu, później radcą ducho­
wnym i kanonikiem, a w r. 1905 general­
nym wikarvuszem.

Po śmierci biskupa ki Idesliei niskiego 
wybrany został biskupem 26 kwietnia 1906, 
a 6 grudnia 1906 otrzymał zatwierdzenie pa­
pieskie i konsekrację. Od tego czasu aż 
do chwili obecnej zarządza dyecezyą bildes- 
lieimska. . .

Obecnie przejmuje on na swe barki ja­
ko książę biskup wrocławski o wiele większe 
i trudniejsze pole pracy.

Biskupstwo wrocławskie założone zo­
stało w roku 1000 przez Ottona III. z oka 
zyi odwiedzin jego grobu św. Wojciecha w 
Gnieźnie jako sufraganat gnieźnieński. Bula 
Papieża Innocentego IV. z 9 sierpnia 1245 
zostały granice jego ustalone. W r. 1821 na 
mocy buli Dc snlule an m a rim  granice te 
znacznie zmienione zostały, tak, że obecnie 
biskupstwo wrocławskie obejmuje w Prusach 
Blask, Brandenburgię i Pomorze, w Austryi 
zaś Śląsk austryacki. Granice jego rozciągają 
s>ę jak następuje;

1. Pruską część dyecezyi wrocławskiej 
°bejmuje: a) Śląsk pruski, z wyjątkiem części 
Powiatu głupczyckiego i raciborskiego, nale- 
H c.ych do dyecezyi ołomunieebiej, i hrabstwa 
p°dzkiego, należącego do dyecezyi praskiej
'1 w B randenburg ii  przeważna część obwodu 

tegency jn(1g 0 frankfurckiego, utworzonego 
z części Łużyc, dawniejszego księstwa kro 
snienskiego i powiatu świebodzinskiego, da- 
BJj z aych ip resb i te rya tów : Chociebuża, Neu- 
Zelle i Świebodzina.

2. O bw ód d e le g a tu ry : B ra n d e n b u rg ia , 
z wyjątkiem wyżej wymienionych części, na 
leżących do ściślejszego biskupstwa wrocław­
skiego. Dalej Pomorze, z wyjątkiem miasta 
Czaplinka i dawniejszego starostwa Dracbim 
skl(?go, powiatu lęborskiego i bytowskiego. 
lir i ^  A,1!?fr,yi: dawniejsze księstwo nisskie, 
sk- ,S*'W() abrechtowickie i księstwo cieszyń-

możnym, posiadanie wartościowego dzieła sztu­
ki. I tak za bilet w cenie 1 kor. wygrać można 
obraz lub rzeźbę, które w innych warunkach 
kosztowałyby niejednokrotnie kilkaset koron.

Do tomboli przeznaczone są dzieła wybi­
tnych naszych artysłów. Niewątplimie nowość 
ta przyciągnie wiele gości, na których przyję­
cie gotuje się zarząd, przewidując w Salonie 
Sztuki zapełnione po brzegi sale nnjwyboiowszą 
i najinteligentniejszą publicznością.

Aby uprzystępnić publiczności udział w 
tomboli, nie podwyższono oen na bilety wstępu 

— Na popisy strzeleckie młodzieży 
szkół średnich w Wiedniu, zgodnie z zapowie­
dzią, wyjechało wczoraj wieczorem o godz. 1015 
około 200 młodzieży polskiej i ruskiej szkół 
średnich ze Lwowa. Podczas odjazdu obecny 
był Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej dr. 
Dembowski i reprezentanci gron nauczyciel

Kabaret polski L. Ludwikowskiego ; Na pl. Unii Brzeskiej przytrzymano Mi- 
we Lwowie, przy ulicy Teatyńskiej 14 w ogro- chała Wilczka, notowanego złodzieja i dozorcę
dzie daje dziś o godzinie pół do 9 wieczorem 
inauguracyjne przedstawienie, w którem udział 
wezmą wszyscy zaangażowani artyści z dyr. 
Ludwikowskim na czele. Program wielce uro- I

realności przy u.1. 29 Listopada, który sprzeda­
wał Lin kilkanaście kilogramów skradzionej 
komuś słoniny.

Na ul. Bernardyńskiej aresztował polieyant

skich. Młodzież odjechała specjalnym pocią-1 jowej w Rabce i do urzędu pocztowego w Rabce 2.

zmaicony zawiera szereg solowych produkoyj, a I dwu rozwozicieii węgla ze składu p. Griissa 
nadto dwie arcywesołe komedye: „Dwóch głu- - ~ - m
cbych“ z francuskiego i „Nazajutrz po ślubie'
La Gńepe. Do śpiewu akompaniament na forte­
pianie; w antraktach zaś przygrywać będzie or­
kiestra. Szczegóły w afiszach.

— Otwarcie sezonowego urzędu po­
cztowego i telegraficznego Rabka 2. Z dniem 
1 czerwca b. r. otwarty zostanie na czas trwa­
nia sezonu do 30 września b. r. urząd pocztowo- 
telegraficzny Rabka 2. Urząd ten połączony be- 
dzie z siecią pocztową zapomoeą dziennie sze- 
śeiorazewyeh jazd posłańczych do stacyi kolo-

giem. Po drodze przyłączyła się młodzież z in-1 
nych miast.

— Wystawa zbiorów Władysława Ło­
zińskiego, zawierająca zbrojownię, pamiątki

—• Ryrekeya lwowskiej szkoły ban-1 polskie i dzieła sztuki, otwarta będzie jeszcze 
dlowoj Tow. szli. łiaiuli. (Franciszkańska 9) krótki czas. By umożliwić zwiedzanie jej sze- 
podaje do wiadomości, że chętnie pośredniczy | rokiej publiczności, zarząd wystawy z dniem 
w wyszukaniu posad dla absolwentów

W eałem biskupstwie wrocławskiem, 
VVraz z delegacją, liczba katolików przenosi 
'r'Ay > pół miliona.

K R O N I K A .

Kalend ;irz.
N i e d z i e l a ,  
Zielone św.

Lwów, ■-!() maja.

(31 maja) :
  — Bożesława. — Fteodota.

zU(j] Wschód słońca o godzinie 3'23 rano,
5 'ód słońca o godzinie 7'18 po południu. 

B o n i e d z i a ł e k ,  (1 ozerwca):
Bon. Z. św. — Świętopełka. — Patrykija.

Pju-, B schód słońca o godzinie 3 22 rano, za-
słońca o godzinie 7'20 po południu. 
W t o r e k ,  (2 czerwca):
E r a z m a  — R a ty s ł a w a .  — T a ła t e j a .  

cbda Wschód słońca o godzinie 3’22 rano, za- 
słońea o godzinie 7 21 po południu, 
-temperatura. O godzinie 12 w połu-
i~ 23 Cel.*t>ie

kjny(. a kościelna. W oba dni Zie-
liki l ’.w ' a êk w ykona chór i o rk iestra  bazy- 
^ k t o / 'cłń k a tedrainej obrz. łać . pod ba tu tą  dy- 
Stej 3 S te faaa Surzyńskiego w czasie uroczy- 
n ^ f o o t j f ik a ln e j  Sum y, o godzinie 9 45 rano 
Śivięto Ce u tw or-v m uzyczne: W pierw sze

WsPallin ła  M issa F - d u r  R udolfa  B ibła 
ba Ornego kapelm istrza w B urgu  C esarsk im ; 

racluale „E m itte  S p ir itu m ", C. R . K ris ti- 
l ń m a 0£fertorium  " V eui k rea to r S p iritu s"  

b' lar ig “lef ° '  W  drug i dzień ®w i4t :  „M issa ju- 
(J. B Ę irm sa ; na  G raduale  „L o q u eb an tu r“
«0elo: K n S t : '

tinusa; na Offertorium „Intonuit de
i e ó s t w ^ i lk e g °  ’ n a  z a k o ó c z e l l!e > P °  b ło g o -®G\vj

N  rcusl:wie arcypasterskiem „Regina coeli“
G'zyi e.°P°Bły Lwowczyka. Na uroczyste zaś 
Cerćio«'iw ikrelPasterza Responsorium „Ecce Sa- 

agnus“ ks. dr. J. Surzyńskiego.
Z Salonu wiosennego. Dziś o go- 

. P° Południu w Pałacu sztuki na pia- 
ystawowym odbędzie się koncert Towa-

(1
p

z>»ie 6

. Z}’St-lVO T, "  Ł----  “
dzieł zŁczne£0> po którym nastąpi tombo- 
śz i 8ztuRi- Pierwszy raz wprowadza tę no- 

ktaKn Wowsk*e Towarzystwo Sztuk pięknych 
ąo uprzystępnić sferom, nawet mniej za-

l absol­
wentek szkoły. Przy końcu roku szkolnego 
opuści szkołę kilkunastu absolwentów (niższej) 
szkoły trzyklasowej, szkoły dwuklasowej me 
s ki ej oraz kursu abituryentów, dalej kilkadzie­
siąt absolwentek dwuklasowej szkoły handlowej 
żeńskiej, rocznego kursu żeńskiego i kursu abi- 
turyentek. Szkoła może więc polecić aspirantów 
i aspirantki na niższo i wyższe posady w han­
dlu i przemyśle. Dyrekoya udziela inforiuacyj 
ustnie, telefonicznie fur. 1191) i pisemnie.

— i .  lwowski klub sportowy „Czarni" 
urządza w sobotę 30 i w niedzielę 31 maja b. m. 
w parku Towarzystwa zabaw ruchowych mię­
dzynarodowo zawody lekkoatletyczne. Zawody 
odbędą się bez względu na. pogodę.

-  Zbiórka miastowa Koła Pań T. 8. L 
na bursę dla dziewcząt im. Boberskiej d. 21 
b. m. przyniosła 2.864 kor. 62 hal. Po potrą 
ceniu wydatków w kwocie 114 kor. 61. hal. 
pozostał czysty dochód 2.750 kor. 1 hal. Za­
rząd Koła składa gorące podziękowanie p. pre-

31 maja zniża cenę wstępu do 60 hal. od oso­
by. Młodzież obojga płci i wojskowi do wach­
mistrza włącznie płacą 20 hal. Wystawa otwar­
ta codziennie od godziny 10 rano do 3 po po­
łudniu w pałacu przy ul. Ossolińskich 1. 3. Na 
ważniejszych przedmiotach dano objaśnienia we­
dług katalogu śp. Władysława Łozińskiego.

—- Z Lutni lwowskiej. Konkurs na 
dzieło dla chóru mieszanego, rozpisany przez 
lwowską Lutnię-Macierz w r, 1913, zostanie 
niebawem rozstrzygnięty. Wpłynęło na konkurs 
ten kilkadziesiąt utworów kilkunastu kompo­
zytorów. Do jury zaprosiła Lutnia pp. St. Ce- 
twińsldego, dr. Czernego, Fr. Neuhausera, St. 
Niewiadomskiego, M. Sołtysa i E, Waltera. O 
tem donosimy wskutek licznych zapytań osób 
interesowanych.

-j- Adolf Sonnefeld, znany kompozytor 
i muzyk polski, zmarł na udar serca w War­
szawie. Osiadł on tam w r. 1857 na stałe i
był dyrektorem orkiestry warszawskiej i zorga­
nizował popularne dziś koncerty w Dolinie 

zydentowi Neumannowi za udzielenie pozwolę-1 Szwajcarskiej. Napisał muzykę do operetek: 
uia na zbiórkę, P- Merunowiczowi, dyrektorowi I „Podróż po Warszawie", „Piekło", „Tajemnice
miejskiej Kasy oszczędności za udzielenie lokalu 
tej Kasy, oraz paniom i panom za trud zbie­
rania, a p u b l ic z n o ś c i  za chętnie składane do pu­
szek datki.

Ponadto ofiarowali na rzecz bursy: Naj- 
przewielebniojszy ks. dr. Arcybiskup Bilczewski 
100 koron i dużo broszur treści religijnej dla 
wychowanek zakładu, p. Zofia Jabłonowska 
200 koron, p. Ludwik Uasiewicz Łodyński 100 
koron” p. Bolesław Błocki 15 kor., p. Leopol- 
dyna Wangowa 10 koron, p. Michalina Wan 
gowa 5 kor. i p.  Emma Wilczyńska 5 koron 
za co wydział Koła składa łaskawym ofiaro­
dawcom serdeczne „Bóg zapłać!1*.

— „Letnisko" — oto hasło, które się 
wszędzie obecnie _ słyszy _  dla jednych (tych 
szozęślittych) kryje obietnicę nowych rozrywek
1 zabaw, dla d rug ich , to źródło , z którego pracą, 
głodem , zim nem i w ilgocią  sterane  zdrow ia nowe 
siły  odrodzenia cia ła , a w ięc i duszy czerpać 
będą.

By więc um ożliw ić tym drugim  k ilk u ty ­
godniow y pobyt na św ieżem  pow ietrzu , urządza 
Komitet pan w poniedziałek  1 czerw ca b. r. na 
górze Zamkowej wielki festyn  z urozm aiconym  
program em  i zaprasza w szystkich, k tó rzy  nie 
ża łu ją  grosza dla p ięknego celu.

— Automaty <lo sprzedawania biletów
otrzymają konduktorzy miejskiej kolei elektrycznej 
Automaty te za pokręceniem korbą drukować 
będą bilety z nr. bieżącym i datą oraz przestrzenią, 
za którą zapłacono. Automaty te będą kon­
duktorzy nosić na piersiach przypięte rzemie­
niami, a przyszłość okaże, czy będą praktyczne. 
Dotąd stwierdzono tę niedogodność, iż ważą po
2 i pół kg., są więc bardzo ciężkie.

— Tegoroczna wycieczka polska do 
Montinorency wypadła nadspodziewanie po; 
myślnie: Przybyło do Montmorency około 100 
osób. Nabożeństwo, w starożytnym kościółku, 
zdobnym w pomniki księcia Adama Czartory­
skiego, Kniaziewicza, Niemcewicza, ks. Anny 
Czartoryskiej i hr. Izy DziałyĆ9kiej, celebrował 
ks. prałat Leon Postawka, Mszę odprawił ks 
Aug. Jakubisiak, a kazanie wygłosił natchniony

Warszawy", „Dwa gołąbki", „Uliea Marszał­
kowska", „Donato", „Jak się śmieją w War­
szawie" „Stary kapral", „Pracownice igły", 
operę „Hanza" i t. d.

Pośród dzieł w zakroju szerszym i opra­
cowaniu głębszem wyróżniają się korzystnie: 
„Świtezianka", „Fierita" i „Albrecht Dfirer".

Ś. p. Adolf Sonnenfeld pochodził z Wro­
cławia, przybył do Warszawy w r. 1857 i przez 
całe życie z zapałem służył ukochanej sztuce, 

Żył lat przeszło 70. Umarł w niedostatku.
— Echa defraudacji Wilczka. Z Kra­

kowa donoszą : Pościg za zbiegłym defraudan 
tern Wilczkiem trwa w dalszym ciągu i mimo 
napotykane trudności i zawody policja ma na1 
dzieję przyaresztowania Wilczka, który znajduje 
się poza granicami Austryi, prawdopodobnie w 
Szwajcaryt. Oprócz tego odbywają się dalsze 
poszukiwania za resztą zdefraudowanąj sumy 
50.000 kor., której odnalezienia polieya spo 
dziewa się w najbliższych dniach, a nawet zna­
ne jest miejsce ukrycia jej zagranicą. Wspólnik 
Wilczka, aresztowany Sokołowski, jestniezawo 
dnie wtajemniczony w plany Wilczka i mógłby 
zeznaniami ułatwić pościg, na wszystkie  ̂pyta­
nia jednak odpowiada tylko: nie wiem, nie pa­
miętam. Jest ou znajomym Wilczka; przed o 
laty obaj razem służyli na poczcie w Stróżach, 
wtedy Wilczkowi wytoczono śledztwo dyscypli­
narne o sprzeniewierzenie pewnej kwoty, 
tem obu ich przeniesiono, Wilczek był w Kia- 
kowie a Sokołowski we Lwowie. Mimo to przy­
jaźń ich nie osłabła, odwiedzali się częste,  ̂a 
Sokołowski przybywał do Wilczka kilkaki otnie. 
Sokołowski też wyrobił dla Wilczka pasport na 
obce nazwisko.

A  Zgubiono złoty zegarek damski; 
złotą bransoletkę, wysadzaną koralami; zło j 
wisiorek, w kształcie książeczki z dwoma o o 
grafiami wewnątrz; złotą bransoleto, łańcusz o 
wej roboty; sygnet z literami A. W. i ber em 
„Ślep o wron".

A  Znaleziono: na ul. Hetmańskiej czarny 
pulares, zawierający 4 kluczyki i drobiazgi; na 
ul. Krakowskiej książkę służbową i świadectwa

kaznodzieja Dominikanin, Koullon, i to tak mo-j Jana Dejneki; na ul Gródeckiej, obok do-i®
1 kolejowego, czarna parasolkę z mosięznem oku 

ciem, skórzany pulares czarny, zawierający wcue, tak  pełne  dobrej znajom ości naszych dzie­
jów , tak  silnera zaręczeniem  przyjaźni francu­
skiej ku nam  brzm iące, iż ze w zruszeniem  s łu ­
chali go w szyscy.

Po nabożeństw ie, n astąp iła  p ielgrzym ka 
na cm entarzyk i ukw iecenie m ogił 
dniojszych, przez d e leg ac ję  T ow arzystw a lite 
racko-artystycznego. Pęk i kw iecia p ad ły  na g ro ­
bow ce: g en era ła  K niaziew icza, U rsyna N iem ce­
wicza, Mickiewiozów, g en era ła  D em bińskiego, 
Z ygm unta K aczkow skiego, D uchińskiej, N or­
w ida, dr. Szw ykow skiego, kom pozytora Sow iń­
skiego, R uste jk i, C ypryana G odebskiego, (Re­
szczyńskiego, w ielkiego ry tow nika, — M yrtona 
M ichalskiego, D elfiny Potockiej — ostatn ią  w ią­
zankę złożono na  m ogile najbardziej zapom nia 
nej i opuszczonej,., księcia R om ualda Gedroycia...

— Z flzykatu m iejskiego donoszą: w 
powiecie lw ow skim  spraw dzono urzędow nie w 
gm inie Podsadki płonicę.

li-
hal., ua ul. Szajnochy.

A  Umysłowo chorego mężczyznę 
czacego około 35 lat, słusznego, o w łosach i 

conajprze-1 w ąsach ciem nych, krótko s t r z y ż o n y c h ,  ubranego 
w "popielaty g a rn itu r  m arynarkow y i kapelus 
słom iany bez w stążki, przytrzym ano na dworcu 
kolejowym w Podzam czu, gdzie od kilku dni 
p rzychodził i w a łęsa ł się po torach. Człowiek 
ten nie chcia ł lub  nie u m ia ł podać swego na­
zwiska, więc oddano go w opiekę koniisaryatu 
dzielnicy trzeeiej.

A  Kronika policyjna. W  R ynku przy­
trzym ano na kradzieży baniaka ze śm ietaną Szy- 

i-1 mona R eicesa, liczącego 15 la t i oddano do
aresztów, .

W Rynku przytrzymano na kradzieży

przy ul. Gródeckiej, Antoniego Bilińskiego i Fran­
ciszka Domoreckiego, którzy pruli worki, nad- 
bierali z nich węgiel i uapowrót zawiązywali. 
W ten dowcipny sposób oddawali odbiorcom 
worki z nienaruszoną plombą a nadebrane.

— Zm arli: we Lwowie, Zygmunt No- 
wosielecki, inżynier górniczy, Sodalis Marianus, 
w 52 r. życia; Józef Kotkowski, inżynier, So­
dalis Marianus, weteran z r. 1863, w 72 roku 
życia.

#  Nowy sposób tępienia myszy pol­
nych. Myszy polne są bardzo wielkim szko­
dnikiem, a pojawiają się co pewien czas w o- 
gromnej liczbie, dziurawią grunt uprawny, jak 
rzeszoto i niszczą prawie zupełnie plony rolni­
cze. Rozmaitych na nie próbowano środków i 
nie można zaprzeczyć, że niektóre z nich są 
skuteczne, ale w razie gromadnego, w milio­
nach egzemplarzy pojawiającego się występowa­
nia myszy, niewystarczające. Dopiero w osta­
tnich latach, mianowicie na jesień roku 1912 
spróbowali Tasserini i Marchi we Włoszech 
nowego środka na myszy polne: fosforku cynku 
(połączenia chemicznego fosforu z cynkiem), a 
Bolle, dyrektor stacyi roiniczo-chemicznej w Go­
rycji oświadcza na podstawie własnych prób, 
iż fosforek cynku jest znakomitym środkiem na 
myszy polne.

Sposób użycia fosforku cynku do tępienia 
myszy polnych jest bardzo prosty: w stosunku 
i do 100 zarabia się fosforek cyuku z mąką 
kukurydzianą na małe pigułki, które w dniach 
pogodnych rozrzuca się po polach nawiedzo­
nych przez myszy. Pigułki te stanowią dla my­
szy przynętę, które ją pożerają i giną po 4 lub 
5 godzinach.

Taki sposób użycia trujących myszy pi­
gułek ma jedną, ale wielką niedogodność, iż 
dopóki trujące pigułki znajdują się na ziemi, 
trzeba bronić dostępu do pól zwierzętom do­
mowym, a mianowicie ptactwu domowemu, a i 
kuropatwy mogą truć się wymienionemi piguł­
kami. Dlatego Tasserini i Marchi obmyślili inny 
sposób używania pigułek z fosforu-cynku, by 
uniknąć szkody dla zwierząt domowych, a prze­
cie dopiąć celu. Na środek dachówki opartej 
krawędziami o ziemię dawali pewną liczbę pi­
gułek i przykrywali ją drugą dachówką na 
krzyż ustawioną i opartą na swych krawędziach. 
W ten sposób tworzy się między dachówkami, 
drutem żelaznym powiązanemi, przestrzeń z dwóch 
stron otwarta i dostępna, tak, iż do niej do­
stać się mogą małe zwierzęta, a więc myszy, 
gdy ptaki dziobem nie z niej wydobyć nie zdo­
łają. Ten sposób używania pigułek okazał się 
nadzwyczaj skutecznym, tak, iż w pobliżu znaj­
dowano nieraz po 20 padłych myszy, a dziury 
przez nie w ziemi robione znikały, Jedna para 
dachówek z pigułkami wystarczała średnio na 
756 metrów kwadratowych, a koszt wytru- 
cia myszy wyniósł na hektarze zaledwie 3'77 
franków.

We Francji zrobiono w zastosowaniu wy­
mienionych pigułek do tępienia myszy, tę od­
mianę, iż chcąc uniknąć trncia się zwierząt do­
mowych, mianowicie ptactwa i kuropatw, nie 
rozrzucano pigułek po ziemi, lecz osobno przy- 
rządzonemi rurkami szklanemi wpuszczano je 
do otworów przez myszy w ziemi zrobionych 
i przez to truto je w samych gniazdach pod­
ziemnych.

Kromka prowincyona!na.

§ O p o s a d y  dl a  a b s o l w e n t ó w  s z k o ­
ły h a n d l o we j .  Dyrekcja krajowej szkoły 
kupieckiej w Przemyślu ogłasza, że z końcem 
bieżącego roku szkolnego, jako pierwszego roku 
istnienia szkoły opuszcza Zakład pewna ilośó 
absolwentek jednorocznego kursu handlowego 
żeńskiego. Absolwentki te posiadają odpowie­
dnie wykształcenie handlowe przez dokładne 
zaznajomienie się z buchalteryą, rachunkowością 
i korespondencyą handlową, jakoteż z nauką o 
handlu oraz mają odpowiednią wprawę w ste­
nografii i pisaniu na maszynie, najbardziej uży­
wanych u nas systemów i nadają się do zaj­
mowania posad administracyjnych w przedsię­
biorstwach handlowych, przemysłowych i go­
spodarstwach rolnych, jakoteż w bankach i in­
nych instytucjach pokrewnych.

W następnym roku szkolnym opuszczą 
Zakład absolw enci dw uklasow ej szkoły kupie­
ckiej.

Dyrekcja podaje to do wiadomości intere­
sowanych i uprasza o zgłoszenie wolnych posad 
w celu polecenia odpowiedniej siły, a na żąda­
nie udzieli chętnie wszelkich bliższych infor­
macji.

§ S t r a s z n a  ś m i e r ć  dz i ecka .  Z Źy- 
daezowa donoszą: W dniu 23 b. m. zagryzła 
locha jednorocznego syna Teodora Zubryckiego 
w Wołcniowie. Dziecko pozostawiono bez na­
leżytego dozoru na podwórzu.

§ U t o n i ę c i e  w r owi e .  Dnia 19 b. w.ł  | V y U. 1 t l j  UJ U J  J -Ł l* ----------- -  1 ._ *- -  - ■ JL.

szonkowej M ieczysława D yjankiew icza, n o to w a -; a rya  K rasow ska, 10 le tn ia  córka zarobników  
i nego złodzieja. w  R ożnow ie, w  pow iecie śn ia tyńak im , przez

»Gaxeta Lwowska* x dnia 31 maja 1914.
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własną nieostrożność wpadła do głębokiego, 
rwącą wodą wskutek ulew wypełnionego rowu 
przydrożnego i utonęła.

Kronika zagraniczna.
* S t r a j k  a n g i e l s k i c h  r o b o t n i ­

kó w b u d o w l a n y c h  przybiera coraz większe 
rozmiary. Przeszło 500.000 robotników zasta­
nowiło pracę.

* W y b u c h  w l a b o r a t o r y u m .  Berli- 
><er Zeitung am Mittag donosi, że w tych dniach 
w król. laboratoryum w Szpandawie, gdzie wy­
rabiają rakiety, nastąpiła eksplozya. Wyrządziła 
dość znaczną szkodę materyalną. Kilku ludzi 
zostało zranionych odłamkami szkła z szyb.

* Z a r ę c z y n y  na  d w o r z e  n i e m i e ­
cki m.  Piąty syn cesarza niemieckiego, książę 
Oskar, zaręczył się z hrabianką Izą Maryą Bas- 
sowitz, córką staroszlacheckiej rodziny meklem- 
burskiej. Nowa para narzeczonych jest w ró­
wnym wieku, po 26 lat. Ojciec narzeczonej jest 
prezesem ministrów w rządzie wielkiego księ­
stwa meklembursko-szweryńskiego.

* O l b r z y m i  s p a d e k .  Z Londynu do­
noszą, że lord Stratherona, generalny komisarz 
Kanady, który zmarł w styczniu bieżącego ro­
ku, mając lat 98, zostawił jedynej swej córce 
majątek 100 milionów franków. Podatek spad­
kowy wynosił 17 milionów. Lord Stratherona 
rozpoczął swoją karyerę jako chłopak do posy­
łek w pewnym magazynie.

* L u d n o ś ć  I n d y j .  W Londynie ogło­
szono ciekawą statystykę ludności w Indyach 
wschodnich. Odr. 1902 do 1911 ludność zwię­
kszyła się tam o 56 milionów i wynosi obe­
cnie 813 milionów; w tern hindusów 217 mi­
lionów, a ludności chrześciańskiej 3,800.000. 
Liczbę młodych wdów poniżej lat 20 statystyka 
podaje na 80.149. Znajdują się między niemi 
wdowy, liczące po 10 i mniej lat.

* N i e o b r o t n y  o l b r z y m.  Olbrzymi 
nowy parowiec niemiecki „Yaterland" — naj­
większy z obecnie istniejących — opuścił one- 
gdaj port nowojorski, mając na pokładzie 2283 
podróżnych, a w tej liczbie 508 podróżnych 
klasy pierwszej. Tysiące osób przypatrywało 
się z wybrzeża odjazdowi olbrzyma. W chwili 
jednak, gdy wypłynąwszy na środek rzeki, ol­
brzym chciał się obrócić, dokonał tego tak nie­
zręcznie, że końcem zawadził o doki wscho­
dniego brzegu Hudsouu, śruba zaś wywołała 
tak olbrzymie fale, ze zatopiły one barkę, pły­
nącą z towarami, oraz uszkodziły znacznie kilka 
parowców. Szkody, wyrządzone przez ten ma­
newr niezręczny, ocenione są na kilkaset ty­
sięcy marek. — Po zajściu tern „Yaterland“ 
oswobodził się własną siłą i rugzył w dal­
szą drogę.

Notaffi literacko-artystyczne,
(Gbr.) Z teatru. nR osm ersho lm “ Ibsena  

m a na  scenie lw ow skiej p iękną  trad y cy ę ; Sie- 
m aszkow a, A dw entow icz, C hm ieliński, Żelazow­
ski —  to zespół znakom ity , jak iego  nam  poza­
zdrościć m ogą tea try  p ierw szorzędne.

W przedstawieniu wczorajszem miejsce 
pierwszej zajęła pani Stanisława Wysocka, sym­
patyczny gość z Warszawy i jako Rebeka świę­
ciła tryumf prawdziwy; gra jej skupiona, po­
ważna, należycie pogłębiona psychologicznie, 
musi wywrzeć wrażenie. Szczególnie pięknie 
wypadła scena spowiedzi. Każde porównanie 
chroma, nie chcę więc zestawiać obu znakomi­
tych artystek: u Siemaszkowej cenię żywioło­
wość, u Wysockiej rozwagę, u pierwszej pory­
wa zapał, u drugiej zaś niezwykle staranne 
obmyślenie szczegółów. Może do roli Rebeki 
więcej warunków odpowiednich ma pani Wy­
socka — mimo to nie tak łatwo będzie zatrzeć 
w pamięci odtwórczynię dawniejszą.

Rosmera gra pan Adwentowicz doskonale; 
teraz jeszcze bardziej wystudyował całość i 
stworzył postać bez zarzutu. Wobec tego dzi­
wne było wczorajsze usposobienie publiczności, 
pełne jakiejś rezerwy i jakby chłodu. Wszak z 
żalem powinno się żegnać znakomitego artystę, 
którego brak na scenie lwowskiej niejednokro­
tnie odczuwać się daje. A może przecież syn 
marnotrawny powróci — i to nie na gościnne 
występy, kiedy pospiech nerwowy wszystko roz­
luźnia ; w sezonie zimowym, gdy praca postę­
puje torem spokojnym, gdy sztuki można przy­
gotować starannie, mógłby błyszczeć talent jego 
światłem silnem i pociągać innych do einu- 
lacyi.

Wracając do wczorajszego przedstawienia 
dodać jeszcze trzeba, że goście mieli godnych 
siebie partnerów w Chmielińskim, Żelazowskim 
i Gostyńskiej; również p. Ratschka spisał się 
dobrze.

Z muzyki. (Ada Sari. — Wieczór 
Straussowski).

Sezon operowy ma się ku końcowi. Za 
Parę dni wyjeżdża cały personal operowy i ope­
retkowy wraz z orkiestrą do grodu podwawel- 
® iego. Ostatnie przedstawienia operowe odby- 

ą się ze współudziałem Ady Sari, o której

pisaliśmy już z okazyi dwóeli występów po­
przednich. Onegdaj widzieliśmy ją w potrójnej 
postaci, wymarzonej fantazyą Hoffmana w Offen- 
bachowskiej operze.

Ada Sari była doskonałą Olimpią, dobrą 
Antonią, najmniej dobrze udała się jej postać 
Giulietty, owej kurtyzany z miasta lagun, igra­
jącej sercami ludzkiemi i śmiejącej się z ofiar 
swej kokieteryi. Swroją drogą utrzymanie się 
równie dobrze we wszystkich trzech rolach nie 
jest rzeczą łatwą. Autorowie libretta wymagają 
jedności osoby, podczas gdy kompozytor, zapo­
mniawszy o tem widocznie, wymaga dla każdej 
z trzech partyj innego rodzaju głosu. Ztąd tru­
dność w obsadzeniu ról jedną i tą samą oso­
bą; przyznać jednak muszę, że z artystek, któ­
re u nas w tym eksperymencie widziałem, Ada 
Sari jest jedną z najlepszych, mimo braków w 
średnicy głosowej, którą nagradza czystością 
tonów wysokich, nieskazitelną koloraturką, wy- 
bornemi, zupełnie mechaniczny sposób śpiewa­
nia automatu, naśladującemi staccatami, tryla­
mi i t. p. Bardzo pięknie i artystycznie oddane 
zostało także ostatnie trylowe wyzionięcie du­
cha przez Antonię, gdzie łatwo efekt tragizmu 
śmierci popsuć komizmem koloratury. Całość 
opery chromała w niejednem miejscu, zwła­
szcza skutkiem zdekompletowania orkiestry, z 
której Lehrer starał się wydobyć, eo było mo­
żna. Okoński, Dobosz podtrzymywali artysty­
czną stronę wykonania, Marynowiezówna nie 
miała jakoś humoru, bardzo dobrym był Ber- 
ski w potrójnej komicznej roli służącego, a 
kuplety Franciszka śpiewał nawet muzykalnie 
i ze smakiem.

Wieczór celem uczczenia 50-tej rocznicy 
urodzin Ryszarda Straussa odbędzie się 9-go 
czerwca b. r. w sali Kasyna miejskiego. Sekcja 
kameralna „Lutni“ krząta się około urządzenia 
tego ciekawego wieczoru, który przyniesie nam 
utwory dotychczas prawie nieznane.

E. Walter.

T ea tr  Niezależny przygotowuje — jat 
już donieśliśmy — przedstawienie dyalogów o 
sztuce, Juliana Klaczki „Wieczory florenckie1', 
w przekładzie prof. Stanisława hr. Tarnow­
skiego. Dyalogi te swego czasu zwalczane były 
przez pisarzów Młodej Polski i wskutek tego 
w historyi nasźej umysłowości mają żywą pa­
mięć i interesujące znaczenie. Niezwykle arty­
styczną ozdobą dekoracyj będą stare obrazy 
włoskie i miniatury, z cannego zbioru prywa­
tnego, udzielone łaskawie na scenę. Przedsta­
wienie odbędzie się w piątek, 5 czerwca, w sali 
Kasyna Miejskiego. Bilety wcześniej w księ­
garni Altenberga, Hotel Georgea.

Z teatru m iejskiego donoszą: Reper­
tuar dwu dni świątecznych wypełnią wobec bli­
skiego już wyjazdu personalu opery i operetki 
do Krakowa, wyłącznie przedstawienia z tych 
dwu działów. I tak, na popołudniowe przedsta­
wienie daje dyrekeya w niedzielę „Straszny 
dwór“, a w poniedziałek „Halkę" Moniuszki; 
na wieczorne zaś przedstawienia złożą się „Pol­
ska krew", która w niedzielę grana będzie po 
raz ostatni, i „Figlarne małżonki", które w 
poniedziałek zakończą tegoroczny sezon operet­
kowy. — Jako ostatnie przedstawienie opero­
we, dane będą we wtorek „Opowieści Hoffma­
na" z gościnnym udziałem Adi Sari-Szayeró- 
wnej, która onegdaj odniosła w tej operze tak 
wielki sukces.

Wyjazd artystów opery i operetki do 
Krakowa nastąpi we czwartek, 4 czerwca, w 
nocy, poczem do końca czerwca czynny będzie 
wyłącznie dramat. W dziale tym zapowiada re­
pertuar na przyszły tydzień „Hamleta", który 
grany będzie przez dwa dni z rzędu, t. j. we 
środę i czwartek ze Stanisławą Wysocką w 
roli tytułowej. -  Niezwykłe te przedstawienia 
budzą ogromne zainteresowanie, również jak i 
„Elektra" Hofmansthala, w której p. Wysocka 
pożegna się z publicznością lwowską.

Bezpośrednio po występach p. Wysockiej 
rozpoczną się gościnne występy jednego z naj­
większych artystów p o l s k i c h ,  Mieczysławahren- 
kla, który jednak niestety tym razem na bar­
dzo krótko tylko zawita do Lwowa, gdyż zobo­
wiązania kontraktowe wobec sceny warszaw­
skiej nie pozwalają mu na dłuższy pobyt. — 
Znakomity artysta warszawski, którego wystę­
py tak wielką stanowią zawsze atrakcyę dla 
lwowskiej publiczności, wystąpi na naszej sce­
nie ogółem siedm razy. —- Pierwszy występ 
Frenkla odbędzie się w sobotę, 6 czerwca, w 
wybornej, ni ogranej jeszcze we Lwowie kome- 
dyi Savoira i Picarda p. t. „Byle świat zadzi­
wić". — W sztuce tej, będącej doskonałą i 
niezwykle dowcipną satyrą na snobizm i ka- 
ryerowiczowstwo, ma Frenkel świetną rolę popi­
sową, w której święci1' w Warszawie, a osta­
tnio podczas występów w Krakowie, prawdziwe 
tryumfy. Ponadto ujrzymy Frenkla w niezró­
wnanych rolach, jak w „Głupim Jakóbie" Rit- 
tnera, „Geldhabie" i „Zemście" . Fredry, oraz 
w „Porwaniu Sabinek".

Z nowości, które grane będą w najbliż­
szym czasie, oprócz komedyi „Byle świat za­
dziwić", przygotowuje reżyserya zabawną kro- 
tochwilę z francuskiego Jerzego Berra p. t. 
„Wycieczka do raju". Rzecz ta będzie grana 
po występach Frenkla.

Bepertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

W sobotę, 30 maja, o g. pół do 8 wie­
czorem „Mignon", opera A. Thomasa; przed­
ostatni gościnny występ Ady Sari-Szayerównej, 
w partyi tytułowej.— W niedzielę, 31 maja, o 
godzinie pół do 4 po południu „otraszny dwór", 
opera Moniuszki. — W niedzielę, 31 maja, o 
godzinie pół do 8 wieczorem „Polska krew", 
operetka O. Nedbala. — W poniedziałek, 1 czerw­
ca, o godzinie pół do 4 po południu „Halka", 
opera St. Moniuszki. Ceny wieczorne dramatu. — 
W poniedziałek, 1 czerwca, o godzinie pół do 8 
wieczorem, ostatnie przedstawienie operetki 
przed wyjazdem do Krakowa, „Figlarne żonki", 
operetka L. Gabriela. — We wtorek, 2 czerw­
ca, ostatnie przedstawienie opery przed wyja­
zdem do Krakowa, „Opowieści Hoffmana", opera 
Offenbacha; ostatni gościnny występ Ady San- 
Szayerównej. — W środę, 3 czerwca, (wzno­
wienie) „Haml«t", tragedya W. Szekspira ; go­
ścinny występ St. Wysockiej w tytułowej ro li .— 
We czwartek, 4 czerwca, „Hamlet", tragedya 
W. Szekspira; gościnny występ St. Wysockiej 
w tytułowej roli. — W piątek, 5 czerwca, po 
raz pierwszy (nowość) „Elektra", tragedya Hu­
gona Hofniansthala; ostatni gościnny występ 
St. Wysockiej. — W sobotę, 6 czerwca, (no­
wość) „Byle świat zadziwić", komedya Alfreda 
Savoira i Andrzeja Picarda. Pierwszy gościnny 
występ Mieczysława Frenkla, artysty teatrów 
rządowych warszawskich. — W niedzielę, 7 
czerwca, „Byle świat zadziwić". — W ponie­
działek, 8 czerwca, „Byle świat zadziwić". — 
We wtorek, 9 czerwca, (wznowienie) „Głupi 
Jakób", komedya Tadeusza Rittnera; gościnny 
występ Mieezysława Frenkla. — We środę, 10 
czerwca, „Pan Geldhab", komedya Aleks. hr. 
Fredry i „Grube ryby", komedya Michała Ba­
łuckiego ; gościnny występ. Miecz. Frenkla. — 
W czwartek, 11 czerwca, (wznowienie) „Por­
wanie Sabinek", komedya F. i P. Schónthanów; 
przedostatni gościnny występ M. Frenkla. — 
W piątek, 12 czerwca, „Zemsta", komedya Al. 
hr. Fredry ; ostatni gościnny występ M. Fren­
kla, — W sobotę, 13 czerwca, po raz pierw­
szy (nowość) „Wycieczka do raju", krotochwila 
Jerzego Berra. — W niedzielę, 14 czerwca, „Wy­
cieczka do raju".

W pracowni prof. Kazimierza 
Pochwalskiego.

(aiv) Minąwszy pomnik Schillera, od­
wróconego niegrzecznie do Akademii Sztuk 
pięknych, a teraz otoczonego wiankiem wo­
niejących, rozkwitłych bzów, wszedłem pod 
widne sklepienia pierwszego w Austryi przy­
bytku sztuki. Szli za mną młodzi jej adepci. 
Ten rzeźbiarz, ów malarz, tamten rysownik,.. 
Drapiąc się z piętra na piętro, przyglądałem 
się im z uwagą. Iluż to naszych szło tą 
samą drogą, ile talentów dojrzało w tycb 
salach, ile to chwały przysporzyła ta Aka­
demia polskiej sztuce i kulturze! Kto wie, 
może w tej gromadzie spieszącej do pracy, 
błąka się jakiś przyszły Grottger, Matejko, 
Malczewski...

Anim się spostrzegł, kiedy dotarłem 
do celu.

Po chwili byłem już w pracowni pro­
fesora Kazimierza Pochwalskiego. Pamiętam, 
czytałem kiedyś o nim, że to pintor del Rey, 
pictor regis, nadworny malarz władców tego 
świata, ministrów, milionerów... Czekałem na 
przepych makat, gobelinów, dywanów, na wazy 
sewrskie, skóry lamparcie, zbroje, fotele Lu­
dwików i Wolterów, kryształy, pająki i złota. 
Tyle napatrzyłem się tego szychu u różnych 
pacykarzy, że nie chciałem oczom uwierzyć... 
Duża, piawie pusta. Jakaś kanapa w kącie, 
jakieś krzesło dla modela, trochę kwiatów w 
wazie i nic, tylko obrazy, szkice, płótna, 
ramy i palety. . Nigdzie pozy na pictora re- 
gix, nigdzie śladu obcowania ze światem "po­
tentatów. Oto pracownia prawdziwego arty­
sty. Świecidełka nie rozpraszają uwagi i nie 
psują, nastroju.

Z dużego okna spływają fale spokoj­
nego światła,^ oświecając portrety stojące na 
sztalugach. Widać, że artysta nie chce się 
jeszcze z nimi rozstawać, że autokrytyka jego 
jest jeszcze ciągle czujna i coraz bardziej 
wymagająca._ Pochwały, słowa szczerego za­
chwytu przyjmuje prof. Pochwalski z niedo­
wierzaniem i odpowiada na nie wskazywa­
niem na różne rzekome usterki, czy niewy- 
kończenia. A to za twarde, a to za mało 
plastyczne, a tamto niegodne oglądania. W 
rzeczywistości zaś widzi się jeden konterfekt 
lepszy od drugiego: żywych, ludzi, żywe 
dusze...

W tej przecież pracowni powstały naj- 
kapitalniejsze dzieła portretu polskiego: Fi­
lip Zaleski, hr. Zamoyski, Eustachy ks. San- 
guszko, Włodzimierz hr. Dzieduszycki, Paweł 
Popiel, Henryk v ienkiewicz i może najlep­
s z y  z nich wszystkich, Stanisław hr. Badeni. 
Do tych arcydzieł, które zdobią sale sejmo­
we, gabinety ministrów i salony magnackie, 
p r z y b ę d ą  niezadługo nowe portrety, z któ­
rych każdy zapewniłby Pochwalskiemu po- 
czestne miejsce w sztuce europejskiej. Oto

pierwszy Dawid Abrahamowicz stanie go­
dnie obok najlepszych portretów, jakie ma­
my. Odnajduje się w nim wszystkie znamio­
na i wartości tej interesującej postaci. Widzi 
się przed sobą mężczyznę pochylonego nieco 
wiekiem, w skromnym, czarnym surducie. 
Żadnych akcesoryów, ani draperyj, odznak, 
czy pozy. Lecz spojrzawszy na ruch całej 
postaci, na wyraz twarzy, na charakterysty­
kę ust, ócz i rąk, wie się odrazu, czyja to 
podobizna— polityka, mówcy, dyplomaty!

Przepiękna jest głowa kardynała Pu­
zyny, robiona na zamówienie rodziny, doku­
mentem historycznym będzie także kiedyś 
portret hr. Jana Tarnowskiego.

Patrząc z rzetelnym podziwem na ów 
najnowszy dorobek prof. Pochwalskiego, ma 
się wrażenie jakby wykładu, czem właściwie 
jest portret i jakim być powinien.

Od Pochwalskiego uczyć się trzeba te­
go mistrzostwa techniki, poczucia plastyki i 
światłocienia, spokoju i powagi w traktowa­
niu szczegółów, a przedewszystkiem tego 
daru przeglądnięcia na wylot duszy portreto­
wanego i oddania jej wyrazu i charakteru.

Każdy portret Pochwalskiego, to jakby 
pasport, z którego poznaje się człowieka. Ten 
oto jest wielki pan, tamten finansista, inny 
zaś polityk, lub Bogu ducha winien breczko- 
siej. Klasyfikaeyi tej nie odczytujemy ze zna­
ków zewnętrznych. Jest to mowa ruchu, po­
zy, rąk i głowy...

Tą właśnie zaletą znakomitej charakte­
rystyki odznaczają się podobizny Józefa hr. 
Potockiego, Tadeusza hr. Koziebrodzkiego i 
hr. Hołyńskiego z Litwy. Bardzo ciekawy 
jest portret hr. Hołyńskiej, czekający na 
ostatnie wykończenie, a uderzający sprawno­
ścią, z jaką artysta wydobył i podkreślił in­
dywidualizm modelu. Szczególniej ręce i spo­
sób osadzenia głowy, mają w sobie niezwy­
kły wdzięk rasy i nerwów...

Portretów obcych osobistości w praco­
wni nie wiele: młody (Jhlumecky, jakiś pro­
fesor niemiecki — oto wszystko.

W kącie czeka na swoją kolej duże 
płótno z naszkicowanym kouturen postaci 
Najd. Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda w 
mundurze admirała marynarki. Będzie to por­
tret naturalnej wielkości, do którego szkic 
jest już gotowy.

Taksamo zaczęty dopiero jest konter­
fekt szefa w Ministerstwie oświaty JE. Gwi- 
kliriskiego. Reszta, to dawne szkice, studya, 
wspomnienia. Ze ścian uśmiechają się jasne 
główki kobiece lub barwne, w słońcu rnalo- 
wane kwiaty. Między niemi krajobraz morski 
z pancernikiem na pierwszym p l a n i e . . .  To ro­
bota Najd. Arcyksięcia Karola Stefana z Ży­
wca. Pozując do portretu w tej pracowni, 
sam malował. I oto pamiątka z tych czasów, 
bardzo w każdym razie miła, ho obrazek jest 
naprawdę kapitalny i nosi podpis polski: 
„malował Karol Stefan".

Wielka katastrofa okrętowa.4,

Wczoraj podaliśmy w depeszach alar­
mującą wieść, że na wodach Kanady zatonął 
okręt „Empress of Ireland", należący do To­
warzystwa transportowego „Canadian Paci­
fic". Dziś w nocy otrzymaliśmy w tej spra­
wie depesze, które brzmią tak sprzecznie, 
że trudno wyrobić sobie pojęcie o roZ' 
miarach nieszczęścia. Mimo wszystko j e d n a k  
już teraz można przypuszczać, że liczba za­
toniętych osób wynosi kilkaset.

Depesze, często jedna drugiej przecząca, 
podajemy w takiem porządku, w jakiem j0 
otrzymywaliśmy:

D u e b e c. Według wiadomości nade' 
szłych do biura Canadian Pacific, parowi®0 
„Empress of Ireland" zatonął z powodu zd0' 
rżenia się z górą lodową. Parowiec m>a* 
pojemności 14.000 ton, maszyny miały sił?
18.500 koni, szybkość 20 węzłów na g°' 
dzinę. Parowiec miał 432 miejsc I. kl., 
miejsc II. kl., 846 miejsc III. klasy.

Q u e b e c .  Parowiec „Sztorstad" naj0' 1 
chał na „Empress of Ireland" trafiając 8° 
w sam środek i przebił go aż do śrub. j
rowce „Evelin“ i „Heureka" zabrały 399 ro*' 
bitków z łodzi „Empress". Okręt tak szybY 
zatonął, że podróżni zdołali ledwo uratow3. 
życie. Wielu z nich ma połamane ręce 
nogi, wszyscy cierpieli bardzo wskutek * 
mna. Kapitan Kendal z „Empress" był 
wyczerpany, że nie mógł dać obszerny0 
wyjaśnień. Ze 140 członków Armii zbawi011 
wyratowało się tylko 29. Parowce, które P  ̂
spieszyły na ratunek, były świadkami taK1 
scen, jakie się rozgrywały przy tonięciu « N 
tanica", dokoła łodzi ratunkowych prąd g° 
resztki rozbitego okrętu. Uratowani *  
dziach siedzieli na pół nieprzytomni, 
brakło też i konających.

N o w y  J o r k .  Według depeszy ^L-e- 
wej z Rimouski zginęło na „Empress ofJ  .  
land" 1000 podróżnych, 800 wyratowan.1

Q u e b e c .  Parowiec węglowy ” ^(jl 
stad" także zatonął. Na „Empress" był° , tor 
podróżnych, między innymi sławny 
I m i n g  i wielu członków „Armii zbawi®0



5
Q u e b e k .  Parowiec „Storstad“ nie 

zatonął i jest w drodze do Quebec. Uratował 
on kilkudziesięciu podróżnych z „Empress", : 
który zatonął. „Storstad“ należy do 1'owa- j 
rzystwa norweskiego.

czynie, ale w dobie tragicznej śmierci Wła-j telefon telegram — już nie pamiętam, jaki; j łem zdziwiony, że człowiek, prowadzący roz-
dysława ks. 
w Teresinie.

P r z e w o d n i c z ą c y  
wiczównę, czy widziała p.

Druckiego - Lubeckiego 

zapytuje

była

Kłysie-
.. . . . . . gdy po

M o n t r e a l .  Według depeszy, jaką ; wykryciu morderstwa, wezwnny telegraficznie, 
biuro Canadian Pacific otrzymało z Eomou-j przyjechał do Teresina, oraz czy słyszała jego 
ski, wszyscy podróżni z okrętu „Ireland" zo- opowiadanie o okolicznościach, w jakich roz­
stali uratowani. Z pomocą pośpieszyły okręty stał się z księciem?
„Eńelin" i „Heureka". Według dalszych 
wiadomości 400 rozbitków wysadzono już na 
ląd ; inni znajdują się w łodziach ratunko­
wych.

M o n t r e a l .  Parowiec „Storstad“ we­
dług sygnalizowanych depesz ma 860 rozbi­
tków z „Empressa". W Bomouski wysadzono 
już na ląd 40 podróżnych.

L o n d y n .  Canadian Pacific zawiadamia 
Biuro Reutera, że na „Empress of Ireland" 
było 78 podróżnych I. kiasy, 210 II. klasy, 
490 III. klasy, 413 ludzi załogi, łącznie 1191 
ludzi.

M o n t r e a l .  Według depeszy z Bomou­
ski kapitanowie okrętów ,.Evelin" i „Heu- 
reka" oświadczyli, że większość podróżnych 
„Empress" została wyratowana w’ łodziach 
obu tych okrętów, oraz w łodziach „Em­
press".

St. J a n s  (Nowy Brunszwik). Według 
nadeszłych tu do biura „Canadian Pacificu" 
wiadomości, wszyscy znajdujący się na po­
kładzie „Empress of Ireland" zostali wyrato­
wani.

L i v e r p o o  1. Przed biurami „Canadian 
Pacific" rozgrywały się wczoraj rano straszne 
sceny. Zebrał się ogromny tłum ludzi w o- 
czekiwaniu dalszych wiadomości o kata­
strofie.

Q u e b e c. 350 osób wyratowanych z 
okrętu „Empress of Ireland" wysadzono na 
ląd w Eirm.uski (Kanada). Liczba osób, któ­
re zginęły, wynosi prawdopodobnie przeszło 
600. Zderzenie nastąpiło w czasie gęstej 
mgły. Parowiec zatonął w ciągu 10 minut.

M e d y o l a n .  Doniesienie jednego z tu­
tejszych dzienników, jakoby wszyscy znajdu­
jący się na pokładzie okrętu „Empress" zo­
stali wyratowani, nie potwierdza się. Liczbę 
utoniętych ustalają na 678. 22 zmarło po
Wylądowaniu, wskutek'odniesionych ran.

Cj ue be c .  Podczas tonięcia okrętu lu- 
ebeae dostać się do łodzi ratunkowych,dzie

Z pa- 
iskro-

walezyU pięściami i zębami. Jakaś kobieta 
wrzuciła do łodzi ratunkowej swoje dziecko, 
które jednak wyrzucono napowrót, bo i tak 
łódź była przeciążona. Matka, chcąc ratować 
dziecko, wskoczyła do wody, pochwyciła je, 
chwilę walczyła z falami i poszła z niem 
na dno.

Wiele osób w tłoku udusiło się 
zatonjgciem okrętu.

L o n d y n .  Z Guebec telegrafują:
°wca „Storstad" wysłano depeszę 

Wą następującą: „Płyniemy pod pełną parą, 
Jednak okręt silnie uszkodzony. „Empress" 
z°stał tak nieszczęśliwie trafiony, że z po- 
w°du powstałej poniżej linii wody dziury 
W przeciągu 10 minut zatonął". Drugi tele-

z „Storstad" donosi : „Okręty w po­
bliżu się znajdujące wzięły 380. podróżnych 
2 „Ernpress" na swe pokłady, podróżni ci 
Powskakiwali do wody. Liczbę zatoniętych 
°bliczają na 700—800".
.p, L o n d y n .  Między uratowanymi przez 

„Eveline“ podróżnymi znajduje się także kapi- 
an „E m press" ,  który opowiada, że „Em- 

Płess" onegdaj wieczorem przy bardzo silnej 
g|e płynął w dół rzeki św. Wawrzyńca, 

zJbkość okrętu musiała być z powodu mgły 
Edukowana. — Około godziny 2-giej w no- 

jJ  "Empress" znajdował się na wysokości 
ather-point. Kapitan znajdował się wówczas 
a pomoście komendanta. Nagle ujrzał zbli-

j j a c y  się po(j pcJną parą inny jakiś okręt. 
Za Znak’ okręt wyminąć, lecz było już 

POżno, parowiec uderzył całą siłą w bok 
^  r?tu, w miejsce, gdzie się znajdowała hala 

aszyn. „Empress" został na dwie części 
Zn t°S* PrZM(-'i§,7- Kapitan dał natychmiast 
p a spuszczenia łodzi ratunkowych, okręt 
do* L a  szybko f°nąL podróżni wskoczyli bądź 
Wi 1? ratunkowych — bądź też do’ mo,'za. 
ZUd " Czyśó katastrofa zaskoczyła w śnie, 
tych ^  ̂  wielka l '(‘zha zatopionych, Wielu z 
w i którzy powskakiwali do morza, wvrato- 

y okręty, znajdujące się w pobliżu, 
i -szywszy na p0fU0C- jyfa okręcie 

°stat ■yh 8i? potworne SCPn.Y rozpaczy; wśród

po- 
r oz-

VVSiU'c^ 11 uo *onzi, był on 
t>i L T . Wśród wielkipi mgły łódź, na któ- 
po h apitan’ usiłowała dotrzeć do brzegu,
2 wod°dze wył°wiono jeszcze 30 podróżnych 
Wpół J  1 zabrano ich ze sobą- o  godzinie 
Qe“ 6' teJ rano przybiła łódź do „Eycli-
sie °ry wziął rozbitków na pokład. O lo- 

r‘nych rozbitków kapitan naturalnie nic 
a Pojęcia.

Sprawa Bispinga.
hie Po dorożkarzu 

nic ciekawego2 k Powiedział 
a ; ei na środowej rozprawie 

l e w i c z ó wn a .  ’

J a k u b c z y k u ,  który 
zeznawała 

Józefa K ły

S w . : Mówił, że zostawił księcia w le- 
sie z ludźmi, ale nie pamiętam: z dwoma 
czy trzema.

P r z e w o d n i c z ą c y  przypomina świad­
kowi zeznanie pierwiastkowe: sędziemu śled­
czemu KJysiewicżówua oświadczyła katego­
rycznie, że p. Bisping mówił o trzech lu­
dziach.

Ś w . : Musiało tak być, przed rokiem 
lepiej pamiętałam.

Obr .  P a p i e s k i :  Czy Ormana przy 
opowiadaniu nie było?

S w . : Orman zawsze był w pobliżu pa­
łacu, ale czy słyszał opowiadanie p. Bispinga, 
nie pamiętam.

Obr .  P a p i e s k i :  Czy świadek nie zro­
zumiał słów p. Bispinga, żc „zostawił ich 
we trzech" ?

Św. :  S ł y s z a ł a m ,  jak mówił, że zosta­
wił go z trzema ludźmi.

P r  ze w.: Proszę sobie _ przypomnieć, 
może powiedział: zostawiłem ich we trzech.

S w . : Nie mogę sobie przypomnieć.
Obr .  S m i a r o w s k i :  A może wówczas 

p. Bisping odpowiadał na zapytanie Ormana?
S w . : Nie pamiętam.
Oskarżony ordynat B i s p i n g  wstaje 

i mówi: L ę k a m  s i ę ,  aby nie wyglądało, że mó­
wię pod wpływem zapytania obrońcy Papie­
skiego, ale muszę zaznaczyć, iż jeśli wówczas 
wymówiłem cyfrę „trzy", to miałem na. my­
śli. że pozostawiłem ich we tizech. Nonsensu 
o spotkaniu trzech ludzi nie mogłem powie- 
dzieć.

Adw. przys. B i e l a w s k i  z Grodna
jest do sk on a le  świadomy historyi kupna przez
Władysława ks. Druekiego-Liibeckieg.) Kra­
śnika, przy transakcyi bowiem występował, 
jako pełnomocnik p. Zalewskiej, dawnej wła­
ścicielki tego majątku. Wskut-k fatalnych in­
teresów, chcąc uratować cośkolwiek, p. Za­
lewska była zmuszona sprzedać Kraśnik i gdy 
powzięła to postanowienie, adw. Bielawski, 
poszukując nabywcy, zwrócił się z propozy­
cją do Wł. ks. Druck ego-Lubeckiego. Książę 
ofertę przyjął z ochotą i w ciągu dwu tygo­
dni osobiście prowadził zp. Bielawskim ukła­
dy, nagle jednak wyjechał do Paryża, transa­
kcji dokonał p. Kociełł, ale świadek wie, że 
przed położeniem podpisu ostatecznego, admi­
nistrator porozumiał się z księciem telegra­
ficznie. Ten punkt zeznania adw. przys. Bie­
lawskiego, stanowczo przeczy twierdzeniu p. 
Bispinga, jakoby p. Kociełł kupił Kraśnik 
wbrew woli swego mocodawcy, czego na­
stępstwem były kłopoty pieniężne, które zmu­
siły księcia do zaciągnięcia pożyczki od p 
Bispinga. ' ‘ F

. B r o k  u r a t o  r : Czy w następstwie ksią­
żę nie okazywał niezadowolenia z powodu 
tego kupna?

Sw.: Tak — i t 0 mriie bardzo zdzi­
wiło, gdyż transakcja była korzrstna. Z po­
czątku stawiałem inne warunki, na które go­
dził się książę, ale później cofał niektóre 
przyrzeczenia. Na mocy umowy książę zobo­
wiązał się płacie p. Zalewskiej rentę w su­
mie 6000 rubli rocznie. Pewnego razu skarży­
ła mi się P- Zalewska, że p. B isp in g  nama­
wiał ją, aby zrezygnowała z tej renty.

Przed sądem staje p. Zygmunt Ma r -  
c z e w s k i sekretarz osobisty ordynata Bi­
spinga, i m ówi:

— Rozstałem się  z o rd y n a tem  B isp in - 
g iem  w so b o tę  (d . 19 k w ie tn ia  1913 r-b o 
godz. 6 po p o łu d n iu , z te in , że je ś li zajdzie 
p o trzeb a , z jaw ię  się  w n ied z ie lę  z a ła tw ić  ko­
re s p o n d e n c ję .  Zrana w  n i e d z i e l ę  zap y ta łem  
p.  B isp in g a  _ te le fo n ic z n ie , odpow iedzia ł mi 
je d n a k , że n ie  ma nic do za ła tw ien ia . Oświad­
czy łem , że do godz. 6  będę czeka ł n a  we 
zw an ie . Tegoż d n ia  p rz y sz e d ł do m n ie  dawny 
lokaj p. Bispinga, G ołąbek , z p rośbą , a yn 
n a p is a ł  m n ja k ie ś  po d an ie . N ie ro z u m u ją  , 
o co chodzi, o d p o w ied z ia łem , że w ponie 
le k  pom ów ię  o te in  z p- B isp ing ien i-

W p o n ie d z ia łe k  z n ó w  z jaw ił s ę .

bok i p o w ied z ia ł, że p. B isp in g  w.v
Byłem zdziwiony, p o n iża*  ordy. . 
zaw sze z a w ia d a m ia j m rne  o s f
zdach . P rz e k o n a n y  o nies!‘1S[ j S' ten yi wSie- 
G o łąbka , poszed łem  n a  T h *  m ia łem
d łem  do m ieszk an ia , gdyż zaws.
klucze od niego,, o l a ł e m  w ^ H  g k p ,

s tw ie rd z iłem , ze p  rm sprng

powiedział, że jedzie do klubu, później do j ległe interesy, robił to bardzo niewprawnie, 
szwagierki i polecił mi przyjść o godz. 10 j Weksla w kopercie oddał p. Bisping oczeku- 
wieczorem. Zjawiwszy się o godzinie ozna- jjącemu w przedpokoju Klimaszewskiemu,

otworzeniu drzwi wejściowych i który miał je odwieźć do Stanisławowa. Pó- 
Bispinga w przedpokoju, zapala- ! niej dowiedziałem się, że weksle były wypi- 

Bisping wchodził do sane błędnie: książę napisał jedną datę wy-
płątności.

czonej, po 
ujrzałem p.
jącego cygaro. Gdy p
pokoju, zdawało mi się, że kuleje. Tu muszę 
nadmienić, iż, kiedy byłem przed kilkunastu 
dniami w Massalanach, p. Bisping miał nogę 
startą i zalecałem mu wówczas ostrożność 
w wyborze skarpetek, gdyż może nastąpić 
zakażenie krwi. Więc, widząc w poniedziałek 
to utykanie, rzekłem :

— Pan kuleje, a jednak ostrzegałem.
— Zdaje się panu — rzekł p Bisping — 

jestem zmęczony, bo spóźniłem się i udałem 
się piechotą do stacyi następnej.

— Dziwne amatorstwo — zauważyłem 
— dobrze, że mnie nie było z panem.

Następnie mówię p. Bispingowi o lo­
kaju Gołąbku.

— Niepotrzebnie przychodzi — odpo­
wiada p. Bisping — bo rozmawiałem o nim 
z Lubeckim. Przyrzekł wziąć Gołąbka pod 
warunkiem, aby zgolił wąsy. Jeżeli znów Go 
ląbek się zjawi, niech pan da kartkę do Lu­
beckiego", rozumie się, o ile zgoli wąsy.

Zapytany, czy książę zgadza się na roz 
parcelowanie pod wille gruntu w Teresinie 
przy torze kolejowym, p. Bisping odpowie­
dział przecząco.

— Książę boi się, aby obcy ludzie me 
chodzili do parku.

Rozmowę tę prowadziliśmy podczas pa­
kowania rzeczy w walizę. Pomagałem p. Bi­
spingowi czyścić ubranie; wytarliśmy także 
buciki żółte, ale tylko papierem, bo szczotki 
nie było pod ręką. Następnie zszedłem na 
dół i kazałem synowi stróża zawołać dorożkę 
i przyjść po walizkę, poczem wróciłem na 
górę. Kiedy już wychodziliśmy, p. Bisping. 
zgodnie ze swoim zwyczajem, przed zgasze­
niem światła, wziął rewolwer, leżący w fu­
terale na szafie ogniotrwałej i włożył do kie­
szeni.

Rewolwer ten widziałem na szafie wów­
czas, gdy p. Bisping był w Teresinie i oto 
w jakich okolii-znościach zauważyłem tę broń. 
Będąc w gabinecie o godzinie 6 wieczorem, 
usłyszałem bicie zegara, wiszącego koło szafy, 
spojrzałem więc w tym kierunku i uwagę 
moją zwróciło pudełko czekoladowego koloru 
z cygarami, którego przedtem nie widziałem 
u p. Bispinga; zbliżyłem się więc do szafy, 
aby zobaczyć jaka to marka cygar i wówczas 
ujrzałem rewolwer.

Nazajutrz w dziennikach popołudnio­
wych wyczytałem wiadomość o zamordowa­
niu księcia; a w niej nazwisko p. Bi- 
spinga.

Oburzyło mnie to do najwyższego stopnia. 
Uległszy pierwszemu impulsowi, udałem się 
do mojego długoletniego przyjaciela, Kazi­
mierza Janikowskiego, współpracownika 
Gońca. ..

Rozmawialiśmy z panem Janikowskim 
bardzo długo. Zapytany przez niego, czy p. 
Bisping miał rewolwer, odpowiedziałem, iz, 
gdy przyjeżdżał do Warszawy, pierwszą jego
czynnością było wyjęcie rewolweru

t  sobn n e « J  wyj/clłam sobie wówczas, ze p. wspin yj
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m i położenie go na szafie ogniotrwałej, wy­
jeżdżając zaś zabierał go ze sobą. Uczyniłem 
przytem ruch, jak gdybym sięgał do kieszeni. 
Nie mówiłem jednak, ze p. Bisping kładł re­
wolwer do kieszeni od kamizelki.

P r o k . :  Czy patrząc wtedy na futerał, 
leżący na szafie ogniotrwałej, dostrzegł pan 
kontury rewolweru?

Sw.: Nie rozumiem, o co chodzi panu
prokuratorow'i. . . .

P r  zew, :  Jednak pytanie jest jasne i 
proszę odpowiadać jasno, bez subtelności. 
Czy d o s t r z e g ł  pan kontury rewolweru? 

o w,: Nie zauważyłem.
Pr ok. :  Dlaczegóż mówił pan w śledz­

twie pierwiastkowem o dostrzeżeniu tych 
konturów ? Więc teraz riie może pan powie­
dzieć, czy w futerale był rewolwer?

Sw.: Futerał pusty byłby „przyklapnię- 
ty“. Kontury zaś nie mogły się rysować, 
gdyż futerał był nowy.

P r o k . :  Mówił świadkowi p. Bisping, 
dlaczego piechotą udi ł  się do Błonia?

S w.: Owszem, opowiadał, że księcia
pozostawił z dwoma ludźmi i sam wyruszył 
na stację, opóźniwszy się zaś na pociąg, po­
szedł do następnej.

P r o k . :  Nie mówił, dla czego wolał iść, 
aniżeli wrócić do księcia?

8  w.: N ie  p am ię tam .
Pr ok . :  Wspominał kiedy o truciźnie 

w herbacie ?
S w.: Owszem, pewnego dnia rzekł:

„wiesz pan, podali nam u księcia tak cierp­
ką herbatę, że jeszcze mnie za gardło ści­
ska"^ spluwał przytem bardzo często. Skar­
żył się i nazajutrz: „jeszcze czuję tę obrzy­
dliwy herbatę". Później kilkakrotnie zapyty­
wałem o wynik analizy, ale p. Bisping nie 
chciał odpowiedzieć.

P ro k .:  Jaki był stan majątkowy p. Bi­
spinga?

Ś w.: Bardzo dobry. Jakie interesy pro-

stawiema i
Pr ok . :  Świadek kupował dla p. Bi­

spinga blankiety wekslowe?
Św.: Tak, w grudniu r. 1912 na sumy 

znaczne od 30 do 50 tysięcy rubli. Tegoż 
dnia p. Bisping pojechał z nimi ekspresem 
do Paryża.

P r  ze w.: Świadek brał z szafy ognio­
trwałej futerał do ręki?

Ś w.: Nie dotykałem przedmiotów p. Bi­
spinga?

P r z e  w.: A jak to było z czyszczeniem 
obuwia?

Św: P. Bisping wycierał jeden but, a 
ja druai.

P r  ze w.: Ubranie na oskarżonym było 
mokre ?

Św.: P. Bisping był przebrany.
P r  ze w.: Przy pakowaniu świadek nie 

zauważył ubrania mokrego i zabłoconego?
Ś w.: Nie było.
P r z e  w.: A którą nogę oskarżony miał 

startą.,
Sw.: Nie pamiętam.
Na zapytanie, czy podsądny po ślubie 

przyjechał z Rzymu sam do Warszawy, świa­
dek odpowiada przecząco. Twierdzi on, że 
p. Bisping w jakiś czas przyjechał razem 
z żoną.

Podsądny ordynat B i s p i n g  prostuje 
powyższy punkt zpznan>a P- Marczewskiego:

— Owszem, po ślubie przyjechałem do 
Warszawy sam, ale p. Marczewski był wdedy 
w Anglii. Zaznaczyć to uważam za swój obo­
wiązek.

Następnie zeznawał dziennikarz p. Kazi­
mierz J a n i  k o ws k i .  Twierdzi on stanowczo, 
że p. Marczewski rozmawiając z nim, mówił, 
iż p. Bisping w jego obecności wieczorem 
dnia 22 kwietnia 1913 r. wyjął z kieszeni 
rewolwer i położył na biurku.

We czwartek pierwszy zeznawał p. Ta­
deusz K o s t e c k i ,  dziennikarz. Świadek, ja­
ko sprawozdawca, był po wykryciu morder­
stwa kilkanaście razy w Teresinie. Będąc w 
salonie, w którym wystawiono zwłoki ś. p. 
ks. Władysława, p. Kostecki zaobserwował 
wejście p. Bispinga. Bardzo zdenerwowany, 
przyklęknął on zdała od trumny, przeżegnał 
się i wyszedł. Początkowo wszyscy mieszkań­
cy Teresina jednomyślnie podejrzy wali p. 
Bispinga o to morderstwo, ale po przyjeź- 
dzie rodziny księcia, zmienił się nastrój. 
Wówczas domownicy niechętnie mówili o 
całym fakcie, nadmieniając przytem, że nie­
podobna, żeby winowajcą był p. Bisping.

Obrońca P a p i e s k i  interesuje się, czy 
p. Kostecki znał przedtem p. Bispinga i był 
wtajemniczony w jego różne zwyczaje, na- 
prz.ykłąd sposób wyrażania boleści.

Świadek przyznaje, że do owej chwili 
nie znał p. Bispinga nawet z widzenia i na 
śledztwie pierwiastkowem opowiadał tylko 
swoje „osobiste wrażenia".

0  przesłuchaniu księżniczki Maryi D r u ­
ck i ej  - U u b ec k i ej  doniosła już wczoraj 
depesza.

W a r s z a w a ,  (Tel. pr.) Dzisiejsza (so­
botnia) rozprawa zaczęła się o godz. 11 rano 
dalszem przesłuchiwaniem świadków. Jako 
pierwszy zeznawał dr. M a l a n o w i c z ,  lekarz 
z Błonia, ow. leczył księcia Druckiego-Lu- 
beekiego. Książę cierpiał często na reuma­
tyzm. O stosunku księcia do Bispinga nie u- 
tnie świadek nie powiedzieć.

Jako następny świadek zeznawał książę 
O z e t w e r t y ń s k i .  Książę znał Bispinga, 
jako człowieka z wielkiem poczuciem hono­
ru i z głową do interesów. Św. zeznaje w dal­
szym ciągu przychylnie dla oskarżonego i 
podnosi, że w dniu zbrodni chciał być w Te­
resinie. Wieczorem dowiedział się o tragicz­
nym zgonie księcia, więc do Teresina nie po­
jechał,

do mego:
■anctuie „Dopiero co wróciłem z Teresina"- ej rozprawie j o z e t a  K ł y - . z a p j t u  ?. • t Podyktował mi przez

Jest ona praczką w Szczu-1 o d p o w i a n a  p .  p g

Co się z panem stało?"— > wadził p. Bisping z księciem, nie wiem, ale
pewnego razu widziałem księcia podpisują­
cego weksle w mieszkaniu p. Bispinga. By-

I z " b 3 7 -  s a , d - o - w e j .

Sześidzlesiaty pierwszy dzień rozprawy.
Lwów, 30 maja.

N a w stępie rozpraw y obrońca dr. S o 1 a  ń- 
s k i  p o staw ił w niosek, odnośnie do pytań, o- 
bejm ujących w inę osk. B endasiuka. Obrońca 
dom aga się pew nych zm ian w pytan iu  I. g łó - 
w nem , a odrzucenia następnych  czterech pytań. 
M ianowicie w py tan iu  pierwszem  je s t m ow a o 
„porozum ieniu z innem i osobam i", obrońca zaś 
podnosi, że ak t oskarżenia stanowczo okreś la  
te osoby, tw ierdząc, że B endasiuk d z ia ła ł w 
porozum ieniu z osk. ks. Sandow iczem , ks. H u- 
dym ą i K ołdrą . Obrońoa domaga się dodania 
tych  słów . Dalej żąda obrońca, aby w p ie rw ­
szem py tan iu  g łów nem  w m iejsce u s tę p u : , inna  
jakako lw iek  czynność", podano przedm iot” w i­
ny po m yśli § 320 proc. k a rne j, k tó ra  o sk a r­
żony dokonał w k ie ru n k u  zbrodni § 58  u. k
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Dr, D u d y k i e w i c z  domagał się zmia­

ny w pytaniach w tym samym duchu odnośnie 
do oskarżonego ks. Sandowioza, ks. Hudymy i 
Kołdry. Twierdził obrońca dalej, że wszystkie 
pytania wypadkowe sprzeciwiają się ustawie, 
nie są zgodne z oskarżeniem i nie uzasadnione 
wynikiem rozprawy. Tylko I., VI., XIII. i 
XVIII. pytanie jest powtórzeniem treści oskar­
żenia. Domaga się wreszcie obrońca wypuszcze­
nia dalszych pytań.

Dr. G ł u s z k i e w i c z  motywował obszer­
nie swój wniosek, aby co do osk. Kołdry do­
dać pytanie w kierunku występku z § 302 
u. k.

Przemawiał jeszcze obr. dr. Cz e r l n n -  
c z a k i e w i c z  i popierał powyższe wnioski.

Prokurator S y w u l a k  zaznacza, że py­
tania przedłożone sędziom przysięgłym oparte 
są na ustawie, załatwienie wniosków obrony 
pozostawia prokurator trybunałowi.

Trybunał uchwalił odrzucić wnioski obro­
ny jako nieuzasadnione z następujących powo­
dów: Przedewszystkiem trybunał zauważa, że 
postawione sędziom przysięgłym pytania głó­
wne mieszczą w sobie wszystkie okoliczności w 
tenorze aktu oskarżenia zawarte, tudzież odpo­
wiadają w całości wymogom § 318 proc. k., 
gdyż w pytaniach tych zawarte są nietylko 
wszystkie ustawowe znamiona czynu karygo­
dnego, lecz także i wszystkie szczególne okolicz­
ności, o ile one potrzebne są do dokładnego 
oznaczenia czynu.

Wprawdzie pytania główne, sędziom przy­
sięgłym postawione, zbaczają od formułki o- 
skarżenia, dotyczy to wszakże jedynie takich 
ustępów, które ani tożsamości czynu nie zmie­
niają, ani też na prawne ocenienie tego czynu 
nie wpływają, a zboczenia takie są dopuszczal­
ne, któremu to zapatrywaniu Najw. Trybunał 
w swoich orzeczeniach dał wyraz.

Zarazem trybunał zaznacza, że procedura 
karna nie wymaga wcale tak zwanego speeya- 
lizowania czynu, t. j. przytaczania w pytaniu 
głównem, obok ustawowych znamion czynu, 
wszystkich okoliczności szczególnych tymże od­
powiadających, idzie bowiem nie o § 318 proc. 
k. tylko "o to, ażeby werdykt przysięgłych, a 
względnie wyrok na tej podstawie zapadający, 
czyn oskarżonemu zarzucony o tyle dokładnie 
oznaczał, ażeby oskarżony przed ponownein ści­
ganiem o tern sam czyn był chroniony, t. j., 
iżby tożsamość czynu z werdyktu, a względnie 
z pytania można było stwierdzić.

Trybunał wedle utartej judykatury ma 
prawo z własnej inieyatywy zadawać pytauia 
ewentualne, chociażby nie było w tym względzie 
ani twierdzenia, ani wniosku stron.

Obowiązkiem jest trybunału, czyn, będą­
cy przedmiotem oskarżenia, ocenić wszechstron­
nie co do jego kwalifikacyi i zadać według 
tego przysięgłym odpowiednie pytania; w tym 
względzie ustawa wcale nie wymaga ani wnio­
sku oskarżyciela, ani jego zezwolenia, w szcze­
gólności co do pytania ewentualnego w kie­
runku zbrodni z § 65 u. k. i zbrodni z § 67 
u. k. zauważa trybunał, że istota tych czynów 
karygodnych wypływa już z tenoru aktu oskar­
żenia, wobec czego trybunał w tym względzie 
nie wyszedł wcale poza graniee aktu oskar­
żenia.

Natomiast wniosek o postawienie pytania 
ewentualnego w kierunku występku z 302 
u. k. co do osk. Kołdry nie zgadza się z po- 
wyższem zapatrywaniem prawnem, ponieważ 
osk. Kołdra nie jest oskarżony o czyn karygo­
dny z § 302 u. k.; czyn ten nie jest przed­
miotem oskarżenia, ani też nie wynika z teno­
ru aktu oskarżenia, wobec czego trybunał nie 
może tego pytania postawić, zwłaszcza, że w przeci­
w nym  razie wyszedłby po za ramy oskarżenia.

P r z e w o d n i c z ą c y  oświadczył, że u- 
waża pytania za ustalone i udzielił głosu pro­
kuratorowi S y w u l a k o w i ,  który przemówił 
w te słowa: Wielce szanowni Panowie! Pier- 
wotnemi formami wrszelkich zbrodni wedle sta­
nu nauki i teoryi prawa karnego są gwałt i 
podstęp. Do prototypów tych, co do sposobu 
popełnienia dadzą się sprowadzić wszystkie 
zbrodnie, naszym kodeksem karnym objęte. Po­
dział ten stary, znany w czasach rzymskich. 
Zbrodnię więc popełnia się bądź to gwałtem, 
bądź podstępem. Obu tym formom wspólny jest 
przymus. Gwałt bowiem jest przymusem i pod­
stęp jest nim, lecz gwałt jest przymusem fizy­
cznym, podstęp zaś psychicznym. Ten, którego 
gwałtem się przymusza, jest świadom zła, je­
mu grożącego, świadom tego, że wkracza się 
w sferę jego uprawnień, bo gwałt kroczy ja­
wnie, bezpośrednio, z odkrytą przyłbicą, jest na 
zewnątrz widoczny i wyczuwalny i zrzuca 
maskę prawa. Natomiast podstęp przybiera ma­
skę prawa; ten, którego się podstępem przy­
musza, nie ma świadomości tego zła jemu gro­
żącego, przymusu; ufa prawu i polega na niem, 
choć pod maską tego prawa kryje się przymus.

Zastanow ić się nam  należy, k tó ra  z po­
w yższych p ierw otnych  form  zbrodni je s t  nie­
bezpieczniejszą d la zaatakow anego w sw oich 
p ra w a c h ?  Jakko lw iek  by się zdaw ało na p ie rw ­
szy rzu t oka, że g w a łt je s t sroższy, g roźn ie j­
szy i niebezpieczniejszy, bo pojęcie gw a łtu , to 
w sobie już m ieści, że sk ierow any on je s t ku 
zw alczaniu s i ł  fizycznych, a  tem sam em  i w oli 
atakow anego, to w  rzeczyw istości je s t podstęp 
niebezpieczniejszy, w sku tkach  w p ro st n ieobli­
czalny, albow iem  przy gw ałc ie  is tn ie je  możność 
obrony, ochronienie się bądź to w ytężeniem

własnych sił, choćby do ostatecznych granic, 
bądź to wezwaniem pomocy, bądź wkońcu 
ochronieniem się lub ucieczką. Atakowany na­
tomiast podstępem, nie przeczuwając grożącego 
mu niebezpieczeństwa, sam wpada poniekąd w 
sidła nań zastawione i częstokroć dopiero wtedy 
przychodzi do wiadomości, skoro już zbrodnia 
na nim została popełnioną i kiedy, noszący do­
tychczas maskę prawa, podstęp przemieni się 
w gwałt, przeciw któremu w sidłach już ratu­
nek jest niemożliwy lub trudny.

Zbrodnia oskarżonym w obecnej sprawie 
zarzucona, która zajęła waszą cierpliwość nie­
mal przez 12 tygodni, ta zbrodnia jest zbro­
dnią stanu i należy do zbrodni, którą popełnia 
się wedle powyższych prototypów zbrodni, gwał­
tem, jak przy rewoltach i zamachach, z reguły 
jednak robota krecia, gdzie przymus wykonywa 
się czynami podstępnymi, przyobleczonymi w 
maskę prawa.

Dzieje się to dlatego, ponieważ jednostki, 
które zabierają się do tego, są za słabe same, 
by mogły gwałtem dokonać tego, co podstępem 
zamierzają. I ta zbrodnia, tak w stosunkach 
prywatnyeh, jak i w życiu państwowem jest 
jedną z największych i najniebezpieczniejszych 
i najohydniejszych zbrodni, ho wyzyskuje dobrą 
wiarę atakowanych dla swoich celów, na zgubę 
atakowanego obmyślonych, nie dając mu mo­
żności zoryentowania się, że idąc na oślep, 
idzie się na zgubę, a wymierza mu cios śmier­
telny ten, którego atakowany uważał za do­
radcę, przyjaciela, któremu ufał i którego uwa­
żał za zaufania godnego.

Wynika z natury tej zbrodni, skoro jej 
założeniem jest, pod maską prawa dojść do 
swoich celów, że wszystko, co sprawca czyni, 
zostaje pod tą maską póty, aż zbliży się 
czas, kiedy atak ten jest ukończony, kiedy zdra­
dzający uważa ofiarę swoją już za osaczoną i 
kiedy nadejdzie chwila, że nie obawia się oka­
zać, żo co dotychczas robił, było ukrytym przy­
musem, a teraz już może zrzucić maskę, a czyni 
to z reguły wtedy, kiedy nadeszła odpowie­
dnia chwila i odpadła potrzeba maskowania się. 
Dlatego każda czynność w takiem planowem, 
celowem, zamierzonem działaniu nie może być 
pod względem jej niebezpieczeństwa dla zaata­
kowanego ocenioną dla siebie jako odrębna, 
w sobie zamknięta całość, nosząca na sobie 
piętno niebezpieczeństwa i zamierzonej zbrodni, 
lecz ocenić ją należy jako ogniwo całego łań­
cucha, przedstawiającego przymus maskowany, 
a jeśli sin tylko okaże, że przystaje ona i wcho­
dzi jako ogniwo tego łańcucha i łańcuch ten 
w całości swojej jest przymusem zamierzonym, 
natenczas ogniwo to stanowi czyn karygodny 
dla siebie, bo jedno ogniwo zasila inne i użycza 
siły i mocy całemu łańcuchowi.

Jestem przygotowany na to, że obrona 
pójdzie odmienną odemnie drogą; brać będzie 
każde ogniwo i każde z działań karygodnych, 
oskarżeniem pojedynczym oskarżonym zarzu­
cone, pod lupę analizy i usiłować będzie wy­

jaśnić szanownym panom, że w tym czynie po- 
jedyńczym niema nic karygodnego, a jeśli 
w każdym nic niema, zadednkuje, ż p  cały łań­
cuch jest bezsilny.

Ja pójdę drogą, powyżej przezemnie wy­
znaczoną, oceniać będą każdą czynność oskarżo­
nych w stosunku do całości i wykażę, iż każdy 
z tych czynów oskarżonych jest czynem kary­
godnym, bo jest ogniwem w łańcuchu niero­
zerwalnym jednej myśl, jednej idei, jednego 
planu, a mianowicie oderwania Galicyi od Au- 
stryi i sprowadzenia niebezpieczeństwa dla Pań­
stwa naszego z zewnątrz.

Następnie podnosi prokurator,  ̂że oskar­
żeni byli wykonawcami i narzędziami obcej or- 
ganizacyi, poza granicami kraju naszego istnie­
jącej, która poza maską kulturalnych i huma­
nitarnych celów, dążyła do osiągnięcia celów 
politycznych. Rozprawa dostarczyła dowodu, że 
organizacya teka bezsprzecznie istniała. Świa­
dek Duliskovics podał szereg szczegółów, do­
wodzących niezbicie, że „Galicko-russkie Towa­
rzystwo dobroczynności'1 w Petersburgu dążyło 
do celów politycznych, że wpajano w ludność 
przekonanie do Rossyi, że dążono do tego, aby 
mieć oparcie w ludności, zamieszkującej nasze 
Państwo.

Odczytuje tu prokurator niektóre ustępy o- 
dezwy hr. Bobrińskiego, wzywającej do składek 
na bursy w Galicyi i t. p., przytacza przemó­
wienia wygłaszane przez hr. Bobrińskiego, dr. 
Werguna, posła Sawenkę, podnosi, że w działal­
ności Towarzystwa dobroczynności w Peters­
burgu i jego filiach, rozsianych po Rossyi, 
brały udział osoby wojskowe, biskupi, a nawet 
patryarcha, tudzież wybitne osobistości z pośród 
inteligencyi rossyjskiej i na tej podstawie twier­
dzi że wymienione Towarzystwo nie ma celów 
kulturalnych, lecz wybitnie, polityczne.

Przechodzi dalej prokurator do omawia­
nia winy osk. Bendasiuka. Przytacza zeznania 
szeregu świadków i inne dowody, nagromadzo­
ne w ciągu rozprawy i utrzymnje, że Benda- 
siuk pozostawał w bliskich stosunkach z hr, 
Bobrińskim i z jego polecenia zajmował się sub- 
weneyonowaniem burs, szerzeniem prawosła­
wia w Galicyi, wypłacaniem pensyi duchownym 
prawosławnym w Galicyi.

Z „Galicko-russkiem Towarzystwem do­
broczynności" w Petersburgu liczą się — jak 
zaznacza prokurator — sfery polityczne, du­
chowne i wojskowe w Rossyi. Hr. Bobriński 
miał do dyspozyoyi ciało dyplomatyczne, ku­

r.yera dyplomatycznego, fałszywe pasporty, ros- 
syjską policyę graniczną i znaczne środki ma- 
tęryaine, mógł więc wiele zdziałać i przygoto­
wać teren dla przyszłych operacyj w Rossyi i 
Galicyi.

Pomagał nur w tern osk. Bendasiuk i je­
go towarzysze i w tym duchu działał, zakła­
dając bursy, szerząc prawosławie, uprawiając 
szpiegostwo, wydając po bardzo niskiej cenie, 
gramatykę języka rossyjskiego, która jest pod­
ręcznikiem rossyjskiego państwowego patryo- 
tyzmu.

Następnie omawiał prokurator szczegółowo 
działalność osk. Bendasiuka w bursach. Do 
roku 1909 istniały w Galicyi niektóre bur­
sy, w których element rossyjski nie występo­
wał tak jaskrawo, jak po tym roku, gdy osk. 
Bendasiuk objął z ramienia „Narodnego So- 
wiota" referat w sprawie burs. Odtąd też za­
łożono za poradą osk. Bendasiuka cały szereg 
takich burs i pensyonatów.

Na tern przerwał prokurator swoje prze­
mówienie, a przewodniczący odroczył rozprawę 
do wtorku rana.

OSTATNIA POCZTA.
=  Wien. Ztg. ogłasza rozporządzenie 

Ministerstwa handlu w porozumieniu z Mini­
sterstwem oświaty i robót publicznych w spra­
wie zmiany kilku postanowień punktów 6 i 7 
rozporządzenia ministeryalnego z 6 sierpnia 
1907 co do d o w o d u  s p e c y a l n e g o  
u z d o l n i e n i a  przy koncesyonowanyeh ręko­
dziełach.

=  Prezydent dr. Sylvester wystosował 
do wymienionych przez obie strony uczestni­
ków k o n f e r e n c y j  u g o d o w y c h  zapro­
szenie na konferencyę na 4 czerwca z za­
strzeżeniem nieobowiązującego charakteru 
wstępnych konferencyj, które zajmą się usta­
leniem czasu i miejsca obrad merytorycznych. 
Same rokowania odbędą się przy uczestni­
ctwie kompetentnych zastępców wszystkich 
interesowanych stronnictw.

— Na wczorajszem posiedzeniu p r u ­
s k i e j  I z b y  P a n ó w  minister sprawiedli­
wości Reselerw odpowiedzi na zapytanie p. 
Wartenberga, który domagał się kaniego 
ścigania owych socyalistycznych posłów Sej­
mu pruskiego, jacy siedzieli podczas wznie­
sienia okrzyku na cześć cesarza, oświadczył, 
że byłoby powszeclinern pragnieniem, by po­
słowie ci zostali należycie ukarani. Jedna­
kowoż w myśl konstytucyi jest rzeczą wą­
tpliwą, by można ich ścigać. Wyłania się 
bowiem kwestya czy po zamknięciu sesyi 
chwila, kiedy wznoszono okrzyk na cześć ce­
sarza, należała jeszcze istotnie do samego po­
siedzenia jako takiego Na tle tych wątpli­
wości mogliby być posłowie socyalistyczni 
uwolnieni przez sąd, co socjalistom dałoby 
tylko powód do tryumfu. Najlepiej więc bę­
dzie, sprawy tej wogóle nie poruszać.

- -  O s t a n i e  r z e c z y  w A l b a n i i  
nadchodzą następujące nowe wieści:

Nowy gabinet wczoraj utworzono. Pre­
zydentem został ponownie Turkhan basza, 
ministrem spraw zagranicznych Prenk Bib 
Doda.

Komisya kontrolna powzięła uchwałę, 
by ze względu na to, że ruch powstańczy 
powstał z inieyatywy Młodoturków, prosić 
mocarstwa o przedstawienia w tej sprawie 
w Konstantynopolu.

Aresztowano wczoraj dyrektora policyi 
Repuja za rozsiewanie wieści o spodziewa­
nym powrocie Essada baszy.

W Alessio zebrało się około .1000 uzbro­
jonych Albańczyków, którzy wysłali depnta- 
cyę do księcia z prośbą, aby jeżeli nie chce sko­
rzystać z zaofiarowanych mu sił zbrojnych, 
przynajmniej przybył oglądnąć ich szeregi 
przed rozejściem się.

Derwisz bey Elbassani, jeden z przy­
wódców powstańców, został ujęty przez żan- 
darmeryę i pod silną eskortą odstawiony do 
Walony.

== Sąd wojenny w Tokio skazał za 
nadużycia w m a r y n a r c e  j a p o ń s k i e j  
admirała Massucuto na 3 lata więzienia i 
zwrot 409.801 jennów, kapitana Sawasaki na 
1 rok więzienia i zwrot 12.000, kapitana Su- 
suki uwolnił.

TELEGRAMI GAZET! LWOWSKIEJ
Kraków, 30 maja. (Tel. pryw.). Wil­

czek po defraudacyi wyjechał o godzinie . 
10'15 wieczorem do Wiednia. Bilet do Prze- ; 
rowa kupił mu Królikowski i wsadził Wilczka 
do wagonu, dając mu pelerynę swą i kapelusz. 
Rano przyjechał Wilczek do Wiednia a ztarn- 
tąd udał się do Frankfurtu n. M. Tam w 
hotelu zostawił list do Królikowskiego, który 
z pieniądzmi miał za nim przyjechać. Are­
sztowanie Królikowskiego przeszkodziło spo­
tkaniu się spólników i wywiezieniu pieniędzy.

Kraków, 30 maja. (Tel. pryw.}. Wczo­
raj spełniono tu sprytną kradzież stempli,

wartości 250 kor. Do trafiki przybył młody 
człowiek, a kiedy żądane stemple zapakowa­
no mu do koperty, oświadczył zakłopotany, 
że pieniądze zapomniał i kopertę zwrócił. 
Okazało się jednak, że kopertę ze stemplami 
zamienił tymczasem na inną z wycinkami z 
gazet. Policya wykryła sprawcę w osobie 
znanego aferzysty Rudolfa Ojrycha. Był on 
już karany za podobne sprawki. Chodził u- 
brany elegancko w lakierkach, cylindrze, ro­
bił wycieczki do Paryża i t. p.

Wiedeń, 30 maja. P. Minister spra­
wiedliwości przeniósł dyrektora kancelaryi 
sądu krajowego w Czerniowcach, Wacława 
F i  a l kę ,  do wyższego sądu krajowego we 
Lwowie.

Budapeszt, 30 maja. Piekarz Gustaw 
Nick i jego kochanka Róża Kobory zasądzeni 
zostali za zamordowanie śpiewaczki Elzy 
Turcsan na dożywotnie ciężkie więzienie.

Poznań, 30 maja. Naczelny prezes re- 
gencyi dr. Schwarzkopf umarł na udar ser­
cowy w zamku Kobnitz.

Petersburg, 30 maja. (Pet. Ag.}. By­
ły minister spraw wewnętrznych, generalny 
adjutant, ks. Światopełk-Mirski zmarł.

Petersburg, 30 maja. Rada ministrów 
zatwierdziła propozycyę ministerstwa komu- 
nikacyi co do budowy kolei żelaznej przez 
Kaukaz kosztem przeszło 100 milionów rubli. 
Kolej, która zaczyna się w Tyfiisie, będzie 
1250 wiorst długości.

Petersburg, 30 maja. Rada ministrów 
zezwoliła miastu Moskwie na wydanie miej­
skich 4% 7* obligacyj na sumę 36 milionów 
rubli.

Berlin, 30 maja. Wedle telegramu z 
Grudziądza obaj niemieccy oficerowie lotni­
cy, aresztowani w Królestwie Polskim, zo­
stali wypuszczeni na wolność.

Rzym, 30 maja. (Ag. Stefani.) Albań­
ski prezydent ministrów Turkhan basza de­
peszował do ministra spraw zagranicznych 
San Giuliano z usilną, naglącą prośbą o wy­
słanie 500 żołnierzy z wojska międzynarodo­
wego ze Skutari do Durazzo celem utrzyma­
nia bezpieczeństwa stolicy.

San Guliano odpowiedział, że wznowi 
kroki, podjęte już u gabinetów europejskich, 
aby pozwoliły na wysłanie międzynarodo­
wych wojsk do Durazzo.

Walona, 30 maja. Członkowie między­
narodowej komisyi kontrolnej przybyli t!i na 
krótki pobyt i udają się w niedzielę do Du- 
razzo celem wzięcia udziału w rokowaniach 
z powstańcami.

Durazzo, 30 maja. Major holenderski 
Sluys wyjechał do Holandyi.

Durazzo, 30 maja. Rząd albański za 
pośrednictwem międzynarodowej komisyi kon­
trolnej zwrócił się do mocarstw z prośba o 
przysłanie małego kontyngentu wojsk mię­
dzynarodowych.

Ateny, 30 maja. Agencya ateńska za­
przecza wiadomości o zakupnie przez Grecję 
dwu amerykańskich krążowników.

Cetynia, 30 maja. Ks. Wilhelm noty­
fikował królowi czarnogórskiemu wstąpienie 
na tron albański.

Konstantynopol, 30 maja. Sułtan przy­
jął misyę japońską wojskową na posłuchaniu. 
Siad wyjechali Japończycy do Aten.

Katastrofa morska.
Rimouslif, 30 maja. Parowiec „Lady 

Evehn“ wrócił wczoraj popołudniu na miejsce 
katastrofy i wydobył 17 trupów.

P aryż , 30 maja. Prezydent Poicare wy­
słał do króla angielskiego telegram z wyra­
zami współczucia narodu francuskiego z po­
wodu katastrofy.

Nowy Jork, 30 maja. Na brzegach po­
łudniowej Karoliny znaleziono szczątki okrę­
tu „Lucenbach", który zatonął. Okręt miał 
28 ludzi załogi.

Telegrafowany km s wiedeński.
Wiedeń, 30go maja 1914. Zamknie' 

cie giełdy (Schhisscourse). Godzina 2 m in u t 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 602'—, Akcye węgierskiego Zakład11 
kredytowego 777'50, Akcye Anglobanku 
328'75, Akcye Unionbanku 571'—, Akcy® 
Landerbanku 484'—, Akcye Bankyereinu 
508'—, Akcye Bodencredit 1146'—, Akcy® 
galicyjskiego Banku hipotecznego 635'—  
Akcye kolei państwowych 688' —, Akcy® 
kolei Południowej 89'75, Akcye kolei El' 
be.thal —■—_ Akcye kolei Północnej 4940 '- '

; Akcye kolei czerniowieckiej 498- — , Akcy® 
I Alpiny 787'50, Akcye Rima Muranyi 622— >
' Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2478— >

O dpow iedzia lny  r e d a k t o r : 

A D A M  K R E C H O  W I E C K I -



NAD ESŁAN E.

Dr. K. Podlewski
s p e c y a l i s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  I w e n e ­
r y c z n y c h  ordynuje dia kobiet i mężczyzn od 

1 1 -1 2  i od 3 - 5

ul. Z im orow icza 5  (n ap rzec iw  „S o ko ła '1).
Pierwszorzędny a najtańszy skład

fortepianów, pianin
f f i s h a r m o n i o m

Prof. Fr. NEUHAUSERA i Sp.
L w ó w ,  B a t o r e g o  11.

Ka r l s b a d , z z h
Dr. K ołaczkow ski
ordynuje od 9 maja, dom M alteser B i t te r ,  

M U h l b r u n n s t r .  6 .

Biura

Sokołowskiego
z ul. Jagiellońskiej 3

p r z e n i e s i o n e
zostały ua ul.

Trzeciego ła ja

Zakład dentystyczny
l)r. Włodz. Serkowskiego

przeniesiony został 
u a  u l .  K o r a l u i c k ą  1. 6

i wykonuje wszelkie zabiegi lekarskie i den­
tystyczne, jako to: mostki, koronki, tak

w kauczuku, jak i w złocie i w platynie.
— Udogodnienia w s p ła t a c h . ----------

Pacyentów z prowincyi załatwia się 
najszybciej.

FR A N C E N SB A D .

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak lat ubiegłych. 
„ I * a l» c e - H o te l ‘% wejście od H i r c h e n s t r a g g e .

Bracia T e r c y a r z e
w Przytulisku ubogich órata Alberta

w e Lw ow ie , ul. Kleparowska 15, 
wykonują wszelkie naprawy mebli g ię ty c h ; wy­
rabiają łóżka składane, slomiankl. tleny um iar* 
kowane. Na żądanie zabierają meble do .apra- 
  wy — ..sprawione odsyła)u.

P r z y je c h a li d o  L w o w a
dnia 80 maja 1914.

Hotel Georgea. P p .: E. hr, Mycielski 
z Krakowa, K. lir . Osiecimski-Czapski z Ple- 
szowa, A. Bzowski ze Spas, W. Ustrzycki 
z Przemyśla.

Hotel Europejski. Pp.: L. Korzenny z 
Brzozdowiee, P. Komarnieki z Borysławia, 
S. Białoskurski ze Staj, W . Zgorlakiewicz z 
Toporowa.

Hotel Imperial. Pp.: M. hr. Czosnowski 
z Ożomli, S. Wiktor ze Załużs, J, Kieski z 
Kołomyi, P. Maryewski z Podgórza.

Hotel Sans-Souci. P.: Z. Klemensiewicz 
z Krakowa.

C E N N I K  
tZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ,

Lwów, dnia 30 maja 1914
W aluta koronowa 

płacą żadają
I. Akeye za sztukę.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 636'— 646'—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł.  .....................  375'— 385' —
Kolei Lwćw-Gzerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 500'— 510—
Kabryki wagonów w Sanoka po

500 k o r o n ..........................  — •— ——
I I .  L isty  zastaw ne ca 100 k o ro n ,

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w, a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . .
Banku hip. ^al. 41/, pr. w. a. lo»

Banku hip. gal. 4 prc. w. a. los
w 60 1......................................

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4*/, pr. 601.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/, pr. 60 1. ,
Zsmelny Bank hipoteczny Lwów ,
*) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza ernisya) . . .
1'ow. kredyt, gal. ziem, 4 pre. lo ,

w i t 1/ , ! ................ ....
>■) Tow. kredyt, gal. nem . 4 pr, 

los w 56 1......................... .....
Tow, ł? e i .  gai., sit-sa. 41/, los. 52 1.

Galie. fund. propin. 4 pr. . . . 
Komun. Banku kraj. 41/, pr. (3 em.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 
Kolej, lokal. Banku krai. 4 pr. ,
foiyoski krajowej 4 pr, z r. 1393

„ 4 pr, i. r. 1908
“) „ m iasta Lwowa 4 pr. . ,

4 i>r.
« » 4 pr. . .
„ Krakowa . , .

IT , Monety.
Bukat cesarski . . . . . . .
20 franków ka,  ..........................
100 rubli roseyjskieh srebrnych . 
‘00 „ ", papierowych
■-00 marek niemieckich . . . .

_■ — —

89-30 90—

82-30 83—
9 0 '- 90-70
84-50 85-20
90-50 91-20

9 0 -- 90-70
9 0 -- 90-70

9 4 - - 94-70

86-30 8 7 --

81-50 82-20
8 9 -- 89-70

ro a .
o)

9 8 - - 98-70
89-10 39-80
8 1 - - 81-70
81 — 81-70
82-50 83-20
80-— 80-70
80-50 81-20
80-— 80-70
&o-- 80-70
80— 80-70

11-35 11-47
19— 1912

25 0 -- 253—
252- - 258-50
117-60 117-90

81-25 
81 15

84-70
84-75

81-45
81-35

84-90
84-95

K u rs g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .
dnia 28 maja 1914.

A. Ogólny dług państwa, płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
mąj-listopad .  .........................
styezeń-lipiee..............................- •

Jednolity dług państwa w srebrze 
lu ty -s ie rp ie n ..........................
kw iecień-październik ..................... ...... ..
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 1625-- 1665—  
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre, . . 4 2 1 --  431-—
.. „ 1864 po 100 zł. . . . .  670-— 680—
„ „ 1864 po 50 zł.................  2 8 8 -- 298—

B . B in g  państw a (wszystkich w Kadzia państwa 
reprezentowanych krajów koronnych),

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr. - 99-95 100-15

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r . .................  81-65 81-75

C. Obligacye kolejowe.

85-50 86-50

102-10 103-10

107-15 108-25 

84-60 85-60

84-90 85-90

428-— 433—  

Obligacye pierwsseńfltwa (kolejowe).

t  roku
płaeą żądają 

84-30 85-30

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 nr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 51/, pr- • • • • ■ . .
Kol. Karola Ludwika po 300 zł. mb.

(ostempl, akeye)...............................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r...................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5*/, pr. (ostempl. akeye) . . . ,

Kupony opłaeają V»°/o podatek rentowy. 
: ) Kupony opłacąią 2°/0 podatek rentowy.

Kol, Ars. Albrechta za 300 ił. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 p r . . . .

Kol. czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 4 p r ...........................................

Kol. czeskiej em iss . z r. 1895 za
400 kor. 4 p r................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r . ................................

Kol. pó łnocnej ces. F e rd y n a n d a  em', 
% r. 1886, 4 pre, . ’

Kol. północnej ces. F e rd y n a n d a  em' 
z r. 1887, 4 pre, (ar.)

Kol. pólnoenej ces, Ferdynanda 'em! 
z r. 1887, 4 prc. . ,

Kol. ««*• F erdynanda em'.
* r. 1888, 4 pre. . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em'.
z r . 1891, 4 p rc . .

Kol. północnej eea. Ferdynanda «n.
i  r. 1898, 4 p r c . ..........................

Kol. północnej ces, Ferdynanda om, 
i  r. 1904, 4 pro. . .'

Kol. galic. Karola Ludwika 4

100-50 _■_
115— ——

86— 87—

81-75 85-75

83-75 84-75

91-30 92-30

91-05 92-05

9105 92-05

87-05 88-05

88-85 89-85

87-25 88-25

87-85 88-85
84-85 8575

Koronowa waluta.
Kol. Iwowsko-ezaru.-jasskiej

1894 4 p r............................................
Ko!. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r......................... 102-40 103-40

I) , D ług państw a (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r......................... — — —

„ w wal. kor. 4 pr.
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)

„ ,  50 zł. (100 kor.)
” obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . .

E. Obligacye indom nizacyjna

9 o"65 
506—
251—
283—

96-85
516—
261—
298—

Węgier za 100 zł. 4 pre. 
Kroacyi i Sławonii . .

82-40
84-50

83-40

V. In n e  publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r, 1878 los 5 pr. 100-50 
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 prc.............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc.
Peźyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 p re .  ..........................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. .
Tureckie obi. prem. kol. za 400 f r . .

G. L isty  zastaw ne. Oblig. kipot, 
za 100 zł. nosa.

Austr. zakl. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Anstro-węg. banku 50 lat 4 pr, . .
„ , 5 0  latw .k. 4 pr,

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu U /t pre. 60 1. ■ •

Buków, zakład kred. ziem los 5 pr.
Banku gai. ziem. kred. 47, pr. 60 i.
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pr. los. 47 , nr.

„ „ „ „ los. S0 1. 47 , pr. ,
„ ,  60 1. 4 pr. . ,

Gal. Tow. kr, ziem, t  pr. los 56 1.
„ 4  pr. los 41 1,

„ „ 4 pr. starsze .
r « n n 47, pr. 52 Ut,

Banku kraj. dla Galicyi i Ladoinai-y:
47 , pr. 517', l»t zwrot»io . .

Banku krajowego oblig komun. 3 
emisya 42 lat U/s Pr - ■ ■

Banku kr. obi. kol. żol. 577,1. 4 pr.
H. Obligacye » prawem pierwszeństwa

za 100 zł- nom.
Kolej Lwów-Czern -Jsssy s r. 1384

za 300  ...............................   - -
Kolej Lwów-Czerniowca z r, ,lbo4 z*

200 złr. 4 pre. . . < ■ ■ ■ •
Węg. gal, kol. em. 1870 na 200 złr.

5 pre.................................. ■ • -
Tow. iegl- par- P° ^ unaj,u00!,a 00 

i ,10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . ,
Tow. żeglugi parów po Uunąju em. 

i  r. 1886 4"prc. ■ • ■

81-90 82-90
82-35 83-35
9 8 - - '89—

80-25
104-75 112-75
214-80 217-80
listy  dłużne

279— 289—
238-50 248-50

91-40 92-40
91-50 9250

91— 92—
98-10 99-10
91— 92—
89-50 90-50
89-50 90-50
82-50 83-50
81-30 82-30
86-50 87-50
94— 95—
88-65 8965

89-75 90-75

89— 90—
81— 8 2 '-

77-25 78-25

82.-- 83—

108—

108—

109—

109—

Koronowa waluta.

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 
Zakł, kred. dla handl, i przem. 1.00 złr. 
Clary 40 złr. m. k. . . . . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr.

„ „ węg. Tow. 5 złr.
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr.

płacą ż ą J - :>

24-50
480-

58—
51—
29—

28 =0 
490 -

62—
55—
38—

i .  Akeye B anków  (za sztukę).
328-50 
370—

32950 
375—  

3585-— 3595— 
604-25 605-25

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , ,
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr.
Peszt. Banku handlu i przem. . .
Zakł, kred. dla handlu 400 kor. . .
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 782-— 783—
Dólno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 724-— 726— 
Gal. banku hip. 200 sfłr. . . . .  636'— 640—  
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 484-50 485 50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1945 — 1956—  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 573-50 574 50 

Czeskiego banku związkowego 100zł, 276-50 277-50 
Zmioatenska banka 100 złr, . . , 266-50 267-50

X. Akeye przedsiębiorstw transportowych,
Buków, kolei lok. ake, pierw. 200 złr. 420-— 440—  

„ n n ake. zakład. 200 złr, 402—  408—  
Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1134 — 1140—  
Kolei półn. Ces. Ferd, 1000 złr. mk. . 4910'— 4950—  

„ Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. — —  364—  
„ Lwów-Czerniowce-Jassy200zł. 500"— 50P— 
.  Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor. . . . . . . .  290-— 295 —

L. Akeye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr, 795— 798— 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 2500—  2518— 
Tow. kopalń węgla w Briii 100 złr. 860—  865—  
Trifail, Tow. kop. węgla 70 złr. . . 285'— 290—  
Galie, karpac. naft. Iow, 500 kor. , 880—  892—
Sebodniey 500 kor........................... 416- -  419 —
Tur. sur*, tytoniów. 500 franków . 424-— 424 50

M. Weksle.
Niemieckie B a n k i.....................
Włoskie B a n k i ..........................
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc.
Paryż za 100 franków
Petersburg za 100 rubli 47 , prc, 
Szwajcarskie Banki . . , ,

117-65 
95-32 /, 
24-127e 
95-777 

252-127, 
95-677,

117-85
95-477,
24-167,
95-927» 

256 127, 
95-827,

W. W a I u
Dukat cesarski . . . . . .
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta
2 0 - f ra n k ó w k a ..........................
2 0 -m a rk ó w k a ..........................
E o ts y js k i  p ó łim p e ry a ł . . .
N iein . b an k n o ty  za 100 m ar-k  
W łosk ie  b an k n o ty  za 100 l i r  . 
Ruble . . . .  . . .

ł  y.
11-39

19-18
23-54

11-43

19-22
23-56

117-65 117-85
9525 95-45

252127, 252-127,

m  : m  j m  m  j u k
w j  , a «  2 K  g ę  a r  « »  w  w .

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. II. 11/14 (9289)

E d y k t.
Przeciw Kozalii Bogdasiewicz 2 śl. Sko- 

czylas ze Zbrzyzia, której miejsce pobytu jest 
tt‘oznaae, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Borszczowie przez Ludwika 
■^Ulików pozew o zeznanie kontraktu kupna 
8przedaży zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
j|ńawę na dzień 10 czerwca 1914, o godz.
®'»0 rano, biuro Nr. 11.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
^ ftwia się p. adw. dr. Tbumina w Borszczo- 
'Vle kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
daną w rzeczonej sprawie na jej koszt

^bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
16 zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 25 maja 1914,

L. (9258)cz- Cw. 455/14
E  d y k t.

. Przeciw Danyle Eiernickiemu, którego 
? lejsce pobytu jest nieznane, wniesiony został 

c- k. sądu obwodowego w Stanisławowie 
Przez Towarzystwo dyskontowe w Buczaezu 
p0*ew o 620 kor.
Za ł P0^s^awie pozwu tego wydano nakaz 
^płaty, który pozwanemu dotąd nie został

Celem strzeżenia praw powyższego usta­

nawia się p. dr. Wierzbowskiego w Stani­
sławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział H> 
Stanisławów, dnia 13 lutego 1914.

L. cz. Cw. II. 841/14 (2) (&242)

Przeciw Piotrowi Koźbiałowi, 
miejsce pobytu jest nieznane, w.“ !eF’h“^ i o -  
stał do c. k. sadu krajowego jako hanaio^
wego w Krakowie przez Ignac g 
pozew o zapłatę kwoty 400 k°’17d z0stał 

Na podstawie pozwu wyaany
dnia 21 marca 1914 nakaz Zp ^ '  Koźbiała 

Celem strzeżenia praw P10tr* f nd3)
u s ta n a w ia  sie  p. dr.
adwol^ta^w będzie Pm-
tra Koźbiałę w rzecznej spraw. ^  ^  

dz^e^ ŝ ięD1n^eZzgłosi lub pełnomocnika nie 
z a m ia n u je .^  ^  ko handlowy,

Oddział II.
Kraków, dnia 10 kwietnia 1914.

w Podliskach małych zamieszkałemu, obecnie 
niewiadomemu z miejsca pobytu, wniesiony 
został do tut. sądu przez Joela Kawe we 
Lwowie pozew o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej w kwocie 1300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 28 kwietnia 1914 Cw. X
3043/14 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego Wale­
rego Papary ustanawia się kuratora w oso­
bie p. adwokata dr, Kazimierza Łuczkiewieza 
we Lwowie.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zami <nuje 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy. 
Oddział X.

Lwów, dnia 8 maja 1914.

(9237)

przeciw Waleremu Papara, przedtem 

„Gazeta Lwowska1* Nr. 123 z dnia 31 mńja 4914.

L. cz. C. 99/14 (9316)
E d y k t.

Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Grzegorzowi Grabowskiemu z Kaszyc wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Radymnie przez Katarzynę Stasiło z Kaszyc 
pozew o zapłatę 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy n? dzień 9 go 
czerwca 1914, o godz, 9 rano, w sądzie ni­
żej wymienionym, w ratuszu.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się kuratorem ad actum p. Wawrzyńca 
Lorenowieza, wójta w Kaszycach.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Radymno, dnia 26 maja 1914.

L. cz. C. I. 103/14 (9302 1 - 3 )
^  E d y k t.
Pizeciw Andrijowi Oryszczakowi z Kry- 

wki, którego miejsee pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Lutowiskaeh przez Józefa Kesslera w Lu- 
towiskach pozew o 669 kor. 94 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 11 maja 1914, o godzinie 
9 przed południem, w sadzie poniżej wymie­
nionym, sala Nr. I.

Celem strzeżenia praw Andrija Orysz- 
czaka ustanawia się p, dr, Szaraniewicza, 
adwokata w Lutowiskaeh, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lutowiska, dn a 26 lutego 1914.

. cz. C. III. 190/14 (1) (9156 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Klemensowi Opoce, k t ó r e ś  
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Nowym



8
Sączu przez Spółkę oszczędności i pożyczek 
w Tęgoborzy pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do ustmj rozprawy na dzień 8-go 
czerwca 1914.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Davrida, adw. w Nowym 
Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zsstępywać będzie po­
zwanego Klemens i Opokę w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Sącz. dnia 14 maja 1914.

L  cz. Ns. 218/14 (9125 3—3)
O g ł o s z e n i e .

0. k. S;.d powiatowy w Sądowej Wi­
szni 0. II, podaje do powszechnej wiadomo­

ści, że w depozycie karnym tegoż sądu z'-aj- j 
dują się: j

I. dwa niklowe zegarki;
II. jedna para kolczyków złotych;
Illl  gotówka 1 kor. 08 hal.., która nie­

wiadomo, czyją jest własnością;
IV. jeden aparet do toczenia piwa;
V. jeden topór i dwU wagi,
Wzywa s ę ninuejszem właścicieli przed­

miotów pod poz. I., II. i III. wymienionych, 
i.y w ciągu roku licząc od dnia tlzeciorazo- 
wego ( głoszenia do sądu tut jszego się zgło­
sili i swoje prawa własności udowodnili, 
w przeciwnym bowiem razie rzeczy pod I ,  
II. i III. wr&z z przedmiotami pod p d IV. 
i V, opisanemi — w drodze publiczn j licy­
tacji sprzedaje zostaną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sądowa Wisznia, 21 maja 1914.

XVII. 4 642 /70

y
panujących w Uaiieyi choro', zaraźliwych ^wicr/ęcych. zestaw iłoy na p.duMzwk

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 23 do 30. maja U/l 4.

Episoocya

Pryszczyca

Wąglik

Szelestnica

O V* 1 Sil-

Brzesko
Dąbrowa

Gorlice
G ódek Jagiel­

loński 
Kolbuszowa 
Lwów

Rzeszów
Tarnobrzeg

Żółkiew 

Lwów Miasto

Bóbrka
Gródek Jagiel­

loński 
Horodenka 
Jasło 
Mościska 
Podhajce 
Przemyślany 
Rohatyn 
Sambor 
Skałat 
Śniatyn 
Tarnopol 
Tłumacz 
Zbaraż

M i o

Dąbrówka Morska (1 zagr.) I
Bolesław (2 zagr.), L*skówka Dalastowska (1 zagr.), J 

Świebodzin (6 zagr.); i
Biecz (1 zagr.j: j
Obroczyn (5 zagr.), Stawczany (10 zagr.); |

Domatków (2 zagr.);
Dawidów (4 zagr.), Kamlenopol ob. dw. (1 za g r),

Kozielniki (12 zagr.), Krzywczyce (26 zagr.), Pi- 1 
kułowiee gm. i ob. dw. (4 zagr.), Podborce (15“  ‘  -  *  V ~  ---------------

zagr.), Podbereźce (13 zagr.), Podleski Msłe (1 
zagr.) Sokolniki ;3 zagr.), Stronistyn gm. i ob. 
dw. (40 zagr.), Sroki Lwowskie (60 z a g r ), Zimna 
Woda 8 zagr.), Zniesienie (1 zagr.), Żydatyeze 
(8 zagr.);

Łąka (2 zagr.);
Baranów (23 zagr.), Jadachy (1 zagr.), Jastkowice 

(4 zagr.), Kećmierzów (20 zagr.);
Artasów ob. dw. ;5 zagr.), Nowe Sioło gm. i ob.

dw. (6 zagr.), Żółkiew (4 zagr.);
Dzielnica III. (2 zagr,);

Bortniki ob. dw. (1 ,.vgr,i, Hrusiatycze (I zagr.); 
Żirniska ob. dw. (1 zagr.);

Dolina
Jasło
Kałusz
Skałat
Śniatyn
Stauisławów
Żydaczów

Nosacizna

Otręt u koni

Świerżb u koni

Borszczów
Podgórze
Sokal

Bóbrka
Brzozów
Przeworsk

Ropczyce

Bóbrka

Brzożany

Drohobycz

Czortowi'c (1 zagr.);
Kaczorowy (1 zagr.j;
Mościska (1 za.r.J, Sądowa Wisznia (1 zagr.); 
Hnilczo (2 zagr.);
Krosienko (1 zagr.), Podusów (1 zagr.);
Skomorochy St-.re (1 zagr.);
Bilinka Wielka (2 zagr.), Biskow ice ob. dw. (1 zagr.); 
Nowosiółka Skałacka (1 zagr.);
Załucze n. Cz. (1 zag r) ;
Czernielów Ruski (1 z^gr.), Zabojki (3 zagr.); 
Kolińce (1 zagr.);
Hołotki (1 zagr.);

Nadziejów (1 zagr,);
Osobnica (1 zagr.);
Przewoztec (1 zagr.);
Magdalówka (1 zagr.);
Krasuostawce ob. dw. (1 zagr.); 
Pacyków (1 zagr.), P&sierzna (1 zagr.); 
Lachowice Podróżne :1 zagr);

Babińce (1 zagr.); 
Pychowice (1 zagr.); 
Hatowice ob. dw. ; 1 

Uhrynów ob. dw, ( I
zagr.). 
za. r. ;

Kuliczków (1 zagr.),

Hrusiatycze . (\ jsagr.J;
Lubno (1 zagr.), Pawłokoma (1 zagr.);
Gorliczyna (2 zagr.), Kańczuga ob. dw. (1 zagr.) Ło- 

puszka Mała ob. dw. (1 zagr.), Przeworsk (1 zagr.); 
Glinik (2 zagr.), Niedźwiada (I  zagr.);

Gródek Jagiel­
loński 

Horodenka

Jarosław
Kałusz

Chlebowiec Wielkie (1 zagr.), Chodorów (4 zagr.), 
Horodyszcze Królewskie (2 zagr.), Podsosnów ob. 
dw. (1 zagr.), Siedliska ob. dw. (I  zagr.), Strze- 
liska Nowe (1 zagr.);

Brzeżany (1 zagr.), Kalne ob. dw. (1 zagr.), Płotycza (3 
zagr.), Słobódira: 1 zagr.), Wierzbów ob dw. (1 zagr.): 

Dołbe ad Podbuż i i r-agr.j, Hruszów (9 zagr.), Kry­
nica (10 zagr.), Lisznia (3 zagr.), Medenice (1 
zagr.), Modrycz (3 zagr.), Nahujowice (5 zagr.), 
Opary (1 zagr.), Rycin ice (2 2agr.), Wacowice 
(5 zagr.);

ŻornisLa ob. dw. (1 zaer.);
Czernelica (2 zagr.), Głuszków (5 zagr,), Probabin 

ob. dw. (1 zagr.), Siekierczyn ob. dw. (1 zagr.), 
Strzylcze ob. dw, (1 zagr.);

Leżachów (1 zagr.);
Kałusz (3 zagr.), Nowica (3 zagr,), Siwka Wojniłow- 

ska ( I zagr.);

Epizoocya

>■' vvłrt:'

Wś óeklizna

Pomór świń

Róży-a swm

Powiat M i e j s c o w o s c

Kamionka Si ru-
miłowa

Kołomyja
Kosów
Lwrów

Mościska
ihajee

Przemyślany
Rohatyn

Budki Nmznanowskie ob. dw. (1 zagr.). Niezm.nów 
(1 zagr.);

Werbiąż Niżny (1 zagr.:;
Kobaki (1 zagr ) ;
Pasieki Zubrzyckie (2 zagr.), Tołszc-zów ll  zagr.)

Zuchorzyce ob. dw. (1 zagr.);
Balice (2 zagr.);
Bieniawa (2 zagr.), Bożyków ob. dw. (1 zagr), Ku­

rzowa (1 zagr.), Kotuzów (1 zagr.);
Ha.noczówńa ob. dw, (1 zagr );
Bołszowcę (1 zagr.), Bouszów .7 iagr.), Jabłonów 

(4 Ł*r.), Jeziorzany (5 zagr.), Konkolnki (1
.gr s, Snrnki Górne gm. i ob. dw. i -i

Rudki
Sambor

Skałat
Śniatyn
Stanisławów

Stryj 
Tarnopol 
T łamacz 
Trembowla 
Turka

Zaleszczyk;

Bohorodczany
Dolin;.
Drohobycz
Jasło
Kamionka
Lmianowa
Lwów
Noe/y Sącz
Podlia ce
Sokal
Tarnów
Zaleś zezy ki
Zborów
Złoczów
Kraków Miasto

Bochnia
Cieszanów
Myślenice
Śniatyn
Sokal

Biała
Bóbrka
Bochnia
Brody
Brzesko
Chrzanów

Ci#w-anów
Grybów
Jasło

Myślenice 
Nowy Targ 
Ropczyce 
SokJ
Tarnobrzeg
Tarnów
Kraków Miasto

Sarnki Średnie (3 zagr.), Słohoda Konkolu cka (6 
zagr.);

Manasterzee (2 z c / O;
Babina ;2 zagr.), Bilinka Mała ob, dw. (1 zagr,), 

Błażów • 1 zagr.), Radłowb**- ob -iw (2 zagr.). 
Wolica Polska (1 zagr.), Wołoszeza (1 zagr):  

Korszyłówka (1 z*g-\), Snprsnówka (2 zagr.): 
Karło*, (1 s&gr), Trójca (4 zagr.):
Krechowce (1 zagr.). Medueha gn . i ob, dw. (10 

zagr.), Międzyhorce (1 zagr.), Wodniki (1 zagr.): 
Łany Sokołowskie (7 zag*-.);
Płotycz ob. dw. (1 zagr.);
Gruszka ob. dw. (1 zagr.), Zakrzewce (3 zagr.); 
Brykula Nowa ob. dw. (1 zagr.), Tiutkćw (4 zag-.); 
Chaszczów (1 zsgr.), Komamiki (2 zagr.), Łomna (1 

zagr.), Łopuszanka Lerhniowa (2 zagr.);
Nyrków (8 zagr.);

Rosulna (1 zagr.);
Rożniatow (3 zagr.);
Lisznia (1 zagr.);
B iz y śc ie  ;
Busk, Nowosiółki (2 zagr.);
Dobra (1 zagr.);
Dmytrze (1 zagr.), Mostki (1 zagr.); 
Kiczna;
Tou-tobaby (1 zagr.);
Spawów (1 zagr.);
Tarnów :1 zagr.), Tuchów;
Bedrykowce (1 zagr.), Torskie (2 zagr.); 
Olejów;
Gołogóry;
Dzielnica VIII (1 zagr.);

Łąkta Górna ob. dw. (1 zagr.);
Basznia Górna (2 zagr.), Lisie Jamy (2 zagr.): 
Malejowa (1 zagr.);
Krasuostawce (1 zagr.), Tuława (1 zagr.);
Sokal i2 tagr. | ;

I

K an ió w  (1 z a g r.) , Lipnik (1 z a g r .) ;
Bortniki (1 zagr.), Podmanasterz )1 zagr.);
Niedary (1 zagr.);
Huta Pienbcka (1 zsgr.i;
Jadowniki (1 zagr.), Jasień (1 zagr,);
Filipowce (1 zagr.j, Rudno (1 zagr.), Trzebinia 

Wieś (1 zagr.), Żarki (1 zagr.);
Baszom Dolna (1 zagr.);
Bruśnik (1 zagr.);
Bryły (1 zagr.), Makowiska (1 zagr.j, Wrocanka (1 

zagr.);
Zn sań  (1 zag r .) :
Nowy Targ (1 z;.g.-.);
Wolica Piaskowa (2 z-igr.);
Tudorkowice >1 zagr.);
Skowierzyn (1 zagr);
Żukowice Stare (1 zagr.j;
Dzielnic V. (1 zagr.j. Dzielnica XIII. (1 zagr.), 

Dzielnica XV. (1 zagr.).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 30. maja 1944.

O g ł o s z e n i e .
Dnc-s 16 ma;a 1914 zostali wpis

l i s tę  a d w o k a t ó w : dr Feliks Antoni 
szewski z siedzibą we Lwowie i dr. 
sla.v Ryb et z sieuzibą w Stanisławów 

Adwokat dr. Tadeusz i achawiec 
sił zamiar przesiedlenia się z Łopaty 
Podbuża,

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 19 maja 1914.

2 - 3 )

m na
Maci-
Stai.i-

ie.
zgło- 

na do

reg.) miejs e pony tu jest nieznane, wuP-siony

L. Prez. 17.064 (9232 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C, k. wyżs-y Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniciszem, że p. Dawid B e r u h ;  ut, 
c. k. notarynsz w Podbu u wskutrk przyzwo­
lonego reskryptem c. k, Ministerstwa spra­
wiedliwości z dnia 25 lutego 1914 L. 4'< 13 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Ustrzykach dolnych z dniem 18 maja 1914 
z urzędowania w Podbużu ustępuje, a ('pm 
20 maja 1914 urzędowanie w Ustrzykach 
obejmuje.

Prezydyum c. k. Sądu kraj. wyższego.
Lwów, dnia 15 maja 1914,

L. cz. C. 83/14 (9312 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Wawruchowi Teodorowi, któ-

został do e. k. sądu powiatowego w N weś*' 
siole przez Spółkę oszczędności i pcżycz“t  
w Kcszl.ikach pozew o 255 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono 
dyencyę na dzi ń 16 cz rwca 1914, o god^ 
8 rano, biuro Nr. 7 niżej wymienio-- ego ąd°' 

Celem strzeżenia pr- w pozwanego ust;!' 
nawia się p. dr. Klara, adw. kraj w N wenJ' 
siole, kuratorem.

Tenże kurator zastepywać będzie p0' 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzi- 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuj0, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Nowesioło, dnia 11 lutego 1914.

UL. cz C. II. 347/14
E d y k t.

Przeciw Janowi Cioch z Raty, nit*nr  
nemu z miejsca pobytu, wniesiony zost J  
tut. sądu przez księcia P:-wła Sapiehę 
o własność.

Na podstawie pozwu wyznacza się x(f '  
prawę na dzień 23 czerwca 1914, o gl!d 
8 rano, biuro Nr. 3.

Kuratorem Jana Ciocha ustanawia s'? 
p. dr. Verstan;:iga w Rawie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rawa, dnia 12 maja 1914,



L. cz, C. II. 242/14 (9297) j ad b) 2801 kor. cznych wymierzających podatki i daniny pu-
E ii y k t. ! Do re.-,litości 1-a h. 1095 ks. gr. gminy blń-zne zamieś/,ezoue jest na osobnym ar-

Pnv ci Tomaszowi Wi!ko''i z Kosiny, J kat. Krasna należą następujące przynależno- kuszu.
C. k Sąd powiatowy, S. I., Oddział III.kt-ór-go . • iej-me p bj.u je ■ ni zu me, wni ó ł  

Sratiisł w Uchim-n i. Kośmy >’’■> tu<>j-<zego 
sądu pw.ew o za i 'ę k-;oty 624 kor. 50 
cal. zpn.

Na podś., i ■'i pozwu wyznaczoną zo­
stała audyen y (io ustnej ;nz, rawy n ■ dzień 
3 cz -rvca 1914. «> godz 9 pr d południem, 
bmro Ni, 2

U t mówiony k ol atorem ,:!»« i doau-g;.) 
z miejsca obym Totu-c-a W ika p dr Jo­
zef Boroeie- d i i n  w Ł ń ueie. zastęptr­
wać go i-ędce rv ezonej sprawie na jego 
koszt i iii.-b zpnczeńsM-o, d -póki on w sa­
dzu- e nie /głosi tuii pełno m .-emka nie 
z a im ii nie

. X. Sad poi., i,4.ow"., wurzi/ł iii.
Łań -in. . ( :i 1914.

1/ z. C VI. 211/14 (2;
E d j  k 

P z ;:»■ nie-', a ir-aei 
Julian ; i  z B-sz--i~ I r
Stadniek w nio-ł '■ To*: 
w Żory u- po p --47 ;.or.

(92-69)

z miejsca pobytu 
r- w z - B  w /y  
r t wo b i* ko we 

75 i A i / n
Us n r z ra* .. o -bę z e  się. dma 2-go 

czerwi* .1914. o g--(iz. 9 ran-- r -l- Nr. i.
P t . on • ny di <■;. -zeż ms r .•••• p -

zwanej kur., or-. m a*w kat dr. Boro te». 
w Łań -u i.ę. za-r.: ,.y* 4 In '•■ę z. w rze­
czonej t.ri- . i na jego k- sst- i ehe- .ieczni-
st v d- pó- ona •> sąd .-.i się. nie z.-- o . lub
peinom - n r .- nie y.uri- auje.

C. k hąd io-i i u." ■ w v, '<■): -zńd VI.
LKcut  dnia 10 maja 1914.

(8992)

ur QŚK1(V 
:V Wilie 

K u m o

L. cz. C. 253/14 (2)
B 5 v i, i,

P z >. iv, Anin M :ł"k z m 
i Wikto-f i  Matek ;0 « .  z B u - w 
sl Toma . i Mary mm z Maik 
z Buków --y - karpę o i izme/e za wl s - eh 
re dno-i i I - 'n. ó. i!9. 84. 87 i J 15 górny 
B u k o w n a  <pu.

Rozpra wę w . aczon-i na dzień S-e.-' 
c*erw‘-a ' 9 i 'L. o g d .  8 ra m.

Kuratorem um , o - . 'anyclr A U117 Mał-k 
Ł' ‘p'i. Tureń ' i-i -. W.ki.o. t M -li-k obecnie 

v,|ui!. • h z p-: by u u 1 .11 • inno c k, no­
ta;-/ Alfreda J r-sugo w Ulanowie Uu
kos/t pozwanych.

(j k. Sad powiatowy, Odd/ ał II. 
Ulanów, dnu. 3 maj;-. 19J4,

L. 1.9301.)E. 3126 13
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 iipca 1914 u g-adziu; e 10 przed 
Pu-di :ni-m ••.-••ibtidrfe de w mejs.-yin radzi- 
‘■ J t i -ya -.-ealaose Iwli. 1396 kt. grunt. gui. 
Ule--z.y,;  ̂ mc sto z pr•-■ ya•*.>żytoś• •• ao 1 •, / to 
'"toinom uneszk i. <yin , s».-.-.Pii'ą siocm kryń 

li -aile. ś i  :.-o-vyzK-/,ą oszacowano u 1380
* O l\i)l,

aM <> | l i  • / j ‘yZi . (.'1 - " 1  ■' v.- W '* J t  ' S i  r) *4 liii. I ■ lii ■

touiżej t»> ceuv p r r d . o  u iw- p iz»jdzic 
00 SKUlku.

V-artoś-- bmi- iiió i w ynosi 280 kor.
, Aaru k Ijcyit.e;;jRe'i in n e  oAiośne do- 
Kl|tneiu>:. prz-.-irzeć inoż a vr są.ia.e tutejszymi 
vy biurze N:c. 2 .1.

I1- •••' ■■ ■ w.>] Ti i tli -

Wy

a 1 a

i.tin y.r.c
'/ja-ya Oyfar-y .uiedoj.-u**.('z*ln,.i, nafei) 

i( 'do Si»sn- naijic-żuict urz-: rwznaczo-
rm-.;:;, c'y: 
¥ rotiiaju 

uogłybę d

i m
ńo

] .MlSŁCZc- 
irui‘i.ioiri.0-
m ;;mino

l'e osoby. d'-a który*.ii jakm pra-wa lub 
cięz;-uy ila powyższej ■*-. ..-.'.-mm/,;, bądź 
. /■'■' i- juz istni-.-a bądź w oku pusty po wa- 
p’a. licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

o_ dalszyclt wydarzeniach tego pustepo- 
■ ' jedynie przez .nrzybiiic na tablicy są-

. ,1-ślj », e inieszkant w okręgu sądu ni- 
■''.Vmienionego j rue ykażą temuż sado- 

( 1 i cłnoinocnika do dnręe.seii, w siedzibie 
'"Hi zamieszkałego.

B- k. Sąd powiatowy, Oddział UT.
Luba zów dnia 14 ma.;a 9J4.

ser. podwójne okna, drzwi ■ drzewa owocowe I 
oszacowane w połowie na 107 kor.

Poniżej najniższej t-fł-rty sprzed.-ż nie i 
-. sta? =:. ;

W-nunki iie.yta--.yjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dekumetua (wyciąg uibu- | 
reny. ciąg kstastrain.y, ;>roi.ekfr.iy u-.rf>k pis i 
i ;i.), może każdy myjący clręc kupi^mJ 

p,liczna godzin 
rzi-.Je kancelaryjnym VJI.

Tr,.k:e prawa widne, kióry- b 
szą. {;<-v!.!«*¥» 5>vlaby niedopuszczalną.

Lwów, dnia 16 kwietn a 1914.

2)ł„ cz. E. 123 14 (6) (9292 1
Edykt licytacyjny.

Na żądaum Lssara Sommerfelda odbę­
dzie się da la 8 cżer e.-. 1914 o godzinie 10 

dowyi b w od- pr/.ed połuaoie a w sądzie niżej wymienio- 
1 nytn w biurze Nr. 6 . w Głogowie lieytacya:

tniei- - ’ a) 2/4 części realności lwh. 412 ks. gr.
................. odeży j Głogów, s k ł ;dającej s;g z pb, o obszarze 30

do są<in ijajpożiitej przy wysnaczo- ; s2. siarocią-ęj podwórzec,
u yjnyro, inaczej rosseze- j b) cał-j realności lwh. 7ć4 ks. gr. gm
-o do samej nern>.-nojm-- | Głogó*- objętej, skł ..dającej się z pb., na któ­

re! stoi budynek mieszkał.--y murowany, wn-z
z przynależ;:; ściami, sk/ada.ącemi s.ę z dce- 
wutni : wychodki..

NieruchotiioKci te wystawione n» lic.y- 
tacyę są ownione:

ad ..) lwh. 764 ks. gr.-Głogów na 7300 
koron,

ad b) połowa realności lwh, 412 tejże 
księgi na 700 kor.,

przynależn ści zaś na 115 kor.
'- p .ium -o n b  do doręczeń, w s*edz:b;e | Najn ższa e: na wynosi:

-idu .mieszka: go. . . . .  i ad a) realności iwh. 764 przy uwzglg-
0. k. Sad powiatowy, Oddział VII. ' d  .ńniu sł-. :t-bn .ści wyn >si 3500 kor.,
K łusz. ori ■ ^9 kwietnia 1914. j ad b) potowy r- alności lwh. 412 —

     | 407 kor. 50 h„
! czyli razem obu realności 3907 kor.

L cz, E. 111. 462413 (9;,34 1 - 3 ) 1  50 h.
Sfro-a Kcbi‘W.ą;anit: Izaak Kuiz. j Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie

Ewyht li-.-yuw.w.iay j nest-ąoi.
C. k, Sąd powiatowy, Oddział Ul.

w-.--, o - .-
!1 ■ U: M-,-;,,, ,1,
hi" tego SYrtśjąłju
Ślil cię ij-iiiO-łyliy i'VI- ja? ze rkiU liirttn p.'-r;r- .
' Z-' -

T,- usc-r-y, dla k;órych ak e prawa hrii 
cir-ża: y na powyis*ych n-eruchcmośi-iaini hądź 
obecnie już intuieją, bądź w toku postęp - 
w .-ii.,)» ]j(;,-1 -uego p.-w-łaną, zaftisdatniwne 
bęc-ą o (ia-s/yi-h wydarzeniach t-go postępo­
wa ni?. jedy -ie przez przy bi ne na tablicy są­
dowe;. • ś i i nie mieszkają w okręgu sądu 1 
n źei wymmaioit-go i nie wskażą temuż są

or-iz wezwań--/ do zgmszirnia wtoczytoltiości.
NU niośf-k G,.i K :-y r-srczędniości w e  

Lwoe-ie str-my egwei-iw-rj.fC-odbędzie s ę dnia 
2 iipca 1914 o godzinie 9 przed irołitdniein 

bi;,'/.: fUdw UL cirawi Nr. 70. na 
dzie warunków, kto^e się uiniiitsze zatwier­
dza, lieytaeya rr-alooś 1:

Księga gruntowa i'z. II. rn. i mowa lv,b. 
3362 ozmtc.zenie reUnośi t 1<5. 1647 2/4 przy 
ni. Szeptyckich 1 or- l !  s/łada się % parcel 
bud i grunt, łącznej p -wierzchni 497 tn 2 
dwo.• Metrowego domu i ogródka.

' W artość sza cu ck o w i 9 0 .3 5 2  kor. 16 b.
Nr-jniższa oferta 45.176 kor. 08 h.
Do re a in  ści lwh, 2362  ks. gr. II dst. 

m Lwowa uah-żą następujące przyn.-Jeżf.ości. 
drzwi, okna, kociołki muszle wodociągowe, 
żarówk-, k ndelabry elektryczne, wr.uny 11. 0. 
-.-pisano bOż j  w pr tokola o e : enia- oszaco­
wane n ■ J737 kor.

Poniżej naja<ż ;zej oferty s:-rzed->ż juc
; • . -.4-., . j

C k .  c a d - r - j o w j r  c y d u y  v r  l . - r o w i h  
jak<> 3 U hipofaezny zauoiuje wyznaczę':;o 
terminu hcyt-icy jnego.

0 . )•:. Sąd powiatowy 8 . I ,  Odd-:, III
Lwów, dnia 22  maja 1914,

Głogów, d u i a 16 kwietnia 1914.

U -i,

z. E. 877/14
Edyirt; licytacyjny.

'■ «2»re. -»a '1914 o godz. 9 przed 
po,iu nu"!* vt sądzie tutejszym «•> biurze Nr. 
5 -. duędni-/ się iicytacya realności połużustycb
w gćM ue R :do-tiońce :

fi) lwh. 936 
h) 1 h 291, 
r) lwh 694
d) 1/6 części lwh. 177.
Nieruchomości te ocenio >■:
») na 392 kor. 50 h.,
b ■ na 466 kor. 50 h,,
c) na 434 kor, 50 h.,
d) na 265 kor. 91 h.
Najniższa cena wynosi :
&d a) 261 kor. 68 h , 
ad ••) 311 kor..
;,d ci 289 kor 68 h..
;.d ci; S 77 k r. 28 h.
Poniżej najniż-iz-ii c- i,y

i!ii.ijtąpn
0. k. Sąd po- - iatowy, Oddział III.
Mość sko, rinia 29 kwietnia 1914

L. ca E. 181/14 (8)
Edyirt licytacyjny.

Dnia 8-go Iipca 1914 <; godzinie 11 
przed południem w sądzie niż j wymienio­
nym w biurze Nr. sali 2. odbędzie się ii -y- 
ta-.ya realności lwh. 2953 gm. Żupawa.

Realność składa się z pgrnt. 2814/4 i 
2818/4 o łącznej powierzUiui 1 ha. 17 ar. 
63 m 2.

Nieruchomości te oceniono na 670 tor.
Najniższa oferta wynosi 446 kor. 66 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
"Dokument,a powyższe można przejrzeć 

w biurze Nr. 4.
Takie prawa wobec których niniejsza 

Iicytacya był/by niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu n j później do dnia lieytacyi

0. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Tarnobrzeg, 14 maja 1914.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej ieruchomośei dokumenta (wyciąg tabular­
ny. wyciąg katastralny i protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, m.iiący chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie mżej wymienionym, w biurze Oddz. 
kanc. Nr. VII.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licy acya byłaby nit dopuszczalną, należy zgło­
sić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytsc-yjcym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju c. do s mej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzenia h tego postępo­
wania je-lyuit- przez przybicie na tablicy są­
dowej,  jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego ń nie wskażą t>-mt>ż są­
dowi p-łnoreoemka do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Kałusz, dnu 4 maja 1914.

L. cz. E. 5000/13 (6) (9319)
Edykt licytacyjny.

D : i a 8-gu li,- ca 1914 o godzinie 9 
przed południem odóędz:e się w sądzie niżej 
wym eu onym w biurze Nr. sali 2, Iicytacya 
1/4 części realności lwh. 1J4 gm. Miec-hocin.

Realność składa się z pg. 116/1, 117/1, 
118/2, 119/J o łącznej powierzchni 19 ar. 
01 m,

Nieruchomości te oceniono na 192 kor. 
Najniższa oferta 128 ker.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi-
Dokumenta powyższe można przejrzeć 

w biurze Nr. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

li-.-y tacy a byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźni-j do dnia licyt-wyi.

d / k .  Sąd p;-w iatowy, Oddz IV.
Tarnobrzeg, 15 m;j.  1914

ciiaż nm

•z- E. VII. 426,14 (5)
Edykt i:eyta-yjuy. 

wn os-k strony ęgzekttującei M -
odbędzie

„ . ;'<» 
Jakób iw,cza w Wadowi-mw

L. / . E . UF. 7 5 3 1 /1 3  , (9f 3h 1r / 8.)
Strona xobo«ł,ią7,ana Kuc

Edykt licytacyjny 
nrcz v, ezwanie do zgłoszeni vvl„ f ^  r n , twś

N-i wniosek lw ow skiego  i  o'war > •
banio ego vie $ 1 4  o godz.

biu/ze Od-iz. I i i  , u*odbędzie się dcii:
9 uroni P-dudon m wpr:.<-.i ' niuiM--  " nilli.ńszem za-
z.-m.-.dz e wa; unkow, k!0'« : -6 ■> . ■

, IK jbii: 22 czerwca 1914 ogo ...inie 3 po j - - przy u'l L  -śimj stł.df-jącęjy się z pa, 
k . V ,.u w biurze Nr. III., ,.a z s d :,e obecn e | łącin^j powierz hm oio  m _ 
k i w lr r  ' Cl' w a r ,U i k ó "' J ^ y tw c y a  n a s t ę p u - -  W a r t o ś ć  oza u i t /o w *
■ ' ' ^ c h  r e a l n o ś c i :  ! N ą j n / z s z a  o ź e r U  1 ° 5 0  kor-

ro;.Ł -a ; l^li, 5 12  681 ks .  gr. gm. K r a s n a !  P ° m z ^  nftł n i m ł J  7 >P
V t  k ! r -  j b ^ P . ! '  k  S v i  k r e i o w y  c y w i ln y  w e  L w o w i e  l o e r ó g  n a  s i a n o  o c e n i o n e  "w" l / i '  c zę śc i  n a  17

" L o l j t  J.0 9 °  kR- « r - ?"'■  d 0 ,n  . s a d  h ip o t e c z n y  z a n o tu j e  w y z n a c z e n i e  j k o r .  50 h ,
■'gruD P a r te r°w y z pa r -c lą  budowlaną j j a t o  _ v t j ^ yjn ego.

t u d z i e ż  bt.dv->kt p o ., oenn-zo .  { i e i t n - n u  ' r z ec zo w o  u g r a w u k n y c h  w  ■ n y  n U e ż ą  n a s t ę p u j ą c e  p r z y n a l e ż n o ś c i :

L. cz, E 8069/13 (9) (9295>
Edykt licytacyjny .

Na viniosek strony egzekwują-ej bomu 
d a  Lustiga, kupca w Kałuszu, odbędzie się 
dnia 1 buca 1914 o godz me 3 po południu 
w b i u r z e  Nr. III., na zas. dzie obecnie za­
twierdzonych w: ranków Iicytacya następują- 
oyeh o-rilitOSOi • 4 .

a) lwh. 712 ks. gr. gm. Pojro, rola w
n wie Kosów Lęg,

b) Izb.  51 ks. gr. gm. Pójło, rola, łą­
ka i r/ucz.r w niwie Kosów Lęg,'

c) l / h .  590 ks. gr. gin. Pójło, rola w
njwi Kosów Lęg

jji j 4 części lwh. 394 ks. gr. gm. Poi- 
i,,, chata z ogrodem, budynkami gosporiar-
skieiru i polem.

e) 1/2 lwh. 1222 ks. gr. gm. Pojło,
chata z ogrodem, bu yokami gospodars. iemi 
i polem,

f) 3/4 części lwh. 1223 ks. gr. gm. Pój­
ło roli i łąka w niwie Ludy nów,

g) lwh. 532 ks. gr. gm. Pójło, roia w 
niwie Kosów Lęg,

h) lwh 1893 ks. gr. gm. Pójło, rola 
w niwie Pomirtki.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 350 kor., 
ad b) 400 kor., 
ad ej 900 kor., 
ad d) 1236 kor. 66 h., 
ad e) 1150 kor., 
ad f) 2250 kor.,
a l  g) 200 kor., 
ad f) 100 kor.
Najniższa oferto: 
ad c) 233 kor. 32 b., 
ad b) 266 kor. 66 h., 
ad c) 600 kor., 
ad dj 836 kor. 10 h., 
f-d e) 790 kor., 
ad i) 1500 kor., 
ad. g) 133 Kor. 52 h.. 
ad h) 66 kor. 66 h.
De realności lwh. 394 tej ks. gr. na- 

.eżą następujące przynależności: studnia i

mz biuiy >ki po.
Wartość s-Zo'unkowa:
'•‘d aj 166 kor 66 h., 

d b) 5495 kor. 
Na;n:żsTa oferla: 
ad a) ] U  kor. 10 h.,

do realności lwh. 1222 tej samej gmt-
- - - - xtu-i W e z w a n ie  r z ec zo w o  u; .j u u m i u j ^ u  ”  t J . “ ‘y 0ł-a n a s t ę p u j ą c e  p r z y n a i e z u o s t  i .

: „„ólności wierzycieli hipotecznych, dalej j dnia i obróg na stano ocenione w 1/2 na
; S 'cr-v-cieli, których pretensye powst:ły z ty- ! 35 kor
• WJu "udzielenia kredytu lub Oparte są na za- j Poniżej najniższej oferty sprzedaz nt«

L. cz. E. 7322/13 (10) (9293)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Eisiga 
Schoiibnga i tow. w Kałuszu, odbędzie się 
dnia 6 lip a 1914 o godzinie 3 po południu 
w biurze Nr. III., na zasadzie obecnie za­
twierdzonych warunków Iicytacya następują­
cych realności:

a) 1/2 lwh. 1231 ks. gr. gm. Podmi- 
rhah*. pizd, z ogrodem i budynkami, tudzież 
łąka,

b) 1/2 lwh. 1253 ks. gr. gra. Podmi- 
chale, łąka w niwie nad Zomklą.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 2200 kor,  
ad b) 500 Kor.
Najniższa oferta 
ad a) 1466 kor. 66 h., 
ad b) 333 kor. 32 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyc ąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. *d.) "może każdy, mający chęć ku­
pna przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionem w biurze Oddz. 
kanc. Nr. VU.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja był.by niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyzaaczo- 
dyrn terminie lieytajnym przed rozpoczęciem 
lieytacyi, inacz-j prażt-nsye tego rodzaju co 
o samej nieruchomości nie miałyby już 

znaczenia.
Te osoby, dla których jnlde prawa lub 

ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w loku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie prze?, przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręcz-ń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Kałusz, dnia 6 maja 1914.

utłu
[pisie kaucyjnym wreszcie organów publi- nastąpi.

L. cz. E. IX. 5352/13 (9283)
Edykt licytacyjny.

W sali Nr. J 4 tul. sądu mibi.dą się 
dniio 3 liuca 1914 iieytseye realności o go­
dzinie 9 prz,vd południem :

a) objętej lwh. 1618 gminy Przemyśl, 
stanowiącej kamienicę dwupiętrową na Gar­
barzach przy ul Cerkiewnej 11,

b) objętej lwh. 1619 gminy Przemyśl, 
stanowiącej ogród.

Wartość szacunkowa: 
ad aj 35.607 k.r. 50 h., 
a-,1 bj 1650 kor. wraz z przynależno­

ścią to jest studnią ocenioną na 300 kor. 
Najniższa oferta wynosi co do re .l 

1 ad a) 17.803 kor. 75 h.,
ad b) 1300 kor. (E. IX.’ 5 3 5 2 / 1 3 1 
O godzinie 11 rano ■
Realności obj. U h .  791 gm. Przemyśl,
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stanowiącej dwupiętrową kamienicę na Zasa- 
niu przy ul. 3 Maja Nk. 525.

Cena szacunkowa wynosi 63,000 kor,, 
z przynależnością, a to komórką drewnianą 
ocenioną na 8 kor. 64 h.

Najniższa oferta 31.504 kor. 32 h.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną', należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, 
bądź obecnie już islnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Przemyśl, dnia 22 maja 1914.

L. ez. E. 4100/13 (14) (9381)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Jakóba Winda, kupca w 
Bóbrce, odbędzie się dnia 16 czerwca 1914 
o godzinie 8 przed południem, w biurze Nr. 
IV,, w sądzie tutejszym licytacya:

a) 1/4 części realności lwh. 172 gm. 
Krechów,

b) całej realności lwh. 847 gm. Kre­
chów.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 305 kor. 52 h., 
ad b) 400 kor.
Najniższa oferta poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi:
ad a) co do 1/4 części lwh. 172 — 

203 kor. 68 h.,
ad b) co do lwh. 847 — 266 kor. 68

hal.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Żółkiew, dQia 11 kwietnia 1914.

L. cz. E. 2834/13 (5) (8442)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9 odbędzie się dnia 17 czerwca 1914 o 
godzinie 9 przed południem licytacya real­
ności obj. lwh. 200 gm. Wołostków.

Realność ta ocenioną została na 1836 
kor. 74 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1224 kor. 48 h.

Warunki licytacyjne i inue dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 8 maja 1914.

L. cz. E. 2497/13 (8372)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spótkowej Kasy oszczędno­
ści i pożyczek w Iwoniczu, odbędzie s ę dnia 
17 czerwca 1914 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 47 II. piętro licytacya:

a) realności lwh. 465 gm Iwonicz, o- 
bejmującej 6 morgów 1286 s2 gruntu,

b) 1,6 części realności lwh. 597 tejże 
gminy (1398 s2 gruntu),

c) realności lwh. 524 tejże gminy (2 
morgi 726 s2 gruntu),

d) 1/4 części realności lwh. 526 tejże 
gminy (1171 s2 gruntu).

Realności powyższe uznano za tereny 
naftowe.

Nieruchomości te zostały ocenione: 
ad a) i b) na 11.697 kor. 49 h.,
ad c) i d) na 4931 kor. 13 h.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) i b) 5848 kor. 75 h.,
ad cj i d) 2465 kor. 58 h.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 1 maja 1914.

L. cz. E. 1044/13 (18) (9311)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie firmy protokołowanej A. 
Schwanenfeld w Tarnowie odbędzie się dnia 
6 lipca 1914 o godzinie 10 przed południem 
w7 sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9 
licytacya połowy realności lwh. 60 gm. Mu­
szyna wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z 1 pieca kamyczkowego, stór sprę­
żynowych i trojga drzwi.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2622 kor. 50 h a l , przyna­
leżności zaś na 45 kor.

Najniższa cena wynosi 1778 kor. 33 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
| larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
j nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­

nia. przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w7 biurze Nr. 5.

Takie piawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze sk u tk ie m  podnoszone.

To osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych, wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Muszyna, dnia 5 maja 1914.

L. cz. E. 7513/13 (5) (9356 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 czerwca 1914 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 8 w Sanoku odbędzie się licytacya:

a) realności obj. lwh. 550 ks. gr. gm. 
Posada olchowska, składającej się z budynku, 
pb. 319, pgr. 423/3 i 426/1,

b) realności obj. lwh. 701 ks. gr. gm. 
Posada olchowska, składającej się z pgrnt. 
1491, 1492, 1493 wraz z przynależnościami 
do realności lwh. 550 składająceini się ze 
studni i parkanienia pgr. 423/3.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę są ocenione, a to:

ad a) lwh. 550 ks. gr. gra. Posada ol­
chowska na 4085 kor.,

przynależności zaś na 100 kor., 
ad b) lwh. 701 ks. gr. gm. Posada ol­

chowska na 1260 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) dla realności lwh. 550 kwotę 

2790 kor.,
ad b) dla realności lwh. 701 kwotę 

840 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 2 kwietnia 1914.

L. ez. E. 539,13 (27) (9291 1 - 2 )
Gdy ts. uchwała z dnia 3 kwietnia 1914 

E. 539/13 (27) dozwalająca relicytacyi stała 
się prawomocną rozpisuje się

Edykt relicytacyjny,
Na żądanie Mendla Goldmana odbędzie 

się dnia 4 czerwca 1914 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 6 w Głogowie relicytacya połowy 
realności lwh. 47 ks. gr. Głogów, składają­
cej się z dwóch murowanych domów piętro­
wych w Rynku położonych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 13.000 kor.

Najniższa cena wynosi 6500 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Głogów, dnia 29 kwietnia 1914.

L. cz. E. VI. 7545/13 (8) (8894)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej E l­
żbiety Muchowiczowej, odbędzie się dnia 18 
czerwca 1914 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 3, na zasadzie niniejszem za­
twierdzonych warunków licytacya następują­
cych realności:

a> lwh. 756 ks. gr. gm. Strusina. pgr.
Ik. 1149/1, 1149/2, - n / ^ ’
1142/2, 1142 2, 1148, 1144, 1146 1147,
1148, 1159 obszaru 3 h. 50 a. 97 m i dom
m u ro w an y  z z a b u d o w an iem  go sp o d arczem
przy ul. Wojtarowicza,

b) lwh. 760 ks. gr. grn. Strusma pgr. 
lk. 1125/1, 1126, 1127, 1128, 1129, 1130 
1133, 1134, 1135, 1136, 1137, 1138, ^089/5 
obszaru 3 h. 52 a. 94 m3.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 48.521 kor. 20 h., 
ad b) 15.936 kor. 65 h.
Najniższa oferta:
ad a) 24.260 kor. 60 h.,
ad b) 7968 kor. 33 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnów, 5 maja 1914.

L. cz. E. 575/14 (9310)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 czerwca 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr 5 odbędzie się licytacya realności 
lv»h. 937 gm. Radochońce wraz z przynale­
żnościami, składającemi się z lipy, 11 śliw, 
27 drzew owocowych, 6' szczepów, 127 me­
trów ogrodzenia sztachetowego, studni z twar­
dego drzewa ocembrowanej, 2 krów, 1 kla­

czy, 1 łoszycy, 1 wozu mniejsz. go, 1 wozu 
ciężkiego, 1 sani i 1 pługa.

Nieruchomość ta oceniona została na 
7287 kor. 90 h., przynależności zaś na 121-5 
koron.

Najniższa cena n eruchomości z przy- 
należnościami wynosi 5668 kor. 60 hal.

Poniżej tej ceny sprzidaż nie nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. III

Mościska, dnia 5 maja 1914.

L. cz. E. 403/14 (12) (9330)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Torhowie odbędzie się dnia 26 czerwca 
1914 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 12 w Zbo- 
rowie licytacya:

a) i /3  ezęś :i realności obj. lwh. 77 ks. 
gr. gm. kat. Bohutjn,

b) 1/3 części z 6/12 części z 2/10 czę­
ści i 2/12 części z 2/10 lwh. 80 ks. gr. gin. 
kat. Bohutyn,

c) całej realności obj. lwh. 394 ks. gr. 
gin. kat. Bohutyn,

d) całej realności obj. lwh. 349 ks. gr. 
gm. Bohutyn,

wraz z przynależnościami, składającemi 
się ad b), c) i d) z zasiewu.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione: 

ad a) 228 kor.,
ad b) cała realność na 9770 koron, a 

zatem 1/3 z 6/12 z 2/10 i 2/12 z 2/10 czyli 
2/30 na 651 kor. 23 h a l ,

ad c) na kwotę 680 kor.,
ad d) na kwotę 1250 kor.,
przynależności zaś: 
ad b) na 10 kor.,
ad c) na 30 kor.,
ad d) na 18 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 152 kor.,
ad b) 447 kor. 48 hal.,
ad c) 473 kor. 32 h a l ,
ad di 845 kor. 32 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które niniejszem 

się zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d,), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym przed rozpoczę­
ciem licytacyi, inaczej pretensye tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oudział V. 
Zborów, duia 10 maja 1914.

saoha LieLtUiannu z Kolbuszowej odbędzie 
| się dnia 18 czerwca 1914 o godzinie 9 przed 
‘ południem w biurze Nr. 14, na zasadzie za- 
i twierdzonych warunków licytacyjnych licyta- 
I cya całej realności lwh. 597 gminy Cmolas 
! zobowiązanych Ht-rs.-ha i Sary Grosscbausów 

własnej, oszacowanej na 20.600 kor.
najniższa cena wynosi 13.733 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, dnia 20 kwietnia 1914.

L. cz. E. 1110/14 (5) (9287)
Edykt licytacyjny.

Dnia 80 czerwca 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 28 licytacya:

a) całej realności lwh. 2230,
b) połowy lwh. 2234 gin. Jasionów. 
Realności te oceniono:
ad a) lwh. 2230 na 307 kor. 53 hal., 
ad b) lwh. 22-34 na 597 kor. 97 hal. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi:
ad at lwh. 2230 kwotę 205 kor. 2 hal., 
ad b) lwh. 2234 kwotę 398 kor. 66 h. 
Warunki licytacyjne 1 inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie rao- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, t<ądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będa zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśh nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brody, dnia 9 maja 1914.

L. cz. E. IX. 7437/13 (7) (9282)
Edykt licytacyjny.

W sali Nr. 14 tutejszego sądu odbędą 
się licytacyę realności:

dnia 8 lipca 1914, o godzinie 8 rano: 
a- połowy lwh. 1243 gininy Medyks, 

obejmującej dom mieszkalny, stajnie, stodołę, 
ogród w niwie Ogrody, ocenionej na 1419 
kor. 50 hal.,

b) lwh, 1785 gminy Medyka, obejmu­
jącej grunta orne w niwuch Buśkowa, Bło­
nie i Roszczyna, ocenionej na 702 koron 
50 hal.,

e) lwh. 1953 gminy Medyka, obejmu­
jącej grunta w niwia Stawki ocenionej na 
350 kor. 50 hal.

Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 946 kor. 34 hal., 
ad b) 234 kor. 17 hal., 
ad c) 116 kor. 84 hal.

o godzinie 10 ra n o :
a) lwh. 582 gminy Nowosiółki, grunta, 

ocenionej na 2868 kor.,
b) lwh 699 gminy Nowosiółki, grunta,

ocenionej na 644 kor.,
c) lwh. 666 gminy Nowosiółki, grunta,

łąka i las, tudzież dom ze stajnią, stodołą,
położone częścią we wsi częścią w niwach 
na Przewrotnem, Wielkiej górze i Dupino- 
wie, ocenionej na 10.359 kor. 28 hal.

Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 1912 kor., 
ad b) 429 kor. 32 hal., 
ad c) 6906 kor. 20 hal. 

dnia 10 lipca 1914, o godzinie 8 rano:
a) fwh. 742 gminy Dusowce, obejmu­

jącej dom z ogrodem, stodołą, stajnią, wo­
zownią i komórką, ocenionej na 1329 kor.,

b) 1/4 części lwh. 511 gminy Dusowce, 
obejmującej rolę na Zagumienkach, ocenio­
nej na 808 kor. 68 hal.,

c) połowy lwh. 532 gminy Dusowce, 
obejmującej rolę niwa Za Sanem i Ł ;n  dw or­
ski, ocenione( na 635 kor. 85 hal.

Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 1006 kor., 
ad b) 539 kor. 12 hal., 
ad c) 423 kor. 90 hal.

o godzinie 10 rano: 
lwh. 125 gminy Myłkow.ce, obejmują­

cej dom, wozownię, stodołę i rolę niwa Łąki 
■ i Gardówka, ocenionej na 3704 kor. 23 hal- 

Najniższa oferta wynosi: 2469 koron 
55 hal.

o godzinie 11 rano: 
lwh. 1175 gminy Torki, obejmującej 

dom i budynek gospodarczy, komórkę, staj'
* jWozownigi ocenionej na 2163 koron

Najniższa oferta wynosi: 1525 koron 
67 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych realności dokumenta (wyciąg t#' 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie' 
nia i t. d.i, może każdy, mający chęć kupie' 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biur?0 
Nr. 14

Takie prawa, wobec których niniejs?0 
relieytacya byłaby niedopuszczalną, najeż/ 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczony111 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg0 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m°' 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie pra^? 
lub ciężary na powyższej nieruchumoś01 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku p°' 
stępowania licytacyjnego powstaną zawiad0̂ 
mione będą o dalszyeh wydarzeniach teg0 
postępowania jedynie przez przybicie na 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręg^ 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą 1‘r 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Przemyśl, dnia 12 maja 1914.

(8825)L. cz. E. 2904/13 (6)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Pei-

L. cz. E. 183/14 ‘ (9S<$
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 czerwca 1914 o godz. 9 & ,0
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 5 odbfó?
się licytacya re .lności lwh. 15 gra. J ° r 
nówka. t

Nieruchomość ta została oceniona 
2448 kor. 47 hal. „

Najniższa oferta wynosi 1632 k°r 
31 ha? je

Poniżej najniższej oferty sprzeda? ** 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział iH- 
Mościska, dnia 22 kwietnia 191^-



L. VIII. b. 1229 (9142 3 -  3)
Rozpisanie konkursu.

Celom zabezpieczenia dostawy matorysi­
lów faszynowyeh do budowli wodnych na 
rzece Rabie pod Łężkowieuim-Stauisławicanii 
od km. StSMKK'—37*380 wykonać się mającej w 
latach 1914, 19 id, 19 Mi. 1917, t. j, począwszy 
od dnia 1 lipea .1914 iio kmica roku 1917 
odbędzie się dnia Ki czerwca 1914 o godzi­
nie 12 w południe rozprawa ofertowa w c. k. 
Kierownictwie regulacyi Raby w Kocimi, 
przy której mogą być ebocni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyalów wynosi :

1.000 m 3 t aszy n w i k 1 o w y cl i,
7.000 m 3 „ łanowych,

92.000 sztuk kotków faszynowyeh.
Podana ilość materyalów ma byt* w po­

wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem po- 
danem w § o ogólnych w a r u n k ó w  dostawy 
dostarczona ói budowy w częściach i w ter­
minach oznaczonych przez c. k. Kierowni­
ctwo regulacji Raby w Bochni i może być 
w razie potrzeby o 50 prc. zwiększoną lub 
zmniejszoną, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyaly w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Funduszu regulacyi rzek w 
Galicji w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy, składające się z o- 
gólnyeli warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru konlrakt.ii, można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów w godzi­
nach urzędowych w wyrnienionem (*. k. Kie­
rownictwie regulacyi, gdzie także do godziny 
12 w południe oznaczonego ua m/prawę dnia, 
maja być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę, przy dołą­
czeniu dowodu złożenia wadyuin w kwocie 
700 kor. w gotówce lub w papierach warto­
ściowych, odpowiadających wymogom poda­
nym w ogólnych warunkach tłustawy.

Wadyum złożyć nab-ży w odnośnem 
Kierownictwie regu!aeyi.

W ofercie sporządzonej według poda­
n e g o  wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena za:

1 n r  (jeden metr sześcienny) faszyn 
wi kłowych,

I m:i , jeden metr sześcienny) faszyn 
bisowych,

1 szt. (jedną sztukę) kolka Olszyno­
wego — wyrażone cyframi i słowainr.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 fosm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
odrzuceniu ofert.

Oferty wniesione po godzinie, 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, niesporządzone 
ściśle w sposób przepisany, opiewające na 
częściową dostawę lub zaopatrzone dopiska­
mi. nie bedn "uwzględnione.

Ir K O  O

Z o. k. Namiestnictwa.
VVc Lwowie, dnia 22 maja 191ŚI.

Za c. k. Namiestnika:
B i n ni w. r.

GWAOń : Oferta łączna wniesiona przez 
więcej niż jedna osobę mu zawierać oświad­
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar­
nie co tlo oferty. — Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu <lost.fiwy i odbioru zapłaty w zastęp­
stwie wszystkich wspólofereutów.

' Wzór oferty.)

Bteii .m in p e i 
na I koronę O e r t a.

| __  -Nocą ■ której zobowiązuję się (zobowią­
zujemy się solidarnie) w l a t a c h ......................
dostarczyć w terminach oznaczyć się mąją- 

*cycn przez c. k. Kierownictwo regulacyi .
............................................. w ...............................
mali ryały faszynowe do budowli regulacyj­
ny en na . . 
w ilości i pod warunkami podanymi w roz­
pisaniu konkursu i żądam ! my) za:

I m "  faszyn w i i: Iowy eh po . . K. . h.,
wyraźnie . . . .  koron . . halerzy,

1 in:: faszyn bisowych po . . K. . h., 
w v razu ie . . . .  koron , . halerzy,

1 sztukę kołka faszynowego po . . li., 
wyraźnie . . . halerzy.

Warunki dostawy powołane w rozpisa­
niu, konkursu są mi (nam) dokładnie znane 
* poddaję (jemy) się im bez żadnego zastrze­
żenia.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
dostawy, które zbadałem (liśiny) na miejscu, 
Sfł mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyuin składam (my) (złożyłem, 
złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . ■

Ofertą niniejszą jestem związany (jeste­
śmy związani) aż do upływu ośmiu tygodni 
do następnego dnia po dniu rozprawy ofer­
towej liczyć się mających i zrzekam się (zrze- ■ 
kamy się) terminów ustanowionych w § 862

ustawy cyw. względnie w art. 818 i 219 ust. 
liandl. do przyjęcia ofert.

| Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejs ej oferty względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 

j sporów, o ile nie należą z mocy ustawy przed 
: wyłączny sąd szczególny, będą wyłącznie wła- 
; śeiwyrni w pierwszej instancji rzeczowo kom- 
‘ petentne c. k. sądy, znajdujące się w miej- 
i scu siedziby <•. k. gal. Prokuratoryi skarbu 
’ we Lwowie.

W . . . dnia . . . . 1914.
(Podpis, t, j. imię i nazwisko, 
zawód i miejsce zamieszkania, 

oraz bliższy adres.)

L. VIII. b. 1229
Rozpisanie konkarsu.

Celem zabezpieczenia dostawy kamieni 
łamany cli do budowli wodnych na rzece 
Rabie pod Lgżkowicami-Stanisławieami od km. 
26 000 do 27*880 wykonać się majacej w la­
tach 1914, 1915, 1916 i 1917, t. j. począ­
wszy od dnia 1 lipea 1914 do końca roku 
1917 odbędzie się dnia 16 czerwca 1914 
o godzinie 12 w południe rozprawa ofer­
towa w c. k. Kierownictwie regulacyi Raby 
w Bochni, przy której mogą być obecni ofe­
renci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających kamieni łamanych wynosi 1.500 m3.

Podana ilość kamieni ma być w po­
wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem, po- 
danein w § 5 ogólnych warunków dostawy 
dostarczona do budowy w częściach i w ter­
minach oznaczonych przez c. k. Kierowni­
ctwo regulacyi Raby w Bochni i może być 
w razie potrzeby o 50 prc. zwiększoną lub 
zmniejszoną, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie nmże żądać wyższej 
ceny za kamień w większej ilości dostarczo­
ny, ani też rościć sobie jakichkolwiek preten­
syi do Funduszu budowy regulacyi rzek w 
Galicyi w razie zmniejszenia dostawv.

Warunki dostawy, składające się z o- 
gólnych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej­

rzeć  z wolnością brania odpisów w godzinach 
urzędowych w wymicuionem c. k. Kierowni­
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę, przy dołą­
czeniu dowodu złożenia wadyuin w kwocie 
450 kor. w gotówce lub w "papierach war­
tościowych, odpowiadających wymogom po­
danym w ogólnych warunkach dostawy.

Wadymn złożyć należy w odnośnem 
K i ero w nict w i e regu i acy i.

W ofercie sporządzonej według poda­
nego wzoru ma być podana w walucie koro­
nowej cena za 1 ni3 kamieni (jeden metr 
sześcienny) wyrażony słowami i cyframi.

wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez o fośm) tygodni on następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się. mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
nieprzyjęcin ofert,

'Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie albo niezanpatrzo- 
ue znaczkiem stemplowym lub w dowód zło­
żenia wadyum, nie sporządzone ściśle w spo­
sób przepisany, opiewające na częściową do­
stawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Równocześnie z ofertą należy przedło­
żyć próbkę kamienia zaopatrzoną w nazwę 
kamieniołomu, z którego pochodzi, oraz na­
zwisko i miejsce zamieszkania oferenta.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 22 maja 1914.

Za c. k. Namiestnika.
B l u m  w. r.

1.1 WAG A : Oferta łączna wniesiona pizez 
więcej jak jedną osobę ma z a w i e r a ć  oswm 
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar­
nie co do oferty. — Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia ca- egi 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w z. 
stępstwie wszystkich w s p ó l o f e r e n t o w .

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my) (złożyłem, 
złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu .

Ofertą niniejszą jestem związany (jeste­
śmy związani) aż do upływu ośmiu tygodn’ 
od następnego dnia po dniu rozprawy ofer­
towej liczyć się mających i zrzekam się (zrze­
kamy się) terminów ustanowionych w § 862 
ust. cyw. względnie w art. 318 i 319" ust. 
handi. do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nic należą z mocy ustawy przed 
wyłączny Sąd szczególny, będą wyłącznie wła­
ściwymi w pierwszej instaneyi rzeczowo kom­
petentne c. k. Sądy znajdujące się. w miej­
scu siedziby c. k. galic. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie.

W . . . . dnia . . . 1914.
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, 
zawód i miejsce zamieszkania 

oraz bliższy adres.)

L. VIII. b. 1225 (9193 2—3)
Rozpisanie konkursu.

Celem zabezpieczenia dostawy materya­
lów faszynowyeh do budowli wodnych na 
rzece Rabie pod Myślenicami - Dobczycami od 
km. 72*800 do 60*000, wykonać się mającej 
w latach 1914, 1915, 1916 i .1917, t. j. po­
cząwszy od 1 lipea 1914 do końca roku 
1917, odbędz e się dnia 19 czerwca 1914 o 
godzinie 12-tej w południe, rozprawa oferto­
wa w c. k. Kierownictwie regulacyi Raby 
w Bochni, przy której mogą być obecni 
oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyalów wynosi:

1.500 ni.3 faszyn wiklinowych,
6.000 ni.3 faszyn lasowych,

75.000 sztuk kołków faszynowyeh.
Podana ilość materyalów ma być w 

powyższym okresie czasu z zastrzeżeniem 
podanem w § 5 ogólnych warunków dosta­
wy, dostarczona do budowy w częściach i w 
terminach, oznaczonych przez c. k. Kiero­
wnictwo regulacyi Raby w Bochni i może 
być w razie potrzeby o 50 proc, zwiększoną 
lub zmniejszoną, przedsiębiorca jednak w ra ­
zie zwiększenia dostawy nie może żądać 
wyższej ceny za materyaly w większej ilości 
dostarczone, ani też rościć sobie jakichkol­
wiek pretensyi do funduszu regulacyi rzek 
w Galicyi w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy, składające się z 
ogólnych warunków, wzoru oferty, wzoru 
kontr,,km, można przejrzeć z wolnością bra­
nia odpisów w godzinach urzędowych w wy- 
rnieiiionem e. k. Kierownictwie regulacyi, 
gdzie także do godziny 12-tej w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia —■ mają ye 
wnoszone oferty, sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiemI * . ^ -t i __   w.

500

(Wzór oferty.)

O f e r t a .

której zobowiązuję się (zobowią­
zujemy się) solidarnie w latach . . ■
dostarczyć w terminach oznaczyć się mają­
cych przez c. k. Kierownictwo regulaayi
........................................w ....................................
materyaly faszynowe do budowli regulacyj­
nych n a ..................................................................
w ilości i pod warunkami, podanymi w roz­
pisaniu konkursu i żądam(my) za:

1 m.3 faszyn wiklowych p o ............... K
. . . h*., w y r a ź n i e : ............................................
Koron . . . hal.,

1 m.3 faszyn lasowych po  ................K
. . . h., wyraźnie: . . , ............................
Koron . . . hal.,

1 sztukę kołka faszynowego po . . h.,
wyraźnie ............................................................
halerzy.

Warunki dostawy, powołane w rozpi­
saniu konkursu są mi (nam) dokładnie zna­
ne i poddaję(my) się im bez żadnego zastrze­
żenia.

Stosunki miejscowe, miarodąje dla tej 
dostawy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my) (złożyłem) 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . .

Ofertą niniejszą jestem związany (je­
steśmy związani aż do upływiu ośmiu tygo­
dni od następnego dnia po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się mających, i zrzekam się 
(zrzekamy się) terminów ustanowionych w § 
862 ustawy cyw., względnie w art. 318 i 319 
ust. liandl. do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty, względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy 
przed wyłączny Sąd szczególny, będą wyłą­
cznie właściwymi w pierwszej instaneyi rze­
czowo kompetentne c. k. Sądy, znajdujące 
się w miejscu siedziby e. k . gal. Prokurato­
ryi skarbu we Lwowie.

W . . . . dnia . . . .  1914. 
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, za­
wód i miejsce zamieszkania, oraz 

bliższy adres).

stemplowym na 1 koronę, przy dołączeniu
i   1 -  ślrT,,i->n ł i r  I ndowodu złożenia wadyum w kwocie

koron w gotówce, lub w papierach warto 
ściowych," odpowiadających wymogom poda­
nym w ogólnych warunkach dostawy. vva-
dyum złożyć " należy w odnośnem Kierowni­
ctwie regulacyi.

W ofercie sporządzonej według poda 
nego wzoru, ma hyc podana w walucie ko­
ronowej cena za:

1 m.3 (jeden metr sześcienny) faszyn 
wiklowych,

1 mli (jeden metr#sześcienny) faszyn
lasowych, , . , .. ,

1 szt. (jedną sztukę) kołka faszy­
nowego,

Stempel 
na 1 koronę

Mo ca

(Wzór oferty.)

O f e r t a .

wia-k tó re j zobow iązuję się (zobo
żu jem y się  s o l id a rn ie )  w la tach  ._ ■ . * *. ’ 
do sta rczy ć  w te rm in a c h  oznaczyć się  
cych  p rzez  c. k. K ie ro w n ic tw o  regulacy

kamienie łamane do budowli regulacyjnych
n&  ...........................   . • * * . vo7—
w ilo śc i i pod w a ru n k am i podanym i
pisanin konkursu i żądam (my) za. 1 111
mienia po K. . . h., wyraźni e

koron

wyrażone cyframi i słowami.
Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 

przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
odrzuceniu ofert.

Oferty wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia, nie będą przyjęto, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo niezao- 
patrzone stemplem lub w dowód złożenia 
wadyum, niesporządzone ściśle _ w sposob 
przepisany, opiewające na częściową dosta­
wę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Lwów, dnia 22 maja 1914.
Z c. k. Namiestnictwa.

Za c. k. Namiestnika :
BIum w. r.

U w a g a :
Oferta łączna, wniesiona przez więcej 

niż jedną osobę, ma zawierać oświadczenie, 
że oferujący obowiązują się solidarnie co o

halerzy, oferty. —
u  u  j i j  y  -----------  ,  ,  i

Nadto należy wymienić osobę 
do załatwienia całego mte-

- k o n k n " n k * “ “ 7  I l S  1  P R  ’ r e r a “ Z L “  j  ^ d b i o r T ^ a t y  w z a s tę p s tw ie  
Ł - Ł f i S ;  S S - i i .  i wszystkich wspóloferentow.

L. VIII. b. 1225
Rozpisanie konkursu.

Celem zabezpieczenia dostawy kamieni 
łamanych do budowli wodnych na rzece 
Rabie pod Myślenieami-Dobczycami od km. 
72*800 do 60*000, wykonać się majacej w 
latach 1914, 1915, 1916 i 1917, t. j. począ­
wszy od dnia 1 lipea 1914 do końca roku 
1917, odbędzie się dnia 19 czerwca 1914 o 
godzinie 12-tej w "południe, rozprawa oferto­
wa w c. k. Kierownictwie regulacyi Raby w 
Bochni, przy której mogą być obecni ofe­
renci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających kamieni łamanych wynosi 6.000 m.3

Podana ilość kamieni ma być w po­
wyższym okresie czasu, z zastrzeżeniem po­
danem w § 5 ogólnych warunków dostawy, 
dostarczona do budowy w częściach i w ter­
minach, oznaczonych przez c. k. Kierowni­
ctwo regulacyi Raby w Bochni i może być 
w razie potrzeby o 50% zwiększoną lub 
zmniejszoną, przedsiębiorca iednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za kamień w większej ilości dostarczo­
ny, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre­
tensyi do Funduszu budowy regulacyi rzek 
w Galicyi w razie zmniejszenia dostawy..

Warunki dostawy, składające się z ogól­
nych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej­
rzeć, z wolnością brania odpisów, w godzi­
nach urzędowych w wyrnienionem c. k. Kie­
rownictwie rzgulacyi, gdzie także do godziny 
12-tej w południe oznaczonego na rozprawę 
dnia, mają być wnoszono oferty sporządzone 
ściśle według przepisanego wzoru, zaopatrzo­
ne znaczkiem stemplowym na 1 koronę, przy 
dołączeniu dowodu złożenia wadyum w kwo­
cie 700 koron w gotówce lub papierach 
wartościowych, odpowiadających wymogom, 
podanym w ogólnych warunkach dostawy. 
Wadyum złożyć należy w odnośnem Kiero­
wnictwie regulacyi.

W ofercie, sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena za 1 m.3 kamieni (jeden metr 
sześcienny) wyrażony cyframi i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (osiem) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego cAsu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
nieprzyjęciu ofert.

Oferty, wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia, nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo niezao- 
patrzone znaczkiem stemplowym, lub w do­
wód złożenia wadyum, nie sporządzone ściśle 
w sposob przepisany, opiewające na częścio-
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wą dostawę, lub zaopatrzone dopiskami, nie 
będą uwzględnione.

Równocześnie z ofertą należy przedło­
żyć próbkę kamienia, zaopatrzoną w nazwę 
kamieniołomu, z którego pochodzi, oraz na­
zwisko i miejsce zamieszkania oferenta.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22. maja 1914.

Za c. k. Namiestnika:
B 1 u m w. r.

UW AGA: Oferta, wniesiona przez wię­
cej jak jedną osobę, ma zawierać oświadcze­
nie, że oferujący zobowiązują się solidarnie 
co do oferty! " — Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w 
zastępstwie wszystkich współoterentów.

(Wzór oferty.) 

Of e r t a .

Mocą cą której zobowiązuję się (zobo­
wiązujemy się) solidarnie w latach . . _ .
dostarczyć w terminach, oznaczyć się mają­
cych przez c. k. Kierownictwo regulacyi
........................................ w .....................................
kamienie łamane do budowli regulacyjnych
na .......................................
w ilości i pod warunkami, podanymi w roz­
pisaniu konkursu i żądam (my) za 1 ^m.3
kamienia p o ............. K . . . . b., wyraźnie
............. koron . . . .  hal.

Warunki dostawy, powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nam) znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my), złożyłem 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu .

Ofertą niniejszą jestem związany (je­
steśmy związani) aż do upływu ośmiu tygo­
dni od następnego dnia po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się mających i zrzekam się 
(zrzekamy się) terminów, ustanowionych w 
§ 862 ust. cyw. względnie w art. 318 i 319 
ust. handl. do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę dostawę w y w iązu jący ch  się 
sporów, o i le nie należą z mocy ustawy 
przed wyłączny Sąd szczególny, będą wyłą­
cznie właściwymi w pierwszej instancyi rze­
czowo kompetentne c. k. Sądy znajdujące się 
w miejscu siedziby c. k. gal. Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie.

W . . . . dnia . . . .  1914.
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, za­
wód i miejsce zamieszkania, oraz 

bliższy adres).

L. Nam. VIII. b) 1228 (9224 2 - 3 )
Rozpisanie konkursu.

Gelem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli wodnych na 
rzece Rabie pod Dąbrowicą - Siedlcem od 
km. 42-000 do 36'000, wykonać sie majacej 
w latach 1914, 1915, 1916 i 1917, t. j. po­
cząwszy od dnia 1 lipca 1914 do końca roku 
1917, odbędzie się dnia 17 czerwca 1914, o 
godzinie 12-tej w południe, rozprawa oferto­
wa w c. k. Kierownictwie regulacyi Raby 
w Bochni, przy której mogą być obecni ofe­
renci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi:

l.lOO m.3 faszyn wiklowych,
5.500 m.3 faszyn lasowych,

66.000 sztuk kołków faszynowych.
Podana ilość materyałów ma być w po­

wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem po- 
danem w § 5 ogólnych warunków dostawy 
dostarczona do budowy w częściach i w ter­
minach oznaczonych przez c. k. Kierowni­
ctwo regulacyi Raby w Bochni i może być 
w razie potrzeby o 50 prc. zwiększoną lub 
zm ni^zoną, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Funduszu regulacyi rzek w Gali­
cyi w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy, składające się z o- 
gólnych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia 
mają być wnoszone ofei^y, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 K, przy dołącze­
niu dowodu złożeniu wadyum w kwocie 500 
koron w gotówce lub papierach wartościo­
wych,^ odpowiadających wymogom podanym 
™ ogólnych warunkach dostawy. Wadyum 
złożyć należy w odnośnem Kierownictwie 
regulacyi.

W ofercie, sporządzonej według poda­

nego wzoru, ma być podana w walucie ko- 
j ronowej cena z a :
} l m .3 (jeden metr sześcienny) faszyn 
■ wiklowych,

1 m.s (jeden metr sześcienny) faszyn 
lasowych,

1 sztukę (jedną sztukę) kołka faszyno-
wego,

wyrażone cyframi i słowami.
Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 

przez 8 (osiem) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
odrzuceniu ofert.

Oferty wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo nieza- 
opatrzone stemplem lub w dowód złożenia 
wadyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
lub zaopatrzone dopiskami, nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22 maja 1914.

Za c. k. Namiestnika:
B 1 u m w. r.

UWAGA. Oferta łączna wniesiona przez wię­
cej, jak jedną osobę, m a zawierać oświad­
czenie, że oferujący zobowiązują się s o- 
l i d a r n i e  co do oferty. — Nadto na­
leży wymienić osobę upełnomocnioną do 
załatwienia całego interesu dostawy i od­
bioru zapłaty w zastępstwie wszystkich 
współoferentów.

(Wzór oferty.)

Oferta.

której zobowiązuję sio (zobo­
wiązujemy się) solidarnie w latach . . .
...................... dostarczyć w terminach ozna­
czyć mających przez c. k. Kierownictwo re­
gulacyi ..................................w ..........................
materyały faszynowe do budowli regulacyj­
nych n a ...................................................................
w ilości i pod warunkami podanymi w roz­
pisaniu konkursu i żądam (my) za:

1 m .3 faszyn wiklowych po . . . .  K
h, wyraźnie: .............................................
...................... Koron . . . halerzy;

8 faszyn lasowych p o ................K1 m.
. . h, wyraźnie:

............................Koron . . . halerzy;
1 sztukę kołka faszynowego po . . .  K

. . h, w y r a ź n i e : .............................................
................................. Koron . . . halerzy.

Warunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nam) znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżone.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
dostawy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum (składam (my) złożyłem 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu .

Ofertę niniejszą jestem związany (je­
steśmy związani) aż do upływu ośmiu tygo­
dni od następnego dnia po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się mających i zrzekam się 
(z rzek am y  się) terminów ustanowionych w 
§ 862 ustawy cyw. względnie w art. 318 i 
319 ust. handl. do przyjęcia ofert.

Zgadzam (my; się na to, iż dla wszel­
kich z niniejszej oferty względnie z umowy 
o tę dostawę wywiązujących się sporów, o ile 
nie należą z mocy ustawy przed wyłączny 
Sąd szczególny, będą wyłącznie właściwymi 
w pierwszej Instancyi rzeczowo kompetentne 
c. k. Sądy, znajdujące się w miejscu siedziby 
c. k. galic. Prokuratoryi skarbu we Lwowie.

W .................... dnia . . . . . .  191 . .
(Podpis, t. j- imię, nazwisko, za­
wód i miejsce zamieszkania oraz 

bliższy adres.)

L. VIII. b) 1228
Rozpisanie konkursu.

Celem zabezpieczenia dostawy kamieni 
łamanych do budowli wodnych na rzece 
Rabie pod Dąbrowicą - Siedlcem od km. 
42-000 do 36.000 wykonać sie mających w 
latach 1914, 1915, 1916 i 1917°, t. j. począ­
wszy od dnia 1 lipca 1914 do końca roku 
1917, odbędzie się dnia 17 czerwca 1914, o 
godzinie 12 w południe, rozprawa ofertowa 
w c. k. Kierownictwie regulacyi Raby w Bo­
chni, przy której mogą być obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić 
się mających kamieni łamanych wynosi
3.000 m .3.

Podana ilość kamieni ma być w po­
wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem, po- 
danem w § 5 ogólnych warunków dostawy, 
dostarczona do budowy w częściach i w ter­
minach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
regulacyi Raby w Bochni i może być w ra­
zie potrzeby o 50 prc. zwiększoną lub zmniej­
szoną, przedsiębiorca jednak w razie zwię- 

, kszenia dostawy nie może żądać wyższej ce­

ny za kamień w większej ilości dostarczo­
ny, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Funduszu budowy regulacyi rzek 
w Galicyi w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy, składające się z o- 
gólnych warunków, szczególnych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów w godzi­
nach urzędowych w wymienionem c. k. Kie­
rownictwie regulacyi, gdzie także do godziny 
12-tej w południe oznaczonego na rozprawę 
dnia, mają być wnoszone Oferty, sporządzone 
ściśle według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na 1 K, przy dolą-: 
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
450 K w gotówce, lub papierach wartościo­
wych, odpowiadających wymogom podanym 
w ogólnych warunkach dostawy. — Wadyum 
złożyć należy w odnośnem Kierownictwie 
regulacyi.

W ofercie, sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena za 1 m.s kamieni (jeden metr 
sześcienny) wyrażony cyframi i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (osiem) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci za­
wiadomieni w drodze pisemnej o przyjęciu 
lub nieprzyjęciu ofert.

Oferty, wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia, nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo nieza- 
opatrzone znaczkiem stemplowym lub w do­
wód złożenia wadyum, niesporządzone ściśle 
w sposób przepisany, opiewające na częściową 
dostawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Równocześjiie z ofertą należy przedło­
żyć próbkę kamienia, zaopatrzoną w nazwę 
kamieniołomu, z którego pochodzi, oraz na­
zwisko i miejsce zamieszkania oferenta.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22 maja 1914.

Za c. k. Namiestnika:
B 1 u m w. r.

UWAGA. Oferta łączna wniesiona przez 
więcej jak jedną osobę, ma zawierać oświad­
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar­
nie <?o do oferty. — Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za­
stępstwie wszystkich współoferentów.

(Wzór oferty.) 

O f e r t a .

Mocą której zobowiązuję się zobo­
wiązujemy się solidarnie) w latach . . .
. . . . dostarczyć w terminach oznaczyć
się mających przez c. k. Kierownictwo regu­
lacyi ..................................... w .
kamienie łamane do budowli regulacyjnych
n a ..............................................................................
w ilości i pod warunkami podanymi w roz­
pisaniu konkursu i żądam (my) za 1 m.3
kamienia p o .................K . . . h, wyraźnie:
. . .   Koron
. . , .halerzy.

Warunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nam) znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia.

Stosunki miejcowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my) (złożyłem 
(liśmy) wedlo dołączonego dowodu) .

Ofertą niniejszą jestem (śmy) związany 
(ni) aż do upływu 8 (ośmiu) tygodni od na­
stępnego dnia po dniu rozprawy ofertowej 
liczyć się mających i zrzekam (my) się ter­
minów ustanowionych w § 862 ust. cyw, 
względnie w art. 318 i 319 ust. handl. do 
przyjęcia ofert.

Zgadzam (my) się na to, iż dla wszel­
kich z niniejszej oferty względnie umowy 
o tę dostawę wywiązujących się sporów, 
o ile nie należą z mocy ustawy przed wyłą­
czny Sąd szczególny, będą wyłącznie właści­
wymi w I. instancyi rzeczowo kompetentne 
c. k. Sądy znajdujące się w miejscu siedziby 
c. k. galic. Prokuratoryi skarbu we Lwowie.

W ...................... dnia . . . .  J914.
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, za­
wód i miejsce zamieszkania, oraz 

(bliższy adres.)

L. VIII. b) 1073/45 (9144 2_ 3)
Rozpisanie konkursu.

Gelem zabezpieczenia dostawy materya­
łów faszynowych do budowli wodnych na 
Sanie od Słonnego do Bachowa km 219-000 do 
204-500, wykonać się mającej w latach 1914, 
1915, 1916 i 1917, t. j. począwszy od 1 lipca 
1914 do 31 grudnia 1917, odbędzie się dnia 
17 czerwca 1914, o godz. 12 w południe, roz­
prawa ofertowa w c. k. Kierownictwie regu­
lacyi górnego Sanu w Przemyślu, przy któ­
rej mogą być obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawie się 
mających materyałów, wynosi:

5.000 m.3 faszyn wiklowych,
10.000 m.3 faszyn lasowych.

150.000 sztuk kołków faszynowych.
Podana ilość materyałów ma być w po­

wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem po- 
danem w § 5 ogólnych warunków dostawy 
dostarczona do budowy w częściach i w ter, 
minach, oznaczonych przez "c. k. Kierowni­
ctwo regulacyi górnego Sanu w Prze­
myślu i może być w razie potrzeby o 50°/- 
zwiększoną lub zmniejszoną, przedsiębiorco 
jednak w razie zwiększenia dostawy nie moża 
żądać wyższej ceny za materyały w7 większee 
ilości dostarczone, ani też rościć sobie jakichj 
kolwiek pretensyi do Funduszu regulacy- 
rzek w Galicyi w razie zmniejszenia dostawyi

Warunki dostawy, składające się z o. 
gólnych warunków, szczegółowych warunków- 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można prze , 
rzeć z wolnością brania odpisów w godzinacj- 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierownh 
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny li- 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia2 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle, 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemlowym na 1 kor. przy dołączeniu 
dowodu wadyum w kwocie 600 k o r /w  go­
tówce lub w papierach wartościowych, odpo­
wiadających wymogom podanym w ogólnych 
warunkach dostawy. Wadyum złożyć należy 
w odnośnem Kierownictwie regulacyi.

W ofercie sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena za :

1 m .3 (jeden metr sześcienny) faszyn 
wiklowych,

1 m.3 (jeden metr sześcienny) faszyn 
lasowych,

L szt. (jedną sztukę) kołka faszynowego, 
wyrażone cyframi i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
odrzuceniu ofert.

Oferty wniesione po godzinie 12 w po­
łudnie oznaczonego dnia nie będą przyjęte, 
oferty zaś oddane w innym urzędzie, albo 
niezaopatrzone stemplem lub w dowód złoże­
nia wadyum, nie sporządzone ściśle w spo­
sób przepisany, opiewające na częściową do­
stawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22 maja 1914.

Za c. k. Namiestnika:
B 1 u m w. r.

UWAGA. Oferta łączna wniesiona przez 
więcej niż jedną osobę, ma zawierać oświad­
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar­
nie co do oferty. — Nadto‘należy "wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu dostawy i odbioru zapłaty w zastę­
pstwie wszystkich współoferentów.

(Wzór oferty.) 

O f e r t a .
(Stempel 
1 korona)

Mocą której zobowiązuję się (zobowią­
zujemy się solidarnie) w latach . . . . .  
dostarczyć w terminach oznaczyć się mają; 
cych przez c. k. Kierownictwo regulacyi
........................................ w ............................... .....
materyały faszynowe do budowli regulacyj'
nych n a ..................................................................■
w ilości i pod warunkami podanymi w roz­
pisaniu konkursu i żądam (my) za:

1 m.3 faszyn wiklowych po . . . . £
. . . h, wyraźnie: ............................................•
Koron . . halerzy;

1 m.3 faszyn lasowych p o ................. £
. . . h, w y r a ź n ie : ............................................ -
Koron . . . halerzy;

1 sztukę kołka faszynowego po . . * i5’ 
wyraźnie: ............................................................-

Warunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nam) dokładnie znane 
i poddaję (jemy) się im bez żadnego zastrze­
żenia.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
dostawy, które zbadałem (liśmy) na miejsc0' 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my) (złożył00^ 
(liśmy) wedle dołączonego dowodu . . '

Ofertą niniejszą jestem (śmy) związaI1̂  
(ni) aż do upływu ośmiu tygodni od nast§' 
pnego dnia po dniu rozprawy ofertowej l 'cZ,^ 
się mających i zrzekam (my) się termin0 
ustanowionych w § 862 ustawy cyw. wzg*^ 
dnie w art. 318 i 319 ust. handl. do prẐ  
jęcia ofert. .

Zgadzam (my) się na to, iż dla wsZ!L 
kich z niniejszej oferty względnie z unl%p, 
o tę dostawę wywiązujących się spor0 ’ 
o ile nie należą z mocy ustawy przed y  
łączny Sąd szczególny, będą wyłącznie ^  
ściwymi w I. instancyi rzeczowo kompete-r  
tne c. k. Sądy, znajdujące się w miejscu s



n

dziby c. k. galiu. Prokuratoryi skarbu w 
Lwowie.

W ....................d n i a ...........................1914
(Podpis, t, j. imię i nazwisko, za­
wód i miejsce zamieszkania, oraz 

bliższy adres):

L. cz. E. VIII. 3944/11 (45) (9172 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie „Petrolei” Towarzystwa a- 
kcyjnego dla przemysłu oleju skalnego w 
Lwowie; przed adw. dr, Feilesa we Lwowie, 
odbgdzie się dnia 20 czerwca 1914 o godzi 
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy 
mienionym w biurze Nr. 79, licytacya nnstę 
pujących na rzecz Zygmunta Duczyńskiego 
intabulowanych udz słów praw n itowych 
a to :

A) 10100 części: a) intabulowanej na 
k. G. poz. 30 lwh. 721 gm. Tustanowice 25 
letniej dzierżawy pgrt, 2543, 2544, 2545 
2546, rozpoczętej zaś z dniem 6 sierpni 
1903, Zitera trwać mającej j, szcze do dnia 
6 sierpnia 1928,

b) intabulowanej na k. C. poz. 20 lwh 
935 gminy Tu tanowice 25-letnmj dzierżawy 
pg 2547/1, 2547,2, 2548/1, 2548 2. 2549/i 
2549/2, 2550/1 i 2550/2, rozpoczętej z dniem 
6 sierpnia 1913, zatem trwać mającej do 6 
sierpnia 1928,

c) intabulowanej na k, O poz. 35 lwh 
941 gm. Tustanowice 25 letniej dzieiż>wy 
pg. 2539 i 2540, rozpoczęć j z dniem 8 sier­
pnia 1903, zat m trwać mającej do 8 sier­
pnia 1928,

d) intabulowanej na k. O. poz. 19 lwh 
84J gm. Tustanowice 25-letniej dzierżawy 
pg. 2534, 2533/1, rozpoczętej z dniem 8 sier­
pnia 1903, zatem trwać mającej jeszcze d«. 
8 sierpnia 1928,

e) intabulowanej na k. O. poz. 31 U h  
332 gm. Tustanowice 25-letniej dzierżawy 
pg. 2541 i 2542, rozpoczętej z dniem 8 sier­
pnia 1903, zatem trwać mającej jeszcze do 
8 sierpnia 1928 — wreszcie

f) intabulowanej na k. O. poz. 6 U h . 
532 gm. Tustanowice 25-letniej dzbrrawy 
Pg. 2535/2 2537/2 i 2538/2, rozpoczętej z 
dniem 8 sie.pma 1903, za.em tiwaó mającej 
'lo 8 sierpnia 1928, kopalnie nafty „Kinga 
*■“ i „Kinga II “ stacya kolei Koryshtw-Tu- 
stanowice, wraz 10,100 eięściam pizynale- 
Żności t.yeh kopalń, składających się z otwo­
ru wiertniczego kopalni „Kinga I .“ o głębo­
kości 1223 m. 50 cm., zarurowanego 4” do 
głębokości 1228 m. 50 cm. i z zagwożdżo- 
uego, częściowo zasypanego otworu wiertni­
czego kopalni „Kinga II .“ o nieznanej głę­
bokości i zarurowamu, tudzież c rozmaitych 
budowli kopalnianych oraz niektórych ma- 
8*yn, naizędzi i urządzeń wiertniczych i ko 
P^luianych.

B; prawa poboru L'/s°/o bruki o zysku 
uńneralow żywicznych z podziemia pg. 2539, 
2540, 2537/1 i 2538/3 w Tusuaow.cach po­
łożonych, jak poz. 34 i 37 k*rty 0. lwh. 941 
o^ko karta główna i karta Cl lwh. 582 ks. 
8 r- gminy Tustanowice jako karta uboczna 
(część terenu kopalni „Kinga I.“.

Gj 20/100 fzęści prawa 25 letr-iej do 
dnia 3 września 1928 ,r. trwać mającej dzier- 
zawy prawa poszukiwania i wydobywania 
°bju  skalnego, wcs u ziemnego i innych 
Uiezastrzeżonych produktów podziemnych z
podziemia pg. 2433, 2435, 2486/1, 2436/2, 
2437, 2439, 2440, 2444, 2445, 2446, 2447. 
2448, 2432/2, jak G. p. 10 lwh. 604 ks. gr. 
1'ustanowice (kopalnia nafty „Barbara" w 
Tuśtanowicach, stacya kolei Borysław-Tusto- 
Uowice) wraz z 20/ i 00 częściami przynale­
żności tej kopalni, skł .daiącycb się z zanie­
chanego i niezarurowanego otworu wiertni­
czego o nieznanej głębokości, star-j wieży 
wiertniczej bez budynku maszynowego, sta­
rego budynku po tłoczni i po kotle, 4 dołów  
ropnyih i 1 łyżkowego i oparkanienia, — 
wreszcie

D) 10/iOO części prawa 25 letniej do 
duia 1 kwietnia 1925 trwać mającej dzier­
żawy prawa, poszukiwania, wydobywania i 
użytkowania oleju skalnego, wosku ziemnego 
i innych niezastrzeżonych minerałów z pod- 
Z'emia pg. 2275 i 2276, jak C. p. 56 lwh 
586 ks. grunt. Tustanowice (kop-dnia nafty 
„VVesoła wdówka11 w Tustanowicach, stacya 
kolei Burysław-Tustanowiee) wraz z 10/100 
częściami przynależności tej kopalni, składa­
jących się z otworu wiernie zego o głęboko- 
s "i około 1000 m. zagwożaż nego o mezna- 
riem zarurowauiu, tudzież z rozmaitych bu- 
a °wli kopalnianych niektórych maszyn, na- 
^zędzi i urządzeń wiertniczych i kopaluia-

Wartość szacunkowa wynosi: 
ad A) powyższych części ; raw nafto­

wych 17,600 kor., a powyższych części przy­
należności 2314 kor. 60 hal.,

ad B) powyższego prawa poboru 3000 
koron,

ad C) powyższych części praw nafto­
wych 1000 kor., a powyższych części przy­
należności 157 kor. 60 hal.,

ad D) powyższych części praw nafto­
wych 1400 kor., a powyższych c/ęści przy­
należności 162 kor. 70 hal.

Najniższa oferta wynosi:

ad A) kwotę 6638.,kor. 21 hal., 
ad B) kwotę 1000 kor.,
ad G) kwotę 385 kor. 88 hal.,
ad D) kwotę 520 kor. 90 hal.
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do t y c h  nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia 11. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 83.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
■jić do sądu najpóźniej przy terminie licyta­
cyjny m, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, ula których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąd 
obecnie >uż istnieją, bądź w toku postępo 
wonią licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
di-woj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niż.j wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Drohobycz, dnia 13 marca 1914.

(9222 2 - 3 )  
Sądowa Hala Aukcyjna 

we Lwow ie ul. Sądowa 1. 7, godziny urzędowe 
tylko w dnie powszednie od godz. 8 rano 
do 12 w południe i od 2 popołudniu do 6 
wieczór —• w sobotę od 3 do 8 wieczó 

L i c y t a e y e,
A. w H.di sądowej:

Środa, 3 czerwca 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, mą­
ka. cukier, wagi stołowe.

Gzwartek, 4 czerwca 1914 o godzinie 9 rano : 
rozmaite meble i sprzęty domowe, duży 
obraz (maki) innie,sze obrazy olejne. 

Piątek, 5 czerwca 1914 o godzinie 9 rano 
rozmaite mebleJ i sprzęty domowe, przy 
bory elektryczne i wodociągowe, kape 
lusze damskie, towary galanteryjne. 

Sobota, 6 czerw ciil-914 o godzinie 4 po poł.: 
r o z m a i t e  meble i sprzęty domowe, 
chustki i koszule włóczkowe, artykuły 
gumowe, piece kaflowe.
B. Poza halą sądową:

Wtorek, 2 czerwca 1914 o godz. 9 rano:
a) ul. Zamarstynowi-ka 53: deski, bPardy, 

maszyny stolarskie;
b) o godz. 10 rano: w c. k. Sądzie powia­

towym 8 . I ul. Sądowa 7, w Oddzielę 
XXVIII ; blankiety wekslowe, kartka 
zastawnicza.

Środa, 3 czerwca 1914 o godz. 9 rano: ul 
Akademicka 6 konserwator do lodów, 
lodowaica i moździerze.

Gzwartrk. 4 czerwca 1914 o godzinie 9 rano: 
ul. żółkiewska 145: maszyna do sieka­
nia pilników i kotły żelazne.

Piątek, 5 czerwca 1914 godz. 9 rano :
a) ul. Żółkiewska 96: karetka;
b) o egodz. 10 r a ;o: ul. Słowackiego 8: 

urządzenie kaneelaryi, meble, kasa, ma 
szyna do pisania etc,
Sprzedać się mające rzeczy mogą być 

rglądane w sącK-wej llali aukcyjnej oraz r a
niejscu przed licytacya.

Sądowa Hula aukcyjna 
c. k. Sądu powiatów- go, Sekeya I . 
Lwów, dnia 28 maja 1914.

L. 3)cz. E. 103/14 (4) (9152
Edykt licytacyjny.

Na żądanie e. k. uprzyw. akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
2 6  sierpnia 1 9 1 4  o godzinie 9  przed poru 
iniem w sądzie n żej wymienionym w bm- 
ize Nr. 4, licytacya majętności tabulaiuęj 
Kije lwh. 4 9 3  ,* składającej się z 42 morgów 
roli, 1 6 9 Y3 morgów łąk, 3 1/* morga c h m i e -  
arni, 9 4  morgów lasu, oraz dworu, karczmj

i młyna, wraz z przynależnościami, skłaoa- 
jąceini się z inwentarza żywego i zastewow- 

Nieru-. hotr ość ta wystawiona na ncy - 
cyę jest oceniona na 35.787 kor., przyo*1 
żnośd zaś.na 4530 kor. . koron>

Najniższa cena wynosi óo.oi 
ro niżej tej ceny sprzedaż nie przy I

Warunki licytacyjne i odnoszące 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg “ . 
larny, wyciąg katastralny, prot°koły °l- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć P ^  
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowy  ̂
w sądzie niżej wymienionym, w biurze • ■ 

Takie prawa, wobec których nim J 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nai y 
zgłosić do sądu najpóźniej przy w^za3, 
nym terminie licytacyjnym, inaczej losze 
nia tego rodzaju co do samej nieruehomssu 
nie mogłyby być już ze skutkiem pocin 
zono. * ł

Osoby, dla których jakie Pra^ \ ‘”,ź 
ciężary na powyższej nieruchomości oą 
obecnie już są wpisane, bądź w toku j) 
stępowania licytacyjnego powstaną, za 
domi się o dalszych wydarzeniach tego po­

stępowania tylko przez ogłoszenie na tablicy ,; rze Nr. 14 licytacya następujących realności:
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego lwh. 84 ks. gr. Kraków Dz. VI składająca
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do do- się :
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego. 1. z oficyny parterowej od strony pót-

G. k. Sąd obwodowy, Oddział I, nocnej o zabudowanej powierzchni 46-30 m.
Złoczów, dnia 13 maja 1914 kw. przeznaczonej na halę/maszyn,

2. oficyna jednopiętrowa o zabudowa­
nej powierzchni 14034 n>. kw.,

3. szopy drewnianaj ctwirtei na słu­
pach o zabudowanej powierzchni 31'54m. kw.,

4. stajni parterowej murowanej o zabu­
dów: nej powierzchni 34 83 m, k.,

5. 551 m. kw. parceli niezabudowanej 
z brukiem i parkanem frontowym.

Wartość szacunkowa wynos 45.417 kor.
40 h.

Najniższa oferta 22.708 kor. 70 h, 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XIII. 

Kraków, dnia 12 maja 1914.

L cz. E. 23/14 (9) (9151 2—3)
Zobowiązany Eijukim Gasthalter w Za- 

błotcach.
Edykt licytacyjny.

Na żądsnie Galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwoaie, zastą­
pionego przez adw. dr. Kołaczkowskiego w 
Złoczowie, odbędzie się dnia 3 lipca 1914 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr 4, licytacya maję­
tności tabularnej Zabłotce lwh. 201, składa- 
dnjaci-j się z roli, łąk, ogrodów, pastwisk i 
lasu o łącznym obszarze 478‘/^ morga wraz 
z przynależnościami, składsjąoemi się z do­
mu mieszkalnego, siajenki, szopy i piwnicy 
i 3 studni.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta 
cyę jest oceniona na 1-95.180 kor,  przynale­
żności zaś na 5500 kor.

Najniższa cena wynosi 133.786 kor. 66
hal.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skuiku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdzał odnoszące się do tej nierucho­
mi ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, ma/ąey chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr 5.

Takie prawa, wobec, których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
beenie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjni go powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 7 maja 1914.

L. cz. E. V. 4612/13 (10) (9171 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Racheli 
Glasberg w Drohobyczu, odbędzie się dnia 
25 czerwca 1914 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 79, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacya realności obj..

&) lwh. 224,
b) lwh. 225,
c) lwh. 231,
d) lwh. 10,
e) lwh. 199 ks. gr. gm. Drohobycz- 

Plebania.
Wartość szacunkowa: 
ad a) 15.037 kor. 10 h., 
ad b) 1563 kor., 
ad c) 37 kor. 16 b., 
ad d) 2760 kor. 34 h.
Najniższa oferta: 
ad a) 10.024 kor. 78 li., 
ad b) 1042 ker., 
ad o) 24 kor. 77 h., 
ad d) 1840 kor. 22 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

astąpi.
Warunki i wyciąg tabularny oglądać 

można codziennie w godzinach urzędowych 
w biurze Nr. 81.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Drohobycz, dnia 19 maja 1914.

L. cz. E. 2307/13 (7) (9178 2 - 3 )
Edykt licytacyjny,

Dnia 25 czerwca 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. o odbędzie się licytacya 
realności lwh. 164 gm. kat. Sadzawki, wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1608 kor,

Najniższa cena wynosi 1072 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Grzymałów, dnia 14 maja 1914.

3)

cz. E. 521/14 (9209 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Towa­
rzystwa kredytowego miejskiego w Lubaczo­
wie, odbędzie się dnia 22 czerwca 1914 o 
godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 10 
na zasadzie obecnie zatwierdzonych warun­
ków licytacya realności iwh. 1064 ks. gr. 
Ropczyce, realność miejska.

Wartość szacunkowa 932 kor. 50 h.
Najniższa oferta 466 kor. 25 h.
Do realności iwh. 1064 ks. gr. gm. Rop­

czyce należą następujące przynależności: dom 
drewniany składający się z izby i kuchni, 
oszacowane na 800 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział VI.
Ropczyce, dnia 2 maja 1914.

L. cz. E. XIII 6870/13 (5) (9153 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Szymona Urbacha i Stelami 
Urbachowej, odbędzie się dDia 25 czerwca 
1914 o godzinie 10'30 przed południem wjbiu-

L. cz. IX. b. 859 -  1914 (9146 3
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w rze­
szowskim okręgu budowniczym w latach 1915, 
1916 i 1917 odbędzie się dnia 16 czerwca 
1914 w c. k. Starostwie w Rzeszowie licy­
tacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w r. 1915 do­
stawić się mającego wynoszą:

za 2750 m s szutru — 41.033 koron 
20 hal.

Ogólne i szczegółowe warunki i prze­
gląd dostawić się mającego szutru przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyżej oznaczonym dniu najpóźniej do 
godziny 12-tej w południe wnoszone być 
mają oferty, sporządzone na blankietach urzę­
dowych, których c. k. Starostwo bezpłatnie 
udzieli, a zaopatrzone marką stemplową na 1 
kor. i we wadyum wynoszące 5 prc. kwoty 
fiskalnej z wyrażaniem cen jednostkowych 
nietylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie we wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu, 
szutrowiska lub stacyi odbiorczej i ofiarowa­
ną cenę jednostkową bez żadnych dopisków, 
wreszcie położyć datę i podpisać ofertę imie­
niem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom, szutrowisko lub staeyę odbior- 
cząosobno, jeżeliby zaś oferta obejmowała 
kilka kamieniołomów lub szutrowisk, wtedy 
lodać w niej należy ceny jednostkowe dla 
cażdego kamieniołomu lub szutrowiska oso- 
ńio, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczególnych kamie­
niołomów, szutrowisk lub stacyi odbiorczycn.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek • 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
rni,syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 21 maja 1914.

L. N. VIII b 1187/46 (9145 3 - 3 )
Rozpisanie konkursu.

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli wodnych na 
Sanie od Bykowiec do Sanoka km. 285-500 
do 280' 145 wykonać się mających w la­
tach 1914, 1915, 1916 i 1917 t. j. począwszy 
od 1 lipca 1914 do 31 grudnia 1917 odbę­
dzie się dnia 15 czerwca 1914 o godzinie 12
w południe rozprawa ofertowa w c. k. Kie­
rownictwie regulacyi górnego Sanu w Prze- 
myślś, przy której mogą być obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających raateryałów wynosi :

3.000 m.3 faszyn wiklowych,
6.000 m.3 faszyn lasowych,

90.000 sztuk kołków faszynowych. 
Podana ilość materyałów ma być w po­

wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem po- 
danem w § 5 ogólnych warunków dostawy 
dostarczona do budowy w częściach i w ter­
minach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
regulacyi górnego Sanu w Przemyślu i może 
być w razie potrzeby o 50 prc. zwiększona 
lub zmniejszoną, przedsiębiorca jednak w ra­
zie zwiększenia dostawy nie może żadać wvż 
szej ceny za materyały w większej ilości do­
starczone, ani też rościć sobie jakichkolwiek
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pretensyj do Funduszu regulacyi rzek w Ga- 
licyi w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy składające się z ogól­
nych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów w godzi­
nach urzędowych w wymienionem c. k. Kie­
rownictwie regulacyi, gdzie także do godziny 
12 w południe oznaczonego na rozprawę duia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ści­
śle według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na 1 koronę, przy 
dołączeniu dowodu złożenia wadyum w kwo­
cie 400 kor. w gotówce lub w papierach 
wartościowych odpowiadających wymogom 
podanym w ogólnych warunkach dostawy. 
Wadyum złożyć należy w odnośnem Kiero­
wnictwie regulacyi.

W ofercie sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie koro­
nowej cena z a :

1 m .3 (jeden metr sześcienny) faszyn 
wiklowych,

1 m.s ((jeden metr sześcienny) faszyn 
lasowych,

l sztukę (jedną sztukę) kołka faszyno 
wego — wyrażone cytrami i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (osiem) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć sie mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
odrzuceniu ofert.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie opatrzone 
stemplem lub w dowód złożenia wadyum 
nie sporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę lub zaopa­
trzone dopiskami, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22 maja 1914.

Za c. k. Namiestnika: 
B l u m  w. r.

UWAGA: Oferta łączna wniesiona przez 
więcej niż jedną osobę mu zawierać oświad­
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar­
nie co do oferty. Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu dostawy i odbioru zapłaty w zastęp 
stwie wszystkich współoferentów.

(Wzór oferty).

Stempel 
na l koronę O f e r t a.

Mocą której zobowiązuję się (zobowią­
zujemy się) solidarnie w la ta c h ......................
dostarczyć w terminach oznaczyć się mają­
cych przez c. k. Kierownictwo regulacyi
................................. w . . . . materyały
fbszynowe do budowli regulacyjnych na . .
................................................. w ilości i pod wa­
runkami podanymi w rozpisaniu konkursu i 
żądam (my) za:

l m.3 faszyn wiklowykh po . . . kor. .
hal. w y r a ź n i e  koron . . .
halerzy,

1 m.3 faszyn lasowych po . . . kor. . .
hal. w y r a ź n i e ........................... koron . . .
halerzy,

1 sztukę kołka faszynowego po . . .  h. 
wyraźnie..................................................................

Warunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nam) dokładnie znane 
i poddaję (jemy) się im bez żadnego zastrze­
żenia.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
dostawy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my) złożyłem 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . .

Ofertą niniejszą jestem związany (je­
steśmy związani) aż do upływu ośmiu tygo­
dni od następnego dnia po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się mających i zrzekam się 
(zrzekamy się) terminów ustanowionych w § 
862 ustawy cyw., względnie w art. 818 i 
819 ust. handl. do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy a tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy przed 
wyłączny Sąd szczególny, będą wyłącznie 
właściwymi w pierwszej instancyi rzeczowo 
kompetentne c. k. Sądy, znajdujące się w miej­
scu siedziby c. k. gal. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie.

W ........................... dnia . . 191 .
(Podpis, t. j. imię i nazwi­
sko, zawód i miejsce zamie­
szkania, oraz bliższy adres).

L. cz. E. 2738 18 (9128 8 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Klementyny Wyrozurnskiej 
w Samborze, odbędzie się dnia 24 czerwca 
1914 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr, 5, w 
Ustrzykach licytacya realności obj.:

a) lwh. 108,

b) lwh. 109,
c) U h . 111,
d) lwh. 139,
e) lwh, 183 i
f )  lwh. 186 ks. gr. gin. kut. Leszczo­

wa!,e.
Realności te składają się z pgr. przy­

datnych pod uprawę wszelkiego rodzaju zb. ża 
i łąk, a ponadto na pbud. 74 wchodzącej w 
skład W.h. 111 znajduje się doin mitszkalny 
z budynkiem służącym na skł-id narzędzi go­
spodarczych i drewutnię, wraz z przynale- 
żnośehmi.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione :

ad a) lwh. 108 na 2675 kor, 98 h ,
sd b) U h .  109 na 6345 kor. 76 h.,
ad c) lwh. 111 na 2250 kor.,
ad d) lwh. 139 na 100 kor.,
ad p ) lwh, 183 na 70 kor.,
ad f )  l-.h. 186 n . 330 kor.
N.-;jn ższa oferta wynosi : 
ad a) lwh. 108 -  1683 kor. 32 b„
ad b) lwu. 109 — 4230 kor. 50 h ,
ad c) lwh 111 — 1500 kor.,
ad d) U h .  139 — 67 kor.,
ad e) lwh. 183 — 47 kor.,
ad fj U h .  186 — 220 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż .uie przyjdzie

do skutku.
Warunki licytacyj te i odnoszące się, do 

tej nieruchomości dc> ku men ta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d ) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 6 . 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 14 kwietnia 1914.

L. cz. E. II. 6 3 'S / l3 (9139 3 3;
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprr. gai. akc. Ban­
ku hipotecznego, zastąpionego przez adw. 
dr. At tura Tila i (U. Alb eda Zgórsk > go, 
odbędzie się dnia 14 lipea 1914 o goibioie 
11 30 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. II. sala XV,, liey- 
t cya n i-, stepu, ący eh realności gin m. Lwo­
wa lwh. 542/11., dwa budynki, parterowe, le­
pianki, wychodek, komórka, lodownia muro­
wana, studnia, mnr i grunta, wraz z przyna- 
leźnośeiaini, skłudająeemi się: okna, krata, 
piecyk, hydrant, drabinki, śmieciarka, szta­
chetki, brama, siatka i duże drzewo liściowe.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 13.894 kor. 90 li , pizyna- 
leżnośi-i zaś na 467 kor. 60 h.

Najniższa cena wynosi 69,707 kor. 75 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły, oce­
nienie i t. d) moi- każdy m ający  phęć ku­
pienia przejrzeć podczaa godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
m o g ły b y  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary rja powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wyda.zemach t go 
postępow ania  jedynie prz.z przybicie na ta- 
óiiay sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnom ocn ika do doręczeń w siedzi­
bie sadu zamietzkałego.

‘ O. k. Sąd powiatowy Sekcya I ,  
Oddział II.

Lwów, dnia 12 maja 1914.

L. cz. E. XXI. 2469/13 (11) f9141 3 -3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie strony egzekwującej Lwow­
skiego Tow. Bankowego, stow. zarej. z ogr. 
poręką we Lwowie, ul. Kraszewskiego 5, 
odbędzie się dnia 17 czerwca 1914 o godzinie 
9 przed południem w sadzie niżej wymienio­
nym w sali rozpraw Nr. XI,, I> pigtro, na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
realności ks. gr. gm. m. Lwowa lwh. 1182 
dz. IV. pod Ik. 1031/4 przy ul. Wyśpiańskie- 
^ 1 1. ( rj. 19 wraz z przynależnościatni, skła- 
dającemi się z 4 drzwi, 17 okien, 4 wanny 
amerykańskie, 4 piece gazowe, 7 żyrandoli 
w pokojach, 2 lampki w sieni i 30 kluczy.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 67.706 kor., przy­
należności zaś na 1372 kor.

Najniższa cena wynosi 34.539 kor., po­
niżej tf-j ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenty (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
niu, przejrzeć podczas godzin urzędowych w i 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. XXI. j 

Takie prawa, wobec których niniejsza \ 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości me 
mogłyby być już z » skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku po,stępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie . mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Sekcya I., 
Oddział XXI.

Lwów, dnia 24 kwietnia 1914.

ugu<g w uo.ioi.jfi-.u wjuiuzeniacn tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są-

L. cz. E. XVII 311/13 (9140 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Filii c. k. uprzyw, anstr. 
Zakładu kredyt, dla handlu i przemysłu we 
Lwowie, zastąpionej prze?, adw. dr. Kubina 
Sokula we Lwowie, odbędzie się dn ia8 lipea 
1914 u go.iziuie 11 przed południem w sa­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. Oddz. 
XVII. 1 cytacja realności pod lk, 1375 2/4 
położonej we Lwowie przy ul. Jachowicza 
24 obj. lwh. 1664 Dz. 11. ks- gr, gm. miasta 
Lwowa wraz z przynależnościaiui, składają- 
cemi się, z okien, drzwi, wanien, piecyków, 
kociołków, muszli wodo.’., hydrantu, żarówek, 
świeczników, instalacyi elektr., stoły, krze­
sła, lamperya, galeryjki i story.

Nieruch.unoś - wvstawioua n i licytacyę 
jest cemona na 129.848 kor. 55 h., przyna­
leżności zaś na 6667 kor. 06 li.

Najniższa c-na wynosi 64.924 kor, 28 
h 1., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do sk u tk u

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nierm-homości dokument, (wyciąg tabu­
larny. wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym w biurze Od­
działu XVII.

Takie prawa, wobec których, u niejsza 
licytacya byłaby niedopuszczoną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ści nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
o be en e już istnieją, bądź w loku postępo­
wania licytacyjnego powstsną, zawiadamiane 
będą o dalszy-h wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie i\h tablicy są­
dowej, jeśli ni mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałe o.

0, k. Sąd powiatowy, 8 . I.,
Oddział XVII

Lwów, ilnia 23 maja DG4,

L. cz. E. XXI. 829/13 (64) (9137 3 - 3
E d y k t licy tacy jn y .

Na żądanie gal. Kasy oszczędności we 
Lwowie, zastąpionej przez adw. dr Włodzi­
mierza Mochnackiego w-* Lwowie ul. Grodzi­
ckich 4, odbędzie się dnia 10 czerwca 1914 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w sali rozpraw Nr. XXI nr.
I. p. przy ul. Sądowej 7, licytacya realności 
obj. lwh. 879 dz. III. ks. gr. gm. na. L.-, owa 
,rzy ul. Zborowskiej 1. orj. 26 1. kous 868 
8/4 wraz z przynależnośeiann, skład-jąeeini 
tnę z 32 okien, 1 okna wystawowego, 10 
drzwi, 2 wann-n, 2 pieców metalowych, 17 
kociołków miedzianych, wylewu, przewodu 
no aum-ania śmieci, 11 kuchenek gazowych, 
świeczników gazowych, stór płóciennych, 22 
muszli wodociągowych, śmieciarki betonowej, 
bramy żelaznej, studni z pompą żelazną, 
dzwonka elektrycznego, park?nu, kluczy do 
drzwi, tabliczki ze spisem lokatorów.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację jest ocenioną na 90.<380 kor., w ar­
tość ulgi podatkowej na 15.808 kor 24 hal., 
przynależności zi’ś na 3957 k< r

Najniższa cena wynosi 55.222 kor, 62 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skul ku.

Warunki licytacyjne, zatwierdzone już 
tu*, uchwałą z duia 24 psźdz erni ka- 1913 
E. XXI. 829/18 (23), a które dodatkowo 
ustala s ę i zatwierdza, oraz odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tab., 
w y iąg  katastralny, protokoły ocenienia i t. d.i. 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niż j 
wymienionym, w biurze Nr. XXI.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

. Ł  ̂ - - j
?j, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

i niżej wymienionego i nie wskażą temu są- 
i dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
i sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Sekcya I , 
Oddział XXI,

Lwów, dnia 23 kwie nia 1914.

L. ez. E. II. 83/12 (9136 8 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Storka u Fili,ea Ar­
nolda ul. Leszczyńskiego 1. 38, zastąpionego 
przez adw. dr. Ozyasza Fleckera. odbędzie 
się dnia 9 iijfca 1914 o godzinie 11 30 przed 
południem w sądzie niżej wyraieuionym w 
biurze Nr. II., sala XV., licytacj a 1/4 z 10/15 
części t. j. 1/6 części realność gm. m. Lwo­
wa lwh, 444,IV., wraz z rrzynależnościami, 
składćtjąeenii się: grusze, jabłonie, śliwy, o- 
rzechy, wiśnie, czereśnie, kasztany dzikie, 
drzewa, krzaki.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
iest oceniona na 5104 kor. 13 hal., przyna­
leżności zaś ia  108 kor., z tego 1/0 część 
na 33 kor.

Najniższa oferta wyno i 256S koron
56 h.

Poniżej tej < euy sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, proiokoiy oce­
nienia i t. d.) może każdy, mają-y chęć 
kupna, przejrz-ć podczas godzin urzędowych, 
w oddz. k»nc. w biurze Nr. II.

Takie prawe, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopiuzczulną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia l e ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jaki-’ prawa lun 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becnte już i-tnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżei wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
ądu zamieszkałego,

O k. Bad powiatowy, S. I..
Oddział 11.

Lwów, dnia 25 maja 1914.

L  cz. E. Ul. -330S/13 (28) (913?-. 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwania do zgłuszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Pepi 

Lwów we Lwowie odbędzie się dnia 22 czer­
wca 1914 o godzinie 9 przed południem w 
biurze Oddziału III drzwi Ne. 70, na zasa­
dzie warunków, które s ę niniejszeiu zatwier­
dza, licytacya następujących realności :

ks'ęga giuntowa I. dz. miasta Lwowa 
lwh. 754.

Oznaczenie realności: realność przy ul. 
Piotra Chmielowskiego I. orj. 8, składająca 
się z parceli bud o po w. 302 rrU, kamienicy 
jeonopięcrowe, i dwóch murowanych dre­
wutni.

Wartość szacunkowa 7U116 kor 60 h. 
Najniższa oferta 38.558 kor. 30 hal.
Do realności lwh 754 ks. gr. gm. m. 

Lwowa dz. 1. ndeżą następujące przynale- 
ż .ości: drzwi, okna, story, muszle wodocią­
gowe, świeczniki elektryczne, klue<e, dzwo­
nek i t. p. oois"ne w protokole oszacowania, 
oszacowane na 1156 k r,

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

G. k. sąd krajowy cywilny we Lw. wie 
jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie ter­
minu licytacyjnego.

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których preteusye powstały z ty ­
tułu udzielenia kredytu inb oparte są na za­
pisie kaucyjnym, wreszcie organów publi­
cznych wym ■ rzających podatki i danmy pu­
bliczne zamie-.zczone jest na osobnym ar­
kuszu.

0. k. Sąd powiatowy, Sekcya I., 
Oddział III.

Lwów, dnia 10 kwietnia 1914.

L. cz. E, 80 13 (46)  ̂ (9077 3 - 3 )
Stroni zobowiązana: Salomon SonutaS 

i Seria Sonutagowa w Kolbusz -.wej.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszcn.a wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Fihi 

c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hip0'  
tocznego w Krakowie odbędzie się dnia 6 
lipca 1914 o godzinie 9 przed p ł u d n Um w 
biurze Nr 43, na zasadzie zatwierdzony0̂  
warunków licytacya majętności tabularnej 
Dąb ówka cmoUska lwh. 239 ks. tab., skłąę 
dającej się z budynków na tej majętn°SLl 
stojących, z parcel bud z drzewami i opar'  
kameniem, z ról, łąk, pastwisk, dróg, or*z 
parcel leśnych 1. k. 638, 648 i 656.
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Przynależności do powyższej majętności 

nie należą żadne.
Powyższa majętność oszacowana została 

na kwotę 40.88J kor.
Najniższa oferta wynosi 27.220 koron 

66 hal.
W powyż zej sprawie dla strzeżenia 

praw niewiadomego z miejsca pobytu Ozya- 
sza Halperna jak również i dla innych intere­
sowanych, ktorymby edykt licytacyjny wzglę­
dnie inna uchwała wydać się mająca nie mo­
głaby być doręczoną względnie na czasie do­
ręczoną ustanawia się kuratorem p. adw. dr. 
Hopfena w Ezeszowie.

Kurator będzie te osoby tak długo za­
stępował dopóki się w sądzie nie zgłoszą 
względnie innego pełnomocnika sobie nie u- 
stanowią.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie C. zlicytować się 
mającej powyższej majętności.

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których pretensye powstały z ty­
tułu udzielenia kredytu lub oparte są na za­
pisie kaucyjnym, wreszcie organów publi­
cznych wymierzających podatki i daniny pu­
bliczne obwieszcza się niniejszym edyktem.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Ezeszów, dnia 7 maja 1914.

L. cz. E. 69/14 (9118 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Anieli 

Sawickiej gospodyai w Eozdole, odbędzie się 
dnia 24 czerwca 1914 o godzinie 10-30 przed 
południem w biurze Nr, 7, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya następują­
cych realności:

a) lw. 462 ks. gr. Eozdół połowa real­
ności, składająca się z pbud. 297 i grt. 537 
i 823. Na pbud. stoi dom mieszkalny, sto­
doła i stajnia,

b) lwh. 465 ks. gr. Eozdół cała real­
ność składająca się z pbud. 2961 grt. 538 
aa pbud. stoi dom mieszkalny, stodoła i 
Rt&jnia.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1637 kor. 50 h., 
ad b) 4875 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 962 kor. 50 h., 
ad b) 2466 kor.
Do realności powyższych nie należą ża 

dne przynależności.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 

2abotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 8 maja 1914.

c) lwb. 311,
d) lwh. 392,
e) lwb, 565,
fj połowy lwh. 366,
g) 1/2 lwh. 289,
h) 1:2 lwh. 286 gin. Suchodoły. 
Eealności te oceniono a to :
ad a) 2249 kor 13 b., 
ad b) 26 kor. 83 h„ 
ad ci 314 kor. 28 h.,
ad d) 382 kor. 06 h.,
ad e) 373 kor. 33 h.,
ad f) 949 kor. 51 h.,
ad g) 311 kor. 40 h.,
ad h) 478 kor. 42 h.
Najniższa cena niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi:
ad a) 1586 kor. 82 h., 
ad b) 17 kor. 89 kor., 
ad c) 209 kor. 52 h.,
ad d) 254 kor. 67 h.,
ad e) 248 kor. 89 h.,
ad f) 633 kor.,
ad g) 228 kor. 94 h,,
ad h) 363 kor, 45 h.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sadzie tutej­
szym w biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Brody, dnia 4 maja 1914.

cz. E .  IX, 4776/13 (10) (9154 1—3)
E d y k t  l icytacyjny

Na wniosek strony egzekwującej Fran- 
ciszki Siemieriskiej w Krakowie, odbędzie się 
dnia 30 czerwca 1914 o godzinie 9 przed 
P°łudniem w biurze Nr. 44, licytacya 1/3 
jjzęści realności lwb. 31 ks, gr. gm. Kraków- 
^(Owodrza, składającej się z pb. 1. 127 pow. 
^68 m8 z domem drewnianym i komórką, 
oraz pgr. 1 361 ogród pow. 306 m2.

W artość  szacunkowa 2811 kor. 66 h.
Najniższa oferta wynosi 1405 kor, 83 b.
Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie 

hastąpi,
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, 18 maja 1914.

L. cz E. 4/14 (3) (9191 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 czerwca 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8 licytacya real­
ności lwb. 1214 ks. gr. gm. Czułów.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 700 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 467 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Liszki, dnia 5 maja 1914.

(9305)

L- cz. E. 242/14 (8) (9193 1
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 czerwca 1914 o godz. 9 przed 
Południem w sądzie niżej wymienionym w 
■'Urze Nr. 1, odbędzie się licytacya: 

a) realności lwh. 31, 
h) realności lwh. 104, 
c) realności lwh. 362 ks. gr. gm. Huta 

ara wraz z przynależytościami, składające- 
"" się z drzew owocowych.

Nieruchomości w ystawione n a  licytacyę 
H  ocenione:

ad a) na 700 kor., 
ad b) na 3050 kor., 
ad c) na 250 kor.,
Przynależności zaś na realności lwh. 104 

Huta stara na 297 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 466 kor. 66 hal., 
ad b) 2281 kor. 82 hal., 
ad c) 180 kor.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monasterzyska, 1 maja 1914,

L. cz. E. 363/14 (6)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Sala­
mona indesa w Mielnicy odbędzie się dnia 
6 czerwca 1914 o godzinie 9" przed połu­
dniem, w biurze Nr. 4, na zasadzie już za­
twierdzonych warunków licytacya realności: 
1/3 lwjl- 229 ks. gr. Michalówka rola.

"  artose szacunkowa 500 kor.
Najniższa oferta 333 kor. 32 b.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
p- powiatowy, Oddział II
Mielnica, dnia 5 maja 1914.

dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznac-zo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaje co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. .

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 1 maja 1914,

H. cn. E. 3825/13 (6) (9124.
SoóoBnaaHa CTopoHa BacH.iE H ep n a K

i  ^.WHTpo MeaBHnKOBHU b  IleperHHBcKy. 
JIin,nTan,nnHHH e/inKT i Bi3Bane go 3rojio- 

menn.
Ha BHeceHe ToBapncTsa „SargHTa 

3eMVii“ y  -IbbobL, itko eK3eKByiouoI CTopo- 
hh, B igóyge ca gHH 12 uepBHa 1914 o ro- 
gHHi’ 9 Hepeg no-ry/imi b Hm cygi KOMHaTa 
u. 10 Ha nigCTaBi mmi ii. 3aTBepgaceHHx
yMOB . i i u n T a i t n a  c.Tigyfounx HegBHHCHMOCTHii:

a) b u k  rin. unc.ro 2565 i'pjHTOBa khh 
ra  neperiHBCKO,

6) 2/6 bhk. rin. mjic.io 3088 rpym  ona 
KHHra HeperHHBCKOj

b )  2 8 b h k . rin. u h c j io  3107 rpymrosa
KHHra neperHHbcKo,

r) 1/4 bhk. rin. uHcao 2937 i/pyHTona
KHHra HeperHH&cKO,

g) 1/4 bhk rin. HHcao 707 kpymroBa
K H H r a  H e p e n iH B C K O  —  nappeai kpymroBi. 

BapricTB nicaa ogmeHii: 
a d  a) 1031 K op. 24 c o t . ,

6) 365 Kop. 17 co t., 
b )  324 Kop. 42 cot., 
r )  525 Kop 33 co t., 
g) 1036 Kop. 98 cot.

IIaHHH3iua ocjiepTa :
ad a) 687 Kop. 50 cot.,

6) 243 Kop. 44 cot., 
b) 216 Kop. 28 cot., 
r) 350 Kop. 22 cot., 
g) 691 Kop. 32 cot.

£ 0  Heą,BHacHMOCTH o6h h th x  bhk. rin. 
u. 707 i-pyHTOBOi KHnrH na.reucaTB cjngyio- 
ui npHHaaeacHOCTH: oóopir, gepeBa OBOueBi, 
a  Ki 0IIIH6H0 Ha 19 KOp.

HH3me Haihiennioi ojiepra npogaac He 
BiflóygeTB ca.

3a ycaiBa alg. npH3Hae ca 20 KopoH
05 cot.

D/. k. Cyg noBiTOBHH, Biggia V. 
PowiHiTiB, gna  6 n aa  1914.

(9281)

• cz- E. 1821/13 (9288)
Edykt licytacyjny. 

p0i ^  czerwca 1914 o godz. 9 przed
udniem odbędzie się w sądzie tutejszym 
turze Nr. 28, licytacya całych realności:

a) lwh. 628,
b) lwh. 287,

L. cz. E. IX. 7196/13
Edykt licytacyjny.

W sali Nr. 14 tut. sądu odbędą się 
licytacyę realności dnia 30 czerwca 1914.

ad E. IX. 7196/13 o godz. 8 rano 4/6 
części realności lwb. 254 gin. P r z e m y ś l  sta­
nowiącego plac budowlany przy placu Bybim. 

Wartość szacunkowa 3840 kor. 
Najniższa oferta 2560 kor. 
ad E. IX. 7376/13 o godzinie/ 9 rano 

lwh. 2722 gm. Przemyśl obejmujący rolę 1 
ogród warzywny na Brudku w dzielnicy Li- 
powica.

Wartość szacunkowa 7)8 kor.
Najniższa oferta 478 kor. 70 h. 
ad E. IX. 380/14 o godzinie 10 rano 

lwh. 1039 gm. Przemyśl, obejmujący dom 
mieszkalny i rolę przy ul. Wesołej 1. °D ' 

Wartość szacunkowa 3451 kor. 93 b. 
Najniższa oferta 2460 kor.
Dnia 6 lipea 1914 o godz. 9 r a n o  lwb. 

2303 gm. Przemyśl obejmujący 2-piątrowił 
kamienicę stanowiącą naroże ul. Sanowej 
dolnej i Wybrzeża Kościuszki wraz ze stru- 
żówką, brukami i osztaebetowaniem Żelaznem 
ocenionej na 120.000 kor.

Wartość przynależności stanowiącej 
kadz na wodę 8 kor

Najniższa oferta 60.004 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg fa­
bularny, wyciąg katastralny) może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go-

H .  c n . E. 3800/13 (9) (9132)
O r o - n o m e n e  n e p e T o p r y .

Ha n o H H p a H s  3 e M e n B H o r o  E a H K y  n -
n o T e u H o r o  y  -T e b o b i , 3 a c T y u .r e H o r o  u e p e 3  
a g B . g p  K o c t h  .ZleBHgKoro y  JlEB m i, Big- 
6y g e  ca flHa 3 uepBHH 1914 o ro g n n i 9 
n e p e g  n o a y g H e M  b  i r a s i n e  o s n a u e n i i i  c y g ' i ,  
icoM H aTa u. II., n e p e T o p r  h o c Lio c t h  b : 
944 rp o M  ż t o n r a ,  p ia ł ,  o r o p o g y  5 r .  55 a  
17 M.2 x a T a ,  C T O g o a a , C T a u n u .

n p o g a T H  c u  Marona Heg3HacHMicTB 
e o g in e H a  H a 5834 Kop.

TTaMHH3m E  n o ^ a ^ ia  b h h o c h t b  o b o J  K op  
34 c o t . ,  n o H H 3 in e  t o i  k b o t h  H e  B i g f i y g e  c n  
n p o g a a c .

y c u o B iu  n e p e T o p r y , K O Tpi 3aT B epgacye  
c u  i  rpaM O T H  B i g H o e n u i  c u  / / o  HegBHDKH- 
m o c t h  M o ry T B  Ti', rgo MajOTŁ o x o T y  K yn o-  
B aT H , u e p e r u u H y T H  b  H H 3 m e  0 3 H a u e m M  c y

KOMHaTa u .  II. n i g u a c  r o g H H  y p u ^ O B H x .
H /. k . Cyą, noB iT O B H H , B i ^ g i u  II.
B o H H H u iB , ^,HU 24 gE B lT H U  1914.

runku wyznacza się audyencyę na dzień 30 
czerwca 1914 o godzinie 10 przed południem 
w c. k. sadzie obwodowym w Stryju w sali 
Nr. 3.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Stryj, dnia 30 kwietnia 1914.

prasowe.
L. cz. Pr. 192/14 (2) (9048)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wmosek 
c. k. Prokaratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Trybuna11 Nr. 21 z dnia 23 maja 
1914 w artykule pod tytułem: „Habemus pa- 
pam“ w ustępie od „Wspominano też11 do 
końca — zawiera znamiona wy.-tępku z § 
491 u. k. i art. Y. ust. z 17 grudnia 1862 
Nr. 8 Dz. p. p. ex 1863 uznał dokonaną w 
dnm 2 maja 1914 konfiskatę za usprawie­
dliwioną i zarządził zniszczenie całego na­
kładu — i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru­
kowego.

Lwów, dnia 25 maja 1914.

L. ez. Pr. III. 61/14 (3) (9234)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 21 czasopisma „Ojczy­
zna11 z daty Kraków, dnia 24 maja 1914 ar­
tykuł pod tytułem : „Załatwienie interesów 
według Talmudu11 (str. 326 i 327) — zawie­
ra w^całej swej osnowie znamiona występ­
ku z § 302 k. k„ że zakazuje się rozszerza­
nia tego artykułu.

C. k. Sad krajowy karny jako prasowy, 
Senat III.

Kraków, dnia 23 maja 1914.

L. cz. Pr. III. 60/14 (3) _ (9233)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że za­
mieszczony w Nr. 11 czasopisma „Przyjaciel 
ludu“ z daty Kraków, dnia 22 maja 1914 
artykuł względnie ustęp artykułu pod tytu­
łem: „Posłowie P. S.*- L. przeciw księżym 
nadużyciom11 w ustępie zaczynającym się od 
słów: “„Gdy się słyszy i czyta11, a kończącym 
słowy: „ ..przed sąd świata całego11 — zawie­
rają w swej osnowie znamiona występku 
z §“ 302 k. k., że zakazuje się rozszerzania 
tego inkryminowanego ustępu tego artykułu. 

C. k. Sąd krajowy, jako prasowy,
Senat li i .

Kraków, dnia 21 maja 1914.

Upadłości.
L. cz. S. 4/13 (89) (8881)

W konkursie firmy Menascbe Prisch i 
spólników tej firmy celem likwidacyi i upo­
rządkowania dodatkowo zgłoszonych wierzy­
telności, wyznacza się audyencyę na dzień 30 
czerwca 1914. o godzinie 10 przed połu­
dniem w c. k. sądzie obwodowym w Stryju 
w biurze 132.

Stryj, dnia 30 kwietnia 1914.

L. cz. S. 4/13 (86) (8882)
W konkursie firmy Menascbe Prisch i 

tejże jawnych spólników wystąpił Tobiasz Pi- 
neles jako zarządca mas rozbiorowych, oraz 
wydział wierzycieli z wnioskiem, ażeby ogół 
wierzycieli rozstrzygnął, by sprzedaż realno­
ści obj. lwh. 314 ks. gr. “gm. Stryj należą­
cej do majątku masy konkursowej dokonano 
w drodze ofertowej licytacyi z pominięciem 
postępowania egzekucyjnego, jednak nie ni­
żej ceny szacunkowej.

cz. Pr. 190,14 (2) (9046)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie , orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Monitor11 numer 21 z dnia 24 maja 
1914 w artykule pod tytułem:

1- „System polityczny11 w ustępach od 
„W grudniu11 do „zawdzięcza11 i od „K apra­
wa" do końca,

2. „Zjazd radykalnej demokracyi11 w 11- 
stępie od „Nauczycieli przenoszą" do .i spo- 
łeczeństwa11 — zawiera znamiona występku 
z § 300 u. k., uznał dokonaną w dniu 22 
maja 1914 konfiskatę za usprawiedliwioną i 
zarządził zniszczenie całego nakładu — i wy­
dał w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego roz­
powszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, duia 24 maja 1914.

L. cz. Pr. 191/14 (2) (9047)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratora Państwa, że treść czaso­
pisma „Prykarpatskaja Euś“ Nr. 1353 z 
dnia 22 maja 1914 w artykule pod tytułem:

1. „Udałenie edynstwennoho zahrany- 
cznoho russkaho korrespondenta yz zały 
suda" i

2. „Diło S. J. Bendasiuka" w ustępie 
od „Sudałeniem11 do „po hałyeku" — za­
wiera znamiona występku z § 300 u k. 
uznał dokonaną w dniu 22 maja 1914 kon­
fiskatę za usprawiedliwioną i zarządził zni­
szczenie całego nakładu — i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia­
nia tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 24 maja 1914.

Firmy,
H. en. «I>ipM. 20/14 Ctob. V. 179 (8859)
Buhc ijńpM H aapoÓKoBoro i  r o c n o /i /a p c K O r o  

c t o b  a p H m e n f l .

—j  __________________________________. BnncaHO go peecTp y  3apoĆKOBHx
Celein powzięcia uchwały w tym kie- roeno^apcKHK CTOBapninenB.

Gazeta Lwowska" Nr. 123 z dnia 31 maja 1914,
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O oi/;ok CTOBapnmeHH: ^oSpaim  ad

Topo^oK a r a i
4>ipMa 3ByaHTŁ: ToBapncTBO rocno-

.̂apcKo-Kpe^HTOBe „PycKa Kaca", CTOBapn- 
meHe 3apeecTpoBane 3 orpaHnueHoio no- 
pyKoio.

jĄaTa CTaTyTy: 24 cepnna 1913.
Hpe/;MeT niflnpiieMCTBa: nojiyunTH

roenoflapcKi ch.ih cboix aaeniB jipn  Ix ąo- 
(JpofjHTy.

^ H peK una cicaa^ae c a  3 Tpox aaeHiB  
/fuziOBo/ęuHKa, Kaenepa, KHnroBO/;uHKa bh(5h- 
paHHx aepe3  H a/^nparounn: CoBiT 3 noMiac 
aaeHiB CTOBapnmeHH Ha n p oT ar 3 aiT  Ha  
nepinH x 3arajTBHiix 3ńopax B n ń p a n i: CBBam,. 
AhtohIh Ko3aK, rp . KaT. n a p o x  b ^ ó fip a -  
Hax, /BAobo/ ^ hk , A H flpen A H /;pyenm nH , 
roeno/;ap  b rZJ,o6pnHax, icaenep, Ahoh M n- 
thjk, rocnoflap  b nyT aT H H ax, KHnroBo/;- 
UHKOM

n ik n ą ć  4>ipMH 6y/;e Bi/;6yBaTH ca b 
toh  cnoeiń, m,o npn 4>ipj\ii CTOBapHiuena 6y  
%yTb yMimem ni^nncii /;box naemB ynpaBH.

OroaomeHa 6y/;yTŁ noMimyBani Ha ce 
Tafiani;! npnńnTin b CTOBapninenio a6o b 
OflHiń 3 JTŁBiHCKHX Óa3eT, HKy HpH3HaHHTŁ 
Hafl3HpaiOHHH CoBiT.

y /f i j i  aaeHiB bh h och tł 10 Kop. kojk- 
^hh aaeH Moace MaTn 6iJisme yfliaiB, uhcjio 
yfllaiB ne e oÓMcaceHe

Bi^BiaaaŁHicTŁ e ońMCJKCHa ąo /;bo- 
KpaTHoi bhcoth 3aaBjieHoro yĄi&y.

,Z(aTa Bnncy: 28 aioToro 1914,
Uj. k . Cy/; KpaeBHił h k o  ToproBe.iBHnii

BiflflI.i IV.
JlbBiB, %an 25 aioToro 1914.

H . cn. 4>ipw- 314  Ctob. II. 1295 .'5126)
3MiHH i  /(OflaTKH ,3,0 BHHCaHHX B3K8 (jńpM 

CTOBapnmeHB.
B n n ca H o  b p eecT p i CTOBapnraeHB 3a- 

P o 6k o b h x  i ro cn o ^ a p cK H x .
Ociąok C T O B apnm cH a: J lia n m ia  /;o-

a im n a
<ł>ipMa 3 B yaH T B : C n ia ica  /;jih  3 fiyT y  

x y / ; o 6n  „JlH nH ii,a“ , cTOBapnm eBe 3apeecT po- 
BaHe 3 ofiMeaceHofo nop ytco io .

1 . MjieHH .anpeK uni B n cT y n n a H : /;p. 
T eotjńjib pB 033,enK iiił i IOpKo E o/;H ap -

2 .  H jieH a M H  3 ,H p eK u n 'l B n ó p a n i  : o  H e  
T p o  K a 6 a a K ,  a s c o  e n p a s H H K , n a B j i o  ,T io /;K e -  
B H U , a  KO K aC H ep i  <ł>paH K 0 •ZIlO.ąKeBHU, HKO 

KHHroBOAepB ;
^ a i a  Bnacy: 26 cinna 1914.

L ( .  K. C y p, OKpyjK H H H  HKO T O prO B eaB H H H  
Bi/i,,3,1.3 II.

E epeacaH H , p a  21 c iu h h  1914.

H . c n . <l>ipM. 406 Ctob. III. 381 (9003)
3m 1hh i flOflaTKH 3 0  B n H ca n n x  Bace 4»ipM 

CTOBapnmeHB.
B nncaH O  b  p eecT p i CTOBapHineHB 3a- 

P o6k o b h x  i rocno,3,apcKHX
OcYaok CTOBapn niem n : ^eBH T H p.
<Pip.ua 3 n \rtiHTB : C n ia K a  om,a/iHocTH i 

H03HH0K b ^ eB H T p n , CTOBapHuieHe 3 ap ee-  
CTpoBane 3  HeoÓMeaceHoro nop yK oio

1 H^eHH /i,HpeKij,n'i BHCTynBJiH: CaBKa 
JlypH K , CTecfiaH HIkojihk i  Thmko MapTHH.

2 B jieH auH  3 ,BpeKU,Hi BBÓpam: CaBKa 
J lypH K , <Pn.3Mi.[ IHko^ihk i A H ^ p ei) CyMKa, 
ro cn o /i,a p i b  ^ eB U T o p i

,ZI,aTa BUHcy: 30 MapTa 1914.
I ( .  k . C y /;  KpaeBHH hk o  ToproBejiBHHM  

B i/l/lK i IV.
JlbBiB, rh a  28 M ap ia  1914.

H . cn . <PipM. 357  Ctob. IV . 166  (9 2 3 8 )
3 m 1h h  i  /;o/;aTKH £0 nnneaHH x Buce (J)ipM 

CTOBapnmeHB.
BnncaHO b  p eecrp i CTOBapnmeHB 3a 

P o6k o b h x  i  rocno/iapcK nx.
O c'i/;O K  C T O B a p n in e n a : C p n C o B n u i .
<Pip.ua 3 B y u n T B : C niaK a om ,a /i,H ocT H  i 

H03HHOK b rpB6oBH Hax, CTOBapnmeHe 3a- 
p e e c T p o B a H e  3 o fiM eu ceH o io  n o p y K o r o .

1. HaeHH /lapeKpHi BncTynH jiH : I l e -  
Tpo X p n n a K  i  rp H rop n ft H opH aii.

2. HaenaMH /i,HpeKij,Ht BHfipani: I l e -  
Tpo XpHHHK HOHOBHO i IleT p o  BaCHJIHHa, 
rocno/;ap  b  rpH 6oBH nax.

^ a i a  Bnacy : 1 n,BBiTHH 1914.
U,, k . Cy/; KpaeBHH hko  ToproBeaBHHH 

Bi/;/;'ia IV.
•dbBiB, /;n a  23 MapTa 1914.

H . cn. <PipM. 194/13 Ctob. I(. 81 (8545)
3 m1 h h  i  /;o /;a T K H  ą o  B n n c a H H x  B a ce  (|»ipM 

C T O B a p n m eH B .

BnncaHO b peecT pi CTOBapninenB 3a- 
P o6k o b h x  i  rocno/;apcKHX.

OcI/;ok cTOBapHmeHa:
<E>ipua 3 B yuhtb : CniaKa on;a/;HocTH i 

H03HH0K b rU,yjiH(5ax) CTOBapnmeHe 3apee- 
CTpoBaHe 3  HeofiMeaceHOH) nopyKoio.

H a e n  /;npeKi;H'i B n cT yn n B : M nxanjio  
THMnin a noMep H a n  OalnHHK

, HneHaMH /;npeKi;Hi BnSpaH i: n eT p o
M a T in p iB ,  n p o B H B o p  pepKOBHHH b / 3 , y n n -  

 ̂ H n K o a a  C B n c T y n ,  r o c n o / ; a p  b /3 ,y -

/^aTa B nncy : 25 acoBTHa 1913.
II/. k. Cy/; O K pyacH nn hko T o p r o B e n B H n n

Bi/;/;i'a IV.
C T p n n , /;Ha 17 skobthh 1913.

H . cn . <PipM. 155 14 Ctob. II. 1821 (9265) 
3 m Łh h  i  /;o/;aTKH /;o B nncaH nx Bace 4>ipM 

CTOBapnmeHB.
B n n c a H O  b p e e c T p i CTO Bapnm eH B 3a-  

P O (5 k o b h x  i  r o c n o /;a p c K H x .
O c i/ ; o k  CTOBapnmeHH: E y u a u .
fp ip u a  3 p y u h tb  : Kpe/;HTHoe o6m,ecTBO 

„CaMonoMom;“ b  E y n a n n , 3apeecTpoBane 
o6m;ecTBo 3 orpyH H uenoio nopyKoio.

1 . H .aeH  /;npeK n;H i B n c T y n n B : O H y ^ tp e n  
TeneB.

2. Hnenou /;npeKn;Hi BnSpaHnn Ha 3a- 
ra.7BHnx 30opax /;hh  14 MapTa 1915 Bi/;6y- 
th x  Mnxal.3 IlaropuHBCKiit, KOTpnn 4>ipMy 
cTOBapnmeHH Ha3BHCK0M niflnncyBaTH 6y/;e.

/ l ,a T a  B n n c y :  4 M apTa 1914.
H,. k . C y/; OKpyacHnn hko ToproBenBHnił

Bi/yO'.! II.
CTaHHcaaBiB, ąha 4 MapTa 1914.

L. 11.433/pr. (9399 1T 3)
K o n k u r s .

W celu obsadzenia jednej posady kan­
celisty policyi z systemizowanymi poborami 
XI. klasy rangi w etacie c. k. Byrekcyi po­
licyi w Krakowie rozpisuje się konkurs z ter­
minem do 10 lipca 1914.

Uoiegający się o tę posadę winni wnieść 
swe podania zaopatrzone w dowody kwalifi- 
kacyi i znajomości języków krajowych w dro­
dze właściwej do Prezydyum c. k. Dyrekcyi 
policyi w Krakowie.

Posada kancelisty nadaną będzie w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. p. p. 
Nr. 60 przed innymi ukwalifikowanymi wy­
służonym podoficerom, zaopatrzonym w cer­
tyfikaty, o ile nie będą ubiegać się o nią 
kompetenci z kategoryi urzędników państwo­
wych.

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 29 maja 1914.

L. cz. Prez. 17.300 (8723 1 - 2 )
K o n k u r s .

Ogłoszony w Nr. 121 „Gazety Lwow­
skiej “ konkurs na posadę sędziego powiato­
wego w Sanoku upływa z dniem 5 czerwca 
1914.
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 19 maja 1914.

L. 7889,IV. (9221 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego w c. k. II. gimnazyum z polskim 
językiem wykładowym, oraz posady stałego 
sługi szkolnego w c. k. gimnazyum z ruskim 
językiem wykładowym w Stanisławowie ogła­
sza c. k. Eada szkolna krajowa niniejszem 
konkurs z terminem do wnoszenia podań do
1 lipca 1914.

Do tej posady przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z 25 stycznia 1914 Dz. p.p. 
Nr. 16 i dodatek aktywalny według ustawy 
z 19 lutego 1907 Dz. p. p. Nr. 34.

Z posadą tą są połączone wszelkie obo­
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta ob­
sługa sal szkolnych, kancelaryi, sali konfe­
rencyjnej, gabinetów, utrzymywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy­
kłego stróża domowego, jak rąbanie i nosz™ 
nie materyału opałpw'ego, palenie w piecach, 
zamiatanie śniegu 1 t. p.

Ubiegający się o tę posadę ma wykazać:
1. znajomość języków krajowych w sło­

wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- 
snoręcznemi próbami pisma;

* 2. uzdolnieuie fizyczne do pełnienia 
obowńązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza rządowego;

3. nieprzekraczalny wiek do lat 40 me­
tryką urodzenia;

4. zachowanie się pod względem mo­
ralnym i politycznym świadectwem moralno­
ści, wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej;

5. dotychczasowe zatrudnienie świa­
dectwami.

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menta należy wnieść w oznaczonym terminie 
do c. k. Kady szkolnej krajowej na ręce c. k. 
Dyrekcyi a jeżeli ubiegający się pozostaje w 
służbie publicznej, za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą powyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. i k. państwowego 
Ministerstwa wojny, względnie c. k. Mini­
sterstwa obrony krajowej, który uprawnia do

ubiegania się o posadę w służbie państwo­
wej cywilnej.

Depiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę.

L c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 12 maja 1914.

L. 1303/914 (9147 3 - 3 )
K o n k u r s .

W celu obsadzenia posady stałego sługi 
przy katedrze farmakologii i farmakognozyi 
c. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kiako- 
wie rozpisuje się niniejszem konkurs z ter­
minem do końca czerwca 1914.

Do tej posady przywiązane są pobory 
unormowane ustawą z duia 25 września 1908 
Dz. u. p. Nr. 204, rozporządzeniem całego 
Ministerstwa z dnia 22 listopada 1908 Dz.
u. p. Nr. 234 i ustawy z dnia 25 stycznia 
1914 Dz. u. p Nr. 16 i ubranie służbowe 
w naturze.

Do obowiązków tego sługi należy oprócz 
utrzymania porządku i czystości w ubika- 
cyach należących do zakładu farmakologii, 
wykonywanie' wszelkich czynności i zleceń 
stojących w związku z zadaniami zakładu.

Ubiegający się o tę posadę zastrzeżoną 
na podstawie ustawy z duia 19-go kwietnia 
1872 Dz. p. p. Nr. 60 dla wysłużonych i 
ukwalifikowanych podoficerów c. i k. armii, 
winni udowodnić, że są obywatelami państwa 
austrycckiego, wykazać wiek, stan, fizyczne 
uzdolnienie przez przedłożenie świadectwa
1-karskiego wystawionego lub potwierdzone­
go przez lekarza rządowego, tudzież udowo­
dnić, że umieją pisać i czytać po polsku i 
nieco po niemiecku, oraz wykazać dotych­
czasowe zatrudnienie i zachowanie s;ę.

Kandydaci obznajomieni z robotami sto- 
larskiemi mieć będą pierwszeństwo, lecz zna­
jomość ta nie jest boniecznzm warunkiem do 
otrzymania tej posady.

Podania własnoręcznie napisane i na­
leżycie ugokumeDtowane należy wnosić do 
Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu Ja­
giellońskiego w Krakowie bezpośrednio, a je­
żeli kandydat pozostaje w służbie publicznej, 
za pośrednictwem swej przełożone] władzy.

Kraków, dnia 27 maja 1914.
Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego 

Kostanecki w. r.

Spadki.
L. cz. A 75/13 (6) (8926 3 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomym.
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach 

ogłasza, że dnia 28 stycznia 1913 w Żu- 
rownikach zmarła Anastazya z Kobyluchów 
Pryhoda pozostawiając rozporządzenie osta­
tniej woli, w którem ustanowiła dziedzicami 
swe rodzeństwo.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Hryn- 
ka Kobylucha nie jest znane, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego, zgłosił się w tutej­
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z kuratorem Wło­
dzimierzem Lewickim, c. k. notaryuszem 
ustanowionym dla nieobecnego Hrynka Ko- 
bylucha.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Winniki, dnia 10 grudnia 1913.

L. cz. A. 15/14 (8768 B—3)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

0. k. Sąd powiatowy w Podwołoczy- 
skach ogłasza, że dnia 30 grudnia 1913 w 
Podwołoczyskach zmarł Bronisław Pokrzy- 
wnicki pozostawiając rozporządzenie ostatniej 
woli, w którem ustanowił dziedzicami Mi­
chalinę, Bronisława, Paulinę, Emilię, Karola 
i Stanisławę Wawryków.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Zenona 
Pokrzywnickiego nie jest znanein, przeto wzy­
wa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, zgłosił się w 
tutejszym_ Sądzie i wniósł oświadczenie" co 
do dziedziczenia, w przeeiwmym bowiem ra­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem dr. 
Auerbachem, adwokatem w Podwołoczyskach 
ustanowionym dla nieobecnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podwołoczyska, dnia 21 marca 1914.

L. cz. A. 399/12 (11) (9104 3—3)
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Bolechowie 
ogłasza, że dnia 1 września 1912 w Hoszo- 
zmarła Marunia Demczyszyn bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Piotra 
Bilmaka, Ilka Demczyszyna, Michała i Mati-

ja Chałackich synów Iwana nie jest znane, 
przeto wzywa się ich, aby w przeciągu je­
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem Mikołajem Szyjanem, naczel­
nikiem gminy w Iloszowie ustanowionym 
dla nieobecnych.

C. b. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bolechów, dnia 30 października 1913.

Amortyzacye.
L. cz. Dz. hip. 1001/14 (8801 3—3)

W stanie biernym realności obj. lwh. 
3067 ks. gr. gminy kat. Tarnopol Efroima 
Tannenbauma własnej, zaintabulowanem jest 
w poz. 1 karty 0 . na podstawie skryptu dłu­
żnego z daty Tarnopol 18 lipca 1860 prawo 
zastawu dla sumy 2000 złr. z 5 prc. odset­
kami od 18 lipca 1860 na rzecz Rubina 
Sperlinga.

Na wniosek właściciela powyższej real­
ności wdraża się postępowanie w celu umo­
rzenia wspomnianej wierzytelności z pn. po 
myśli § 118 uh. i wzywa się wszystkich 
interesowanych do zgłoszenia się ze swojemi 
pretensyami odnoszącymi się do wierzytelno­
ści umorzyć się mającej najdalej do dnia 15 
kwietnia 1915 r., gdyż w przeciwnym razie 
w mowie będąca wierzytelność uznaną zosta­
nie za umorzoną i nastąpi intabulacya wy­
kreślenia takowej.

0. k Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 2 kwietnia 1914.

L. cz. T. 5/14 (5) (8726 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Jakóba Bucha i Anny 
Zeichner w Przemyślu wdraża się postęowa- 
r.ie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio­
skodawców zagubionego listu depozytowego 
następującej t reśc i:

„Przemyśl, 4 Novomber 1913. Unikat. 
Praulein Anna Zeichner & Herrn Jakób 
Buch Przemyśl. Hiedurch theilen wir Ihnen 
mit, dass das Einlagebuch uns. Emission 
Nr. 891 tiber K. 1700 nur gegen Beibrin- 
gung sowohl dieses wie auch des gleichlau- 
tenden Duplikatschreibens ganz oder theil- 
weise realisiurt werden kann. — Eipositur 
des Wiener Bank-Veiein Przemyśl. Susswein 
mp. Spławski mp.

Posiadacza powyższego listu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku i 90 dni od trzeciego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie LwowskiejK 
licząc, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu list ten depozy­
towy za nieistniejący zostanie uznany.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 2 maja 1914.

L. cz. T. IV. 6/14 (2) (8802 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Stowarzyszenia „Dzieci 
Maryi“ wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki wkładkowej Katolickiego 
Towarzystwa zaliczkowego w Wadowicach 
Nr. 475 opiewającej na 105 kor. 75 h. i na­
zwisko „Dzieci Maryi“.

Posiadacza wyżej opisanej książeczki 
wzywa ię przeto, aby zgłosił się ze swoje­
mi prawami w ciągu pół roku, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistni 'jącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 10 kwietnia 1914.

L. cz. T. 5/14 (1) (8800 3 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Schuliina Berła Rosem 
zweiga w Zarwanicy wdraża się postępowa' 
nie amortyzacyjne co do zaginionego weksR 
z daty Zarwanica 10 grudnia 1912 na kwo' 
tę 161 kor. opiewającego przez Szulima Bel" 
la Rosenzweiga wystawionego a przez D»! 
nyłę Andryiszyna, Jakóba Andryiszyna ' 
Tomka Hodowanego akceptowanego dnia 1 
czerwca 1913 w Zarwanicy ptatnego.

Posiadacza tego weksla wzywa się, a ^  
w przeciągu doi 45, który to czasokres 
ezyna się z dniem ogłoszenia tego edyk^ 
w „Gazecie Lwowskiej" przedłożył tut. s ą ^  
wi ten weksel, gdyż po bezskutecznym upW  
wie tego czasokresu weksel ten uznany hf 
dzie za umorzony.

0. b. Sąd obowdowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 11 kwietnia 1914.

L. cz. T. VI. 21/14 (4) (9011 BH
Wdrożenie postępowania celem u zn a n ia  

za zmarłego. j
Kazimierz Figlewicz syn W o jc iech a  

Zofii ze Stańczyków Figlewiczów z 
nrodzony w Dobczycach dnia 8 lutego 1“
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wydalił się przed 33 laty z Dobczyc do Ame- , 
ryki zaginął i od tego czasu niema o nim 
żadnej wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 i 3 u. c. 
przeto wdraża się na prośbę jego synów Lu­
dwika i Stanisława Figlewiezów zamieszka­
łych obecnie w Genoa Juction Wisconsion 
w Ameryce północnej zastąpionych przez 
pełnomocnika Tomasza Jaronia, c. k. nota- 
ryusza w Dobczycach postępowanie celem 
uznania za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
dr. Ludwikowi Lipińskiemu, adwokatowi w 
Dobczycach wiadomości o powyż wymenio- 
nym.

Kazimierza Figlewieza wzywTa się, aby 
przed niżej wymienionym sądern stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 5 lipca 1915 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

0. k. Sąd krajowy cyw,, Oddział VI.
Kraków, dnia 2 maja 1914,

L. cz. T. VI. 35/14 (3) (9007 3 - 3 }
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wnio ek p, Władysława Jarkiego 
zastępcy c. k. notaryusza w Drohobyczu, ja ­
ko kuratora masy spadkowej ś. p. Kazimie­
rza Szumskiego wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej poliey Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie L. 
46.587 wystawionej na ubezpieczonego Kazi­
mierza Szumskiego opiewającej na kapitał
10.000 kor., płatny w dwojaki sposób a mia 
nowieie: a) raz do rąk okaziciela poliey, je ­
żeli ubezpieczony Kazimierz Szumski umrze 
przed 1 marca 1918 r ,  zaś b) dwukrotnie, 
a to: 1. po latach 19 do rąk ubezpieczone­
go, w razie dożycia dnia 1 marca 1918, 2. 
do rąk okaziciela, jeżeli śmierć ubezpieczo­
nego Kazimierza Szumskiego nastąpi po dniu 
1 marca 1918 r.

Posiadacza powyższej poliey wzywa się, 
aby zgłosił się ze swojemi prawami w cią­
gu jediego roku, 6 tygodni i 3 dni, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

Czasokres ten liczy się od następnego 
dnia po trzeeiem ogłoszeniu w gazecie urzę­
dowej.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
ILaków, dnia 9 maja 1914.

L. cz. T. V. 14/14 (2) (9075 3—By
Wd rożenie postępowania celem udowodnienia 

śmierci Wojciecha Oynara.
Wedle zapizysięźonych zeznań świad­

ków Antoniego Cynara i Stanisława Dwora­
ka przed około 25 laty Wojciech Cynar syn 
Jakóba i Magdaleny urodzony 15 marca 
1863 w Wysokiej podczas kąpieli w Rossyi, 
gdzie był na robocie, zatonął.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Wojciech Cynar poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Katarzyny Szymusikowej 
V/ Wysokiej wdraża się postępowanie celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zagimonego.

Wyd-rje się przeto ogóina wezwanie, 
ańy uwiadomiono Sąd albo kuratora adw. 
dr. Stępka w Rzeszowie aż do dnia 15 maja 
0 zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i podjęciu dewodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 25 kwietnia 1914.

L- cz. T. VI. 12/14 (2) (8871 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Pejsacha Ltiblera, ku­
pca w Krakowie wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
^nioskodawcę zagubionej karty zastawniczej 
Nr. 30.162 opiewającej na okaziciela a wy­
stawionej przez Filię c. k. uprzyw. galicyj­
skiego Banku hipotecznego w Krakowie na 
Złożony zastaw t. j. złotego zegarka krytego 
°raz złotego łańcuszka.

Posiadacza powyższej karty zastawni- 
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
ygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem ra- 

po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 23 marca 1914.

L- cz. T. VI. 31/14 (2) (9008 3 - 3 )
wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Maryi Skoczek żony Jó­
zefa, stolarza w Prądniku czerwonym ul. 
Wiśniowa 5 wdraża się postępowanie telem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawczynię zagubionych a t o :

a) skryptu depozytowego c. k. uprzyw. 
Jowarzystwa imienia Gizeli Wzajemnego Za­
kładu ubezpieczeń na życie i posagi filii w 
w Krakowie z dnia 30 października 1912

Nr. L 41.397/8 na złożoną w temże Towa­
rzystwie policę asekuracyjną tegoż samego 
Towarzystwa Nr. 384,004/5, oraz

b) skryptu depozytowego c. k. uprzyw. 
Towarzystwa imienia Gizeli Wzajemnego Za­
kładu ubezpieczeń na życie i posagi filii w 
Krakowie z 'śnią 30 października J912 Nr. 
41.399 na złożoną w temże Towarzystwie 
policę asekuracyjną tegoż samego Towarzy­
stwa Nr. 389.446 tab. V.

Posiadacza powyższych skryptów depo­
zytowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu licząc 
od trzeciego ogłoszenia w gazecie urzędowej, 
powyższe skrypty depozytowe za nieistnieją­
ce uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 4 maja 1914.

L. cz. T. 53/14 (4) (9005 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Władysława Szczurkie­
wicza, inżyniera Rady powiatowej w Pilznie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
weksla z daty Lwów dnia 23 listopada 1908 
na kwotę 800 kor. opiewającego a płatnego

w 6 miesięcy od daty wystawienia podpisa­
nego przeć p. Władysława Szczurkiewicza 
jako wystawcę, zaś przez p. Władysława Ga­
łeckiego jako akceptanta.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniego o- 
głoszenia edyktu w „Gazecie L w o w s k i e j w  
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistnirjący uznany 
zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 2 maja 1914.

L. cz. T. 41/14 (4) (8863 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Maryi Prosołowicz ze 
Lwowa wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo wnioskodawczynię zagubio­
nej książeczki wkładkowej Gal. Kasy oszczę­
dności we Lwowie Nr. 91.716 na nazwisko 
Maryi Pro-ołowicz wystawionej a wedle s.a- 
nu z dniem 1 stycznia b. r. na kwotę 95 
kor. 47 hal. opiewającej a okazicielowi wy­
płacalnej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swoiemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gaze­

cie Lwowskiej **, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 18 kwietnia 1914.

L. cz. T. VI. 47/14 (2) (8869 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek c. k. uprzyw. czeskiego 
Union-Banku w Pradze wdraża się postę­
powanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych dwóch kuponów 
4 prc. 45-letniej obligacyi komunalnej gal. 
Banku krajowego IV. Emisyi, Seryi O. Nr. 
288 na kwotę 5000 kor. opiewającej a to : 
jednego kuponu na 100 koron płatnego 1 
kwietnia 1914 i drugiego kuponu na kwotę 
100 kor. płatnego 1 października 1914.

Posiadacza powyższych kuponów wzy­
wa się przeto, aby zgłos-ł się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 
3 dni licząc od ostatniego ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej1*, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 29 kwietnia 1914.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

z  d n i e m  i  n a a j a  I S l- Ł  r.
według czasu średni o-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
ita dworzec g łów n y :

?j Krakowa: Sąa, 540, 6250), 725, 5 4 5 , 955, 110*), 125,
2S°§), 530, 757|), 810 , 932

*) z Tarnowa. §) od 16 maja do 1 października włą­
cznie codziennie,

f)  z Gródka Jagiell. od 1 maja do 30 września włą­
cznie codziennie. [/]) z Mościsk.

L  PodWOłoftZysk: 715, 1J36, 147§), 215, 525, 1030, 1043f) 
t )  z Krasnego. §) od 14 maja do 29 września włącznie 

codziennie.
Z Czerniewice: 1 2 io , 520-j-f), 541*), 735, 1028-j-), 1 4 5 , 535, 

6 » 1 ,  928 “  ”

*) ze Stanisławowa. f ) ' z  Kołomyi. | t )  z Ohodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie,

Ze S tryja; 720, 900, U 40, 620, H05, H 5S§)
§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rz, kat. święta,
Ze Sam kom ; 820, 955, 144, 830

Sokala; 705, 836*), j 25, 720

,1:) z Żółkwi a w każdy poniedziałek z Rawy ruskiej.
Z Jaworowa; 804, 429 

Z P o d h a jce: 1112 , K)20

Zc S tojanow a: 950, <530

na d w o rn e  „L w 6w‘ Podzam «*e“ :
Z P odw ołoezysk: 6-56, l l ie ,  ja s* ), 2 ««, 506> 10*2, lO^It) 

t.) z Krasnego, *) od 14 maja do 29 września włącznie 
codziennie.

Z Podhajce: 734*), 1054, 1002 

*) z Winnik.
Ze Stojanowa: 931, 612

na dworzec ,,Lw 6 « - ł }  <*z»B ów
Z P odhajee: 712*), 1036, 325*), 944

*) z Winnik ~

P o c i ą g i

na dworzec g łów n y :

S Brsuehowic: „ . • «9n
1 • a 1 do 30 września 654, 730codziennie: od 1 maja^o ^  ^  ^  ^  g l,

o(T'l ^października do 30 kwietnia 728 
w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 maja do 31 maja

o d Y le r w e a  do 31 sierpnia 1100

Z Janowa: . .
j  j 1 -ł do 15 września 1010

codziennie: od 81 8ierpnl, tfB.
w  niedziele i święta rum. kat. od W maja do 30 eier- 

pnia 9B.
Z Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 1 czerwca 

do 30 sierpnia 10*»

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, 
czone podkreśleniem liczb minutowych.

Odchodzą ze Lwowa:
a dworca głównego:

Do Krakowa: 12ąs, 355, gao , 855, 126f), 205§), 245,
335*), 550, 7 0  0 735, 1115 

*) do Rzeszowa. §) od 14 maja do 29 września włącznie 
codziennie, f )  do Gródka Jagiell.

Do Podwołoezysk: 606, 1038, 200, 2 « § ) ,  255f), 840, 1118 

t )  do Krasnego. §) od 16 maja do 1 października włą­
cznie codziennie.

Do Czerniowiec: 6io, 9 1 5 , 1003, 2»o, 312*), 552j),
750-j-f), 1058

*) do Stanisławowa, f) do Kołomyi, f t)  do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do Stryja : 725, looog), 147, 655, 740, 1106
§) od 14 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym. kat. święta.
Do Sambora: 655, 905, 540, 1056 
Do Sokala: 750, 225, 750, n ą s * )

*) do żółkwi a w każdą niedzielę do Rawy ruskiej.
Do Jaworowa: 840, 631 
Do Podhajce: 553, 453*)

*) do Brzeian.
Do Stojanowa: 846, 555

z  d w o r c a  „ L w ś w - P o d z a m c z e * * :

Do Podwoloczysk: 621, noo, 2 ia, 258*), 312-jj, 901, 
1135

t )  do Krasnego, *) od 16 maja do 1 października włą­
cznie codziennie.

Do Podhajce: 607, 134*), 5i4§)
*) tylko do Winnik, §) do Brzeżan.

De Stojanowa: 905, 617

x dworca ,^Lwów£yczaków“ :
Do Podhajce: 626, 153*), 534§), 727

*) tylko do Winnik. §) do Brzeżan

l o k a l n e .

x  dworca głównego:^
Do Brznehowic: codziennie 600

codziennie: od 1 maja do 30 września 414
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1231, 235, 414, 
615, 835

w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 maja do 31 maja
235, §35
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1005

Do Janowa:
codziennie: od 17 maja do 15 września 300

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 10 maja do 30 wrze­

śnia 109

Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat od 1 czerwca 
do 31 sierpnia 225

Godziny nocne od 600 wieczór do 559 rail0 są ozna
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OGŁOSZENIE.

XVI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Akcyonaryuszy kolei lokalnej Lwów (Kleparów)-Jaworów

odbędzie się we Lwowie, dnia 20 czerwca 1914, o godzinie 4 po 
południu, w sali c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego Banku hi­

potecznego (plac Halicki 15).
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Bady zawiadowczej o przebiegu interesów za rok 1913 
(§ 30 p. 1 St.).

2. Sprawozdanie o wynikach ruchu w 1913 r. jakie osiągnięte zostały 
przez c. k. Dyrekcję kolei państwowych, która prowadzi ruch na naszej kolei.

3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej o zbadaniu i zamknięciu rachunków 
za rok 1913 (30 p. 3 St.).

4. Wniosek Bady zawiadowczej o użyciu czystego zysku (§ 30 p. S t).
5. Wybór Komisyi rewizyjnej (§ 80 p. 11 S t ).
6. Wybór do Bady zawiadowczej (§ 30 p. 2 S t).
Ci Panowie Akcyonaryusze, którzy conajmniej 25 sztuk akcyj posiadają i 

z prawa głosowania korzystaó zamierzają, zechcą po myśli § 26 statutów 
akcye swoje najpóźniej do 12 czerwca b. r. złożyć w c. k. uprzyw. akc.
Banku hipotecznym we Lwowie, pl. Halicki 15 i w c. k. uprzyw. austr.
Banku krajów koronnych we Wiedniu

Złożenia należy dokonać dwoma przez składającego podpisanymi konsy- 
gnacyami.

Składający otrzyma jeden egzemplarz konsygnacyi wraz z kartą upra­
wniającą do brania udziału w Walnem Zgromadzeniu.

Prawo głosowania może być wykonane przez akcyonaryuszy tak osobiście 
jak i przez pełnomocników.

Lwów, dnia 30 maja 1914.
R ad a  Z a w ia d o w c z a .

A n g ie lsk ie  i fran cu skie £ w ieże m ie­
sięczniki bez o k ła d k i i pierw szej stro ­
ny m ożna t a n i o  nabyw ać w biurze  
dzienników , ul* T rzeciego M aja  5 .

Do L. 8157/14.

OGŁOSZEIIE.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada 

niniejszem na podstawie § 63 statutów p. Danyłowi Mełnykowi synowi Ste­
fana, Wasylowi Mełnykowi synowi Stefana, Fiszlowi Schachterowi, Lipie Hoch- 
mannowi, Leibie Wiklerowi s. Berlowi i Stefanowi hr. Komorowskiemu, kapi­
tał pożyczkowy w sumie 24.535 K. 38 h. listami zastawnymi, pochodzący z 
większej sumy pożyczkowej 25.600 złr. w. a. czyli 51.200 koron intabulowa­
nej na hipotece dóbr Wierzchnia objętych Iwh. 240 ks. gr. dla większych 
posiadłości c. k. Sądu obwodowego w Stanisławowie i realności objętych Iwh. 
618 i 1119 ks. gr. gm. kat Wierzchnia przy c. k. Sądzie powiatowym w 
Kałuszu prowadzonej, z tego Towarzystwa wypożyczony, z dniem 30 czerwca 

1914 jeszcze pozostały.

Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. 
Danyła Mełnyka syna Stefana, Wasyla Mełnyka syna Stefana, Fiszla Schach- 
tera, Lipę Hochmanna, Leibę Winklera s. Berła i Stefana hr. Komorowskiego, 
jako właścicieli tych dobr względnie realności, ażeby wypowiedziany kapitał 
w przeciągu s z e ś c iu  m ie s ię c y  do Kasy galic. Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego złożył pod rygorem egzekucyi a mianowicie przymusowej 
sprzedaży rzeczonych dóbr względnie realności.

Z D Y R E K C Y I
Galic. Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.

We Lwowie, dnia 23 maja 1914.

reprodukcya kolorowa ze słynnego obrazu 
F. KBITDOWSKIEOO jest do nabycia w 
gustownych ramach i za szkłem w cenie
----------------- 2 5  k o r o n -----------------
za porto i opakowanie dolicza się 1 kor. 
w biurze ogłoszeń s o k o ł o w s k i e g o  
L w ó w , u l. T r z e c ie g o  M aja  5 . 
Na żądanie przesyła się odbitkę niekolorową.

N ajstarsza  i najpoczytniejsza ilu stracya  polska

TYGODNIK Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło 
dwa tysiące ilnstracyi rocznie.

55 lat 
istnienia 1 ILLUSTROWANY
„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść

Henryka Sienkiewicza „LEG IO N Y a

cześć pierwsza „W  K R A J I I “ , część druga „ P O D  D Ą B R O W S K IM "  
wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W. Kossaka.

Powieść „Ł E G IO SfY 44 „Tygodnik Ulnstrowany" zacząLdrukować w|jgrudniu r. 1913, 
Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal.

Nadto „Tygodnik Ulustrowany11 w r. 1914 drukować będzie najświeższą powieść 
Włod. Perzyńskiego „ZŁO TY INTERES11 oraz dokończenie powieści W acław a S ieroszew ­
skiego „B IE N I0W S K I11.

Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i lite­
ratów polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy pol­
skich i obcych. — Ilustracye odźwierciadlajace zdarzenia chwili bieżącej. — TEAR1, 

SZTUKI PLASTYCZNE. — PIŚMIENNICTWO OBCE. ‘

W r. 1914 wszyscy prenumeratorowie roczni „Tygodnika Illustrowanego oprócz 52 
numerów pisma otrzym ają bez d o p ła ty :

1? tom ów „Ciekawych Pow ieści11 „Przegląd Bibliograficzny11
Zeszyt album ow y  

„Ś w ia t Dziecięcy11 z rycinami kolorowanemi, jako premium nadzwyczajne.

Prenumeratę przyjmują: A d m in is trac ja  „Tygodnika Illustrow anego11 we L w o w ie :  
U l .  Trzeciego M aja 5 ,  oraz w szystkie księgarnie i kantory  pism. 

W a ru n k i p ren u m eraty :

kwartalnie'
półrocznie
roezuie

W e  L w o w ie :
6'80 kor. z oprawą książek 8-30 kor.

13-60 kor. „ „ 16-60 kor.
27-20 kor. „ „ 33-20 kor.

W  G alicyf z przesyłką pocztową:
kwartalnie 
półrocznie 
rocznie

7-20 kor. z oprawa książek 8 70 kor
14-40 kor. „ n 17-40 kor.
28 80 kor. B n 34.30 kor.

•  • • t • •
• •  t  •
0 •  0 ©Wysortowane powieści 1

po bajecznie niskiej cenie, bo po 2 0  i 5 0  hal. za toni 
nabyć można w biurze dzienników, Lwów, IH .-go  Maja 5.

Wydawcy; Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.
Odpowiedzialny za Redakeyę we Lwowie: A rtur Sehroder.

Przyiaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.

PORTRETY
Adama Mickiewicza

Ks. Józefa Poniatowskiego 
Jana Dąbrowskiego

Tadeusza Czackiego
reprodukeye ze słynnych portretów

w gustownych ramach i za szkłem

są  do nabycia po 8  koron
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5.

Za porto i opakowanie na prawiący ę doi w za się i koronę

Okazya! Za półdarmo! 

Dopóki zapas starczy!

Okazya'

_ ncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911, 1912, 1913 
„Sport i*n ISild44, „J M e  Woehe44, „Meggendorler Illatter^’ 
„IMe Muskette44, „Simplicissimus44, komplety „W Ę D R O W C A ł<

»a połowę ceny do nabycia 
w Biurze dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja
Na prowincję wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należytośd-

Okazya! Za półdarmo! Okazyf* ■



c,J. k. uprzyw. Galie. Akcyjny

o o

>0

we LWOWIE
FILIE: 

w  Krakowfie 
w  C ze rn io w ca ch  
w  T a rn o p o lu

KAPITAŁ AKCYJNY 20.000.000 kor.
REZERWY 11,025.000 kor.

EKSPOZYTURY:
w S ta n is ła w o w ie  
w P o d w o fo cz y sk a c h  
w  N o w o sie lscy

Kantor wymiany
* ■ * 

Zlecenia giełdowe
monety no najdokładniejszym kursie dziennym, w ie  l i c z ą c  
ża d n ej p eo w izy i.

uskutecznia' >;;ię ->r <l najprzy­
stępniejszymi warunkami i 

udziela wszelkich iuformacyj co do pewnej i fcenystnoj lo k a c y i  
k a p ita łó w . — • W sze lk ie  k up ony i wyio>sov, auc papiery 
wartościowe wypłaca się bez potrącenia prowizyi i kosztów. — 
B e z p ła tn e  p r z e g lą d a n ie  numerów losów i innych papie­
rów podlegają,cych losowaniu. — U b e zp iec z e n ie  lo s ó w  
przmJ stratą z powodu wylosowania.

Oddział dspozytowy przyjmuje wkładki na ra ­
chunek bieżący od 5 0 0  

koron począwszy, oprocentowuj*) takowe po 47* p rc . od sta. wy­
daje>. na w ki k s ią ż e c z k i. — Kwoty do 5 0 0 0  koron wy­
płaca bez wypowiedzenia.

W y n a jm u je  z a  o p ł a t ą  kwartalną, półroczną lub roczną

Schowki depozytowe (Slf! Ł’e|J0Sits) *’kasa b•  m stalowo pancernych do
wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie 
bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe, 
dokumenta i kosztowności

■  m i i i i i i i s i i i a i B i n s B a i i i i i i i

R z ą d o w o u p r a w n io n a

F abryka w6d mineralny©^ sjsiucsmycli
i sp e c y a ln y c h  leczn iczy ch

pod tinną

K .  R Ż Ą C A  I C I f M U S i S M I
w  K ra k o w ie , u l. św» G ertru dy  I. 4

wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. Łek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e i * a ^n o
odpowiadające składem chemicznym wodom: B i l i ń s k i e j ,  G i c s h u b l e r s k i e j ,  

S a l t s r s k i e } ,  Vic'rty, M a r y e n t o a d s k i e j ,  H o m b u rg ,  K i s s i n g c n ,  tudzież 
S P E C Y A L N E  LECZN IC ZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

n o r m a l n e  w o d y  m i n e r a l n e  z przepisu p r o f .  J a w o r s k i e g o .

Sprzedaż cząstkow a w aptekach i ćrogueryacb. Cenniki na żądanie franco.

f c l l l l l l l l l l l l l B B M  8*11111111 9 I

® X @ X ® X ® X ® X ® X ® X ® X 0 X e x ® X ® X ® X ® X ® X ®

x 
m  x
m x
m
i- :X

=  i |  " i
■ x

Tapety w olbrzymim wyborze!
z wyż 10.000 w zorów  od n a jsk rom niejszych  do n a jw sp a n ia lsz y c h  an g ie lsk ic h  i f ra n ­

cu sk ich . P okoje kom pletne od 10 kor. poleca

Pracownia tapsewsko-dekoratorska

TEODORA K Y S I A K A
we Lwowie, ul. Kościuszki 20 . Tel. TO/T I.
T ap e to w an ie  w ykonu je  w łasn y m , należycie  w yszkolonym  p crsonalem . Po leca rów nież 

sw oje s p e c ja ln o śc i  w w yrobach ta p ic e rsk ic h  m ianow icie  M eb le  k lu b o w e. 
C en y  b ezk o n k u re n cy jn e .

X

X
«
#
Xs
i

-  ® x ® x © x a x ® x o x ® x  •  x ® x ® x ® x ® x ® x ® x » x ®
KRMMHE

Z a p r o s z e n i e
n a

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
C z ł o n k ó w

to w a r zy s tw a  zaliczkow ego w Lubaczowie
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką

które odbędzie się
w e  ś r o d ę ,  d n ia  3  c z e r w c a  1314 o g o d z in ie  9  p r z e d  

p o łu d n ie m  w  b iu r z e  T o w a r z y s t w a .
Porządek  dzienny s

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrckoyi z czynności i rachunków za rok 1913.
3. Sprawozdanie Rady nadzorczej na przyjęcia czynności i rachunków Dy- 

eKcyi za rok 1913 i wniosek na udzielenie Dy rek cy i absolutoryum
4. Sprawa rozdziału czystego zysku za rok 1913.
5. Wnioski samoistne.

•owarzystwa zaliczkowego w Lubaczowie, Stow. zarej. z nieogran. poręką: 
H . I>. A . F id erer-

0 !%l

w w m
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
7« kilo kawy palonej Melange Nr. 1.............................................   to r . 80 bal

n „ „ „ Nr. II.............................................   kor. — hal
/» .. n „ „ N r. III.............................................   kol. 30 hal

Nr. IV. . .......................... 2 kor. 60 hal
„ Melange cesarska Nr. U.............................................  por _  jjaj

p o leca

Handel herbaty i Ławy

Edmunda Ried la
we Lwowie, Teatralna 3.

Naprzeciw Katedry. ■

I

Cena 4 0  halerzy
Rśisri# dzienników St. Lwóifr,- rze etjo Maja 5

lo rfer kolejowy
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Podróże morskie
dla wypoczynku i rozrywki.

V. Podróż austr. sędziów, adwokatów i notaryuszy okrętem Austro-Amerykany „Ar- 
gentina* od 12 do 30 sierpnia 1914: Tryest, Durazzo, Ateny, Konstantyrjopol, Sebastopol, Jałta, 
Livadia, Skutari, Prinkipe, Smyrna, Ephirns Curzola, Tryest. Cena wraz z utrzymaniem i wycie­
czkami ladowemi od K. do 1100.

okrętem austryackiego

L i l o y d u
y s k i e

„ T H A L I A “
V I. l>o Hiszpanii, Portugalii i na północ od 24 maja do 15 czerwca: Grenua, Monte 

Carlo, Barcelona, Valencia, Malaga (Granada), Gibraltar, Tanger, Ca«'Jyx (Seviila), Lizbona, Arosa Bay 
(Sant lago), Cowes (wyspa Wight), Amsterdam Podroż wraz z utrzymaniem począwszy od K. 450.

V II. Podróż do północnych miast od 19 czerwca do 8 lipca: Amsterdam. Brun-brittel. Kiel, 
Stoekholm, Kopenhaga, Chnstiania, Koperwik, Odda, Noreimsund, Tisse, Bergen, Koperwik, Helgo- 
land, Amsterdam Podróż wraz z utrzymaniem począwszy od K. 480.

V III . Podróż do kraju W ikingów od 11 do BI lipca: Amsterdam, Koperwik, Osternwik, 
Sabo, Oic, Hellesylt, Mirok, Iiaftsnnd, Tromso, Nordkap i z powrotem do Amsterdamu. Podróż wraz 
z utrzymaniem poesąwszy od K. 480

IX . Podróż do wiecznych lodów od 3 do 30 sierpnia.
X. Podróż do miejsc kąpielowych od 1 do 28 września.
X I. Podróż do ©almacyi, Albanii, Sycylii i Tunisu od 3 do 19 października.

Główna Agencya Austr. Lloydu dla Galicyi. Biuro miastowe c. k. kolei pań­
stwowych S. Sokołowski, Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 5.

Adres telegr. „f-ft itbureau“. Telefon Nr. 234.

L , 6244/14
O B W I£ § Z € Z £ M £ .

(9231)

Dnia 9 czerwca 1914 o godz. 11 przed południem, odbędzie 
się w urzędzie gminnym w Borysławiu publiczna Iieytacya oferto­
wa celem sprzedaży 4 prc udziałów brutto w kopalni nafty „Ka­
rol8 zaintabulowanych na 25 letniej dzierżawie prawa eksploatacyi 
oleiów mineralnych na parcelach 2652/2, 2653, 2651 i 2650 wolejów mineralnych na parcelach 2652/2, 2653, 26 
Borysławiu.

Z w ie r z c h n o ś ć  g m in n a .
Borysław, dnia 28 raaja 1914.

SCHUTZMAN
burmistrz m. p.

M IE J S C E  K Ą P I E L O W E  K U D O W A
powiat wrocławski. — 400 m. nad powierzchnią morza. — O tw a r t e  p r z e z  c a ły  r o l i .

ii
Najstarsze w Niemczech kąpiele lecznicze chorób serca.
K ą p i e l e  x n a t u r a l n y m  k w a s e m  w ę g lo w y m  i  B o ro w in o w e . B ia |s i l n i e |s z e  
t t r s e n o - ż e l a z i s t e  ź r ó d ł o  p r z e c iw  e b o ro b o iB i s e rc u *  l t rw i?  n e rw ó w  i  c h o ­
r o b o m  k o b ie c y m .  — K a d io c z y n n e  ź r ó d ł o  U o t t l a o ld  j> rz e e iw  k a t a r o m  o r ­
g a n ó w  o d d e c b o w ryck*  le c z y  n e r k i  r e u m a ty z m ,  g i c h t .  F r e k w e n c y a  
1 0 .5 1 5 . — W y d a n y c k  k ą p i e l i  1 4 0 .9 1 1 . — 18  l e k a r z y .  „ K u r l i o t e l  l  u r s t e n -  
h o f “ , p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l  i  1 2 0  l i o t e ł i  i  p e n s y o n a t ó w .  — W ysyłka wody 
przez cały rok. Prospekty darmo przez wszystkie biura podróży i przez dyrekeyę kąpielową.

\ S , w ń » ,  rai. A>, i t d e i H i c b a  3 .
|  Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

J ulian& DĄBROWSKIEGO
* k u p u je  i  sp rzed a je  s ta re  sreb ro , z ło to  i k am ien ie .f rrtie je n ia  z a ła tw ia ł  m ożna p o cz tą  i p rzez  k o resp .

O K N A
s tare  ja k  nowe z fabryki W czelaka

p ie c e  o r a z  m a te r y a ł  b u d o ­
w la n y  ta n io  d o  s p r z e d a n ia .  

J a g ie l lo ń s k a  7 .
Zgłosić się: Biuro St. Sokołowskiego, 

Trzeciego Maja 1. 5.

D o s p r z e d a n ia  
m a te r y a ły  b u d o w la n e  

( c e g ła ,  b e lk i ,  o k n a  e t c .) .  
W ia d o m o ś ć  n a  b u d o w ie  

J a g ie l lo ń s k a  7 .

P r z y  u l .  2 S  L i s t o p a d a

T A R Y F A  F R A C H T O W A

j jest do spraedarla w całości lub czę­
ściom o większa parcela dwufrontowa 1400 
sążni, która nadaje się do budowy w illi 
lub pałacyku. Front do południow ego  
wschodu z pięknym  widokiem . Wiado­
m ość w biurze St. Sokołowskiego u l.

Trzeciego Maja 1. 5.

ze Lwowa do tkleh s t&eyj
kolejowych w Ctalfcyi 1 Bukowinie

p r z e z  M. F I S C H L E R A
0 * m *  2  a  p r z e s y ł k ę  Ę t& e m t& m ą  2  k o i* *  i d  h a L p

p o b ra n iem  2  kos*. SS SikJL

GMwny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Trzeciego Itaja 1. 5

Filozof IV . r. (m a te m , i fiz y k a )  
p o szu k u je  Ic k c y e  e w e n ­
tu alnie  l e k t o r a t  polski 

n iem ieck i lub fran eusk l e w e n t . ranne  
za ję c ie . — W y m a g a n ia  sk ro m n e . — 
 E . U . G łęboka 1.14, parter 4 9 . ------

Roczniki

Prawdziwe m aterye berneńskie
Sezon wi0vienr?y i letni 1014.
1 K U P O  S

m t r .  3*10 d h i i r i  KL ,7 roron, . . JI iiiipor li* iioronkompletny gam • itr ,3 is koron
tn ę z k i  J i Riiuos 1'  koron

surdu t, spodnie i kiaoizeik.. j l  kupon hb koron
kosz tu je  ty l fe ®

1 kupon na czarny ubiór saionowy 20 k o r .,  
tudzież materye co zarzutki. iode,i dla tury­
stów. kaingamy jedwabne, materye na suknie 
damskie rozsyła pn cenoch fabrycznych, zna­

ny jako rzetelny i solidny
S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  SU K N A

SIEGEL-IMHOF w BERNIE (M orawy)
(P ró b k i darm o i  o p ła tn ie ). 

K orzyści dla prywatnych odbiorców, wynika­
jące ze sprowadzania w p ro st sukna od ftrmy 
Siegel-Imhot są znaczne. S ta łe , na jtań sze
ceny. Wielki wybór. Ściśle według próbek, 
najdokładniejsze wykonanie nawet małych zle­

ceń przy zupełnie świeżym towarze.

Do zawierania ubezpieczeń życio­
wych posagowych, na renty, indo­
wych i dla dzieci pod nader ko­
rzystnym i w arunkam i, n isk iem i 
prem iam i, nadaje się najbardziej

ALLIANZ
Akcyjne Towarz. ubezpieczeń na 

życie i  renty.
F ilia  dla G alicyi i  Bukowiny 

Lwów, ul. Zimcrowicza !. 5 I. p.
Zdolnych i rutyn, agentów poszukuje się.

Zmiana a h i !

K0FEHN1C&I i Syn
optycy i mechanicy

prw nieśli dnia 1 lutego 
1913 swoją, p r a c o w n ię
skład towarów opty- 
CŁnych i m e c h  a n i-
e ^ u y c ł i  do nowego sklepu 

przy ulicy

H8im?Mi8j 1. 10.
y ń h o fe  K r iw ia n i i  W ie i l e ń s k i e j ) .

Księgarnia Polska
re Lwowie, nlica Akadem icka I. 2 a,

poleca dzieła pedagogiczne

P . R E U S S N E R A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauk! Obcyck 
Języków  w Szkoie i l>o;nu liczp łatu ic , bo be*
nauczyciela , z objaśnieniem wymowy i kluczem p. U

A M O U C Z E K
P o ls te o -u ic y o le c k i kurs 1-szy kor. 2 i0 ’ 

kurs li-gi Kor. 430. 
P o ls f o - F r i iH c n s U i  kurs I-s/.y kor.

kurs ll-g i kor. 9 (10. 
F ^ l s k o - A o f ę ie l s k  i kurs I-szy kor. 2’30> 

kurs li-g i kor. ot>ń.
P o l s k o - R o s y j s k i  kurs I-szy kor. 4 '^

kurs i I-ci kor. 5'4'J.
B e z p ła t n e  z e s a y ty  wysyła księgarnia po nad8” 

słaniu 15 hal. na porto.

STA M PILIE
k a u c z u k o w e  i  m e t a l o t ł ^
d l a  c .  k .  s ą d ó w ,  S t a r o s t ^ ’
u r z ę d ó w  p o d a t k o w y c h  i t. i” 
N U M E R A T O R Y  w ra z ,  z  ria*0' 
w n i k a m !  d o  p r e z e n t o w a ć ^  
a k t ó w ,  m a r k i  p ie c z ą tk o W *  

n e ,  o b c ę g i  d o  p lo m b ,  
w y k o n u j e  n a j  t a n  i

G L A S E l ł M A y ,  r y l o w n ^ 'MAKS
Lwów, ul. Sykstuska 19. telefon
iz n a c z o n y  M EDALE?.1! R 2 A D O W > pO d zn a czo n y

C e n n ik i  b e z p ł a t n i e .

WYSIEW KI
fck-ba t pół *,e 

3 kor.  20  h a l
z naj

60 hal. i 
poleca handel herbaty i
Edmunda Bledła,

j£Óf'

0 k a / v a f  Wyborny wiśniak i jabłeza* 
Y /K O iL y  tli • nalewki owneowo-nuodowe »V0. , 
go wyrobu bez alkoholu, 5 klgr. tj kor. fraO 
Naczynie deinyon. warte 2 korony. P. Korzeń 
em. naucz. Iwanezany p- L

m m

można nabyć po zniżonej ceme za 12 koron 
Binro Sokołowskiego. Lwów, Trzeciego Maja

0|
d
0]
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